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Zanik l i t o i i z r a  ■ ? N i w c b .
Że liberalizm niemiecki z pierwszej połowy 

dziewiętnastego wieku, ów liberalizm ideaiuy, 
przytem wielce sentymentalny, który płakał nad 
upadicium listopadowego powstania polskiego, 
unosił się nad polskimi bohaterami, gościnnie 
podejmował emigrantów, a jeszcze w roku 1818 
gotów był w iraie wolności i sprawiedliwości 
przyczynić się do odbudowania Polski, że ten 
liueraiizm wymarł już dawno, rzecz to znana. 
Ostatnie jego przebłyski widzimy w iatach 1861 
do 18G5 — poczem na dobre już ustąpił miej­
sca liberalizmowi doktrynerskiemu, znacznie cia- 
śniejszemu a pud niejednym względem wręcz 
małodusznemu. Od roku 1870 zaś rozpoczyna 
się zupełna dekadeneya niemieckiego liberalizmu, 
której nie zdoła! powstrzymać nawet tak  wielki 
szermierz liberalnych idei, jakim byl Eugeniusz 
R ^hter. A w kilka łat po jego zgonie doszło 
do tego, że znaczna część liberałów' niemieckich 

.odaata się zupełnie na usługi reakcyjnemu rzą­
dowi i szowinistycznym prądom, że zawarła 
kompromis blokowy ze skrajnym konserwaty­
zmem — i chetnie dopomagała do tworzenia 
nowych ustaw- wyjątkowych przeciwko ludności 
polskiej.

Dziś gdzieniegdzie tylko widzimy jeszcze w 
Kicinczech ludzi, którzy mają odwagę odzywać 
się. do swego narodu w imię dawnych haseł 
wolnościowych, lecz są to jednostki bez wpływu, 
apostołowie bez wyznawców. Widząc swoją nie­
moc, starają się oni dociec, gdzie i w czem szu­
kać należy przyczyn tego niepomyślnego prze­
wrotu ideowego w Niemczech. Rezultaty tych 
badań są bardzo zajmujące i pouczające i to 
n ‘e tylko dla Niemców, lecz i dla innych naro­
dów, zwłaszcza dla społeczeństwa polskiego, 
którego znaczmy odłam dźwiga jarzmo pruskie 

'i  dotkliwie cierpi z powodu tego ideowego prze­
wrotu, jaki się w Niemczech dokonał.

Dziś mamy przed sobą dotyczący tej sprawy 
a,ryku!, ogłoszony w czasopiśmie niemieckicm 
„Marz", a napisany przez znanego liberalnego 
profesora dra Ottona Harnacka. W ykazuje on 
przyczyny zaniku liberalizmu w Niemczech tak 
trafnie, że uważamy za wskazane zapoznać czy­
telników naszych z treścią jego uwag, chociaż­
by urn usuiiięińa iluzjj, że dzisiejszy nastrój 
ogółu wr Niemczech, tak wrogi wzgiędem mniej­
szości polskiej, tak sprzeczny z kułturnem sta­
nowiskiem narodu niemieckiego —  długo już 
utrzymać się nie może.

Wywody prof. Harnacka brzmią bardzo pe­
symistycznie. Stwierdziwszy na wstępie, pod­
czas, gdy wę wszystkich narodach Europy, czy 
to germańskich, czy też romańskich, zauważyć 
dziś można silny rozwój idei liberalnych, jedy­
nie w Niemczech dzieje się przeciwnie, dochodzi 
on do wniosku, że p rz y cz y n  lej roakcyi szukać 
należy nie w zewnętrznych okolicznościach i 
wpływach, lecz jedynie i wyłączni0 w duszy 
narodu. Bo reakcyi tej nie wywołało bynajmniej 
samo tylkn rozpanoszenie się wszechwładzy rzą­
du. — Nie byłaby ona doszła do takiej potęgi, 
gdyby równocześnie me byiy zaszły ważne zmia­
ny w charakterze naroau.

Jako  jedli \ z głównych przyczyn zaniku li­
beralizmu w Niemczech uważa Harnack głębo­
kie zagnieżdżenie się w narodzie niemieckim 
ducha milita nego. W żadnym innym narodzie 
nie rozwinął się on tak potężnie, jak właśnie 
w tym dawnym narodzie filozofów. Wniósł on 
do całego życia wewnętrznego Niemiec głębokie 
poczucie bezwzględnej subordynacyi wobec wszel­
kiego rodzaju władzy, sprawił, że każdy, który 
cieszy się opieką takiej władzy, tem samem już, 
zdobyw a sobie znaczenie powagi Poniewraż zaś 
właśnie dzierżycielami władzy państwowei były

w tym okresie wyłącznie żywioły konserwaty­
wne — przeto też duch konserwatywny uzyskał 
przewagę we wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego.

Inną przyczyną reakcyi stało się fałszywie 
zrozumiane i pojr, owane, oraz jednostionnie tyl­
ko rozwijane i pielęgnowane poczucie narodo­
we. Wytworzyło ono mniemanie, żo wszystko 
w Niemczech przedstawia się lepiej i dodatniej 
niż gdzieindziej, że naród niem iecli góruje na 
każdem p ,lu  ponad innemi narodami. Innemi 
słowy,—  pod wpływem tego fałszywego poczu­
cia narodowego zrodz ta się niesłychana naro­
dowa pycha, która najlżejszą nawet autokryty- 
kę uważa za zbrodnię.

Do tego zaś przyłączyła się zupełna rezygna­
c ja  inteligencji niemieckiej z własnego zdania 
woDec zdania opiuii i powagi państwowej. To 
znów sprawiła potężna indywidualność B is -  
m a r k a .  Dziś jeszcze rząd pruski żyje i utrzy­
muje się ze spuścizny tego męża stanu, a i prze­
możne dziś „junkierstwo" ni mieekie zawdzię­
cza swoją przewagę jedynie tej okoliczności, 
że los wybrał tego wskrzesiciela wielkość! Nie 
rniec z jego łona. Powaga Bismarka opierała 
się głównie na jego niezrównanych sukcesach 
w polityce zewnętrznej. Źe w polityce wewnętrz­
nej popełniał on dużo błędów — z tego każde 
stronnictwo w Niemczech należycie zdawało so­
bie sprawę, lecz żadne nie zdobyło się na od­
wagę, ażeby z tego powodu zakwrestyonować 
powagę pieiwszegc kanclerza.

Dla liberalizmu niemieckiego stało °ię wręcz 
fatalnem to, że do r. 1866 zapoznawał zdolno­
ści Bismarcka i ich niedoceniał. Gdy więc rok 
1866 w tak świetny sposób uwieńczył jego po­
litykę — liberalizm przestał wierzyć w siebie, 
w trafność swoich dążności dla dobra Niemiec 
i odtąd już na rzecz tej uowej gwiazdy nie­
mieckiej coraz now'e czynił ustępstwa zo swoich 
przekonań. Śwdadczy o tem wymownie książka 
Sybela, który z jaskraw ą autoironią nazywa 
wszystko czczem i śmiesznem, na co przysię­
gał przed rokiem 1866, na co wraz z nim przy­
sięgało ówczesne stronnictwo liberalne Olbrzy­
mie sukcesy Bismarcka nadały jego ideom ce­
chę nieomylności. Przyzwyczajono się do tego, 
że on myślał za wszystkich i niewolniczo wprost 
poddawano się tej jego opiece

Pokolenia które w urosły w długiem paśmie 
lat jego rządów, wżyły się w ten nastrój tak 
dalece, że bogdaj, czy zdołają się jeszcze z na­
stroju togo wyzwolić. Uległość dla niego prze­
nosi się dziś na jego epigonów, bez względu 
na to, że są to już tylko epigonowie, którzy 
w niczem mu nie dorośli. I  to główne przyczy­
ny zaniku liberalizmu w Niemczech.

iii Kramarz o ta f ra iy i  s t a i s s t e  w I M .
„Oesterreickische Rundschau" pojawi się w 

dniach najbliższych obszerny artykuł dra K r a ­
m a r z a  o konferencji słowiańskiej w Pradze. 
Dzięki uprzejmości redaktora działu polskiego 
„Oesterr Rundschau" jesteśmy już dziś w sta­
nie zaznajomić czytelników naszych z wywo­
dami dra Kramarza, dotyczącemi kwestyi" po1- 
sko-rosyjskiej.

„Praska konfereneya słowiańska —  pisze dr 
Kramaiz •— zakończyła n ę  niespodziewanym 
sukcesem. W śiód burzliwych, pełnych zapału 
oklasków wszystkich delegowanych, wniósł prze­
łożony delegacji rosyjskiej, W M. Krasowski, 
znaną rezolucję, uzDającą zjednoczenie Słowian 
na podstawie swobodnego rozwoju każdej na­
rodowości słowiańsKiej za konieczne, a przy­
wódca Polaków Roman D m o w s k i ,  odpowie­
dział mu iasno i niedwuznacznie źe Polacy

z chwilą tą, gdy mieć będą w Rosyi swobodę 
narodowego rozwoju, uznają, potęgę polityczną 
państwa rosyjskiego za konieczność ni etyl ko 
dla R osjan, ale i dla Polaków a n«wet i dla 
całej ludzkości.

„Go z obu stron powiedziuuem być musiało, 
wypowiedziano otwarcie, bez przymusu zewnętrz­
nego, bo w P rad ze ,' w atmosferze wzajemnei 
uprzejmości i szczerego, uieobłuuncgo zbratania 
się, nie podobna było yyłaśnie postąpić ina 
czej, jak tylko dać wyraz temu, do czego obie 
narodowości doprowadziła konieczność rozwoju 
la t ostatnich

Przedewszystkiem przyszedł do słowa naród 
rosyjski. Można o Dumie myśleć co się chce, 
jedno atoli zaprzeczyć się nie da: że i s t n i e j e  
i że przedstawiciele narodu mają możność wy­
powiedzenia tego, co naród myśli i czuje. A w 
Dumie tei zasiadają także i Polacy. Kosyanie 
i Polacy mogą więc teraz przemawiać do siebie 
jako naród do narodu. Przez to stworzono no­
wą podstawę dla stosunku rusyjsko-polskiego. 
Bo wszak Polacy sami zawsze zapewniali, że 
podnoszą skargi swe przeciw s y s t e m o w i  
r z ą d o w e m u ,  w Rosyi, nie zaś przeciw n n- 
r o d o w i  r o s y j s k i e m u .  J a k  to w nader pię­
kny snosób wypowiedział przywódca Rosyan. 
W. M. Krassowski: „Go przedtem było możli- 
wem, wykluczonem jest w świetle sumienia na­
rodowego!" j

Słowa te wzruszyły nas do głębi jeszcze i dla 
innych wyglądów. Ćo za idealna wiara w re- 
prezentacyę narodu i to w ustach konserwaty­
wnego członka Izby wyższej, a w dodatku by­
łego generalnego prokuratora rosyjskiego sena­
tu. Co prawrda. Krasowski zrzekł się dobrowol­
nie stanowiska swego i swej wspaniałej wprost 
karvery urzędniczej, gdy otrzymał od jeunego 
z poprzednich ministrów sprawiedliwości zlece 
nie, którego wykonania zabroniło mu sumienie.

Ale także i stosunki zewnętrzne wiele się 
przyczyniły do zmiany podstaw stosunków ro­
syjsko-polskich. (świeżo wydana dzieło Romana 
D m o w s k i e g o  informuje o tem w sposób 
bardzo jasny. Polacy, którzy się z noezątku 
bronić musieli przeciw Zachodowi, przeciw Krzy­
żakom, by następnie zwrócić się znów prze­
ciwko Wschodowi, przeciw' Mongołom, a wkońcu 
przeciw Rosyi, rozwojem stosunków dziś zmu­
szeni są tu oo ić jo- prą wda -już' nie państw a 
swego, ale czegoś, co jest jeszcze bardziej rze­
czą serca: bronić n a r o d o w o ś c i  swej prze­
ciw niebezpieczeństwu na Zachodzie, przeciw 
Niemcom w Pozuańskiem i w Prusiech, i prze­
ciw kolonizacji niemieckiei w Królestwie sa­
mem

W iara w utworzenie polskiego t. zw. „Puffer- 
staat" między Wschodem a Zachodem, straciła,
0 ile wogóle istniała, wszelką realną podstawę, 
odkąd pruska polityka pokazała, że tylko wte­
dy wirrzy w zabezpieczenie własnego narodu, 
j e ż e l i  n s k n te c z n ia ją  j e  N ie m c y  sami i że nie 
szczędzi także i środków na cel ten. Tak więc 
polska polityka w Rosyi stać s ię  m u s ia ła  z ko­
nieczności polityką samozachowawczą, a celem 
joj musi być zdobycie możności s i l n e g o  i 
s w o b o d n e g o  n a r o d o w e g o  i k u l t u r a l ­
n e g o  r o z w o j u ,  bez którego Polacy nie mo­
gliby ostać się niemieckiemu naporow' na 
Wschód, nadto zaś musi mieć polityka polska 
na celu a u t o n o m i ę  w o d p o w i e d n i m  z a ­
k r e s i e ,  któraoy umożliwiła Polakom także 
ekonomiczną obronę ziemi ojczystej bez osła­
bienia państwa rosyjskiego, w którego potędze
1 wewnętrznem uporządkowaniu, także i Polacy 
z chwilą, gdy mają możność swobodnego życia 
naiodowego, znaleść mogą najlepsze oparcie i 
pomoc

Z drugiej zas strony także i dla Rosyan jest 
rzeczą zrozumiałą, że wewnętrzne odrodzenie

Rosyi — o ile go co piawda sami szczerze 
I>ragną — nie może być nazwano eałkowitem 
i pełnem, jak długo Polacy nie mają t y c h  s a ­
m y c h  p F? w o b y w a t e 1 s k i c l i , o które sta­
ra ją  się Kosyanie, i jeżeli nie przyzna się 
r ó w n e g o  p r a w a  j ę z y k o w i  p o l s k i e m u  
w u r z ę d a c h  i s z k o ł a c h ,  i jeżeli Polacy 
me dostaną tOj a u t o n o m i i ,  którei Rosyame 
żądają dla siebie samych. W możliwość rusyfi- 
kacyi Polaków nikt w Rosyi nie wierzy —  ża­
den też Polak nie przemieniłby się na Kosya- 
nina, choćby i najsroższych użyto do tego środ 
ków. Na uprawianie zaś polityki narodowego 
ucisku dla samej zemsty tylko lub ze względu 
na interesy garstki biurokratów, nie zgodzi się 
dziś żaden z rozumnych polityków rosyjskich. 
Wiedzą oni bowiem bardzo dobrze, że zacho­
dnia granica Rosyi przez Polaków zadowolo­
nych i z Rosyą wewnętrznie złączonych,* co 
najmniej rak dobrze będzie zabezpieczoną, jak 
przez wielką armię, dziś w Królestwie wielkim 
kos/.tem utrzymywaną To też nie może ulegać 
wątpliwości, że z chwilą, gdy w W aiszawie za­
wita duch nowy, nastąpić musi r o z b r o j e n i e  
na całej linii frontu, na którym Polacy stykają 
się z Wielko- i Mało-Rosyauami. Ustaną też 
wiedy wzajemne usiłowania osiąga.ęćia zdoby­
czy narodowych i zapanuje spokój i chronienie 
narodowych prawr mniejszości.

Dzięki temu wszystkiemu powstała właśnie 
możność pomyślenia, o przygotowawczych kro- 
krach do zbliżenia s i n a r o d ó w  słowiańskich bez 
obawy, że z powodu nieporozumienia rosyjsko- 
polskie, zbliżenie to będą i nadal udaremniały.

I tak pojechaliśmy do Petersburga z nadzie­
ją, że id ■ słowiańska w nowej Rosyi będzie 
dość silną, by umożliwić przedstawicielom obu 
narodów wr kwestyi rosyjsko-polskiej brać prze- 
dewszystkiem pod uwagę t e r a ź n i e j s z o ś ć  
i p r z y s z 1 o ś ć, a n i e p r z e s z ł o ś ć z jej 
cieźkiemi grzechami, i że będziemy , w stanie 
znaleść podstawy dla kulturalnego i ekonomicz­
nego zbużonia się narodów słowiańskich, bez 
obawy rozbicia się tych usiłowań t  antagonizm 
rosyjsko-polski

Nadzieja nas nie zawiolła. Bo dni petersbur­
skie stały się w'snanhiłą manifestacyą pokoju 
między narodami słowianskiemi i zbliżenia się 
ich kulturalnego i ekunomiczuego.

Wobec tego mogli'my .pomyśleć o zwołaniu 
ogólnej konferencji do Pragi, by wspoinie wy­
szukać drogi i środsi, przy pomocy których zbli­
żenie to dałoby się urzeczywistnić. Wobec po­
wyższych faktów nie potrzeba chyba rozpisywać 
się o tem, jak świetnie ta konfeiencya wypa- 
dh<

Spierano się wwlo o to, czy nowy ruch sło­
wiański, „neoslawizm", jak go nazwano. jest 
politycznym, czy nie.

Otóż tutaj pragnąłbym tylko stwierdzić, że 
ten „neoslawizm" jest dążeniem do kulturalnego 
i ekonomicznego zbliżenia się narodów' słowiań­
skich na demokratycznej podtjjówie wolności 
r ó w n o śc i i b r a te rstw a -

Z  x a f c V L  f » r £ 3 f t i e ^ o , .
(Nowa nagonka na Polaków. — Zadania nowyck ńiraw  
wyjątkowych. — Ataki na Kośinelskiego. — Szykano­
wanie stowarzyszeń polskich — "Młody bonater. — „W y­

kolejenie się" „Gazety Gdańskiej").

Niemiecka prasa hakatystyczua od pewnego 
czasu znów ze z d w o jo n ą  furyą rzuca się na 
wszystkie objawy życia polskiego w zaborze 
pruskim znów' straszy „Michlów" niemieckich 
„grożuem niebezpieczeństwem połskiem". Jedne 
z pism tego kierunku, znana wolnokonserwaty- 
w'na berlińska „Post" doszła pr/ytem  do prze­
konania, że nawet ustaw'a o wywłaszczaniu Po­

laków' jest wdaśoiwic n i e b e z p i e c z n i e j s z a  
d l a  N i e m c ó w '  — n i ż  d l a  l u d n o ś c i  p o l ­
s k i e j ! — Zwraca ona uwagę na to, ż.e Polacy 
już dziś, aby sparaliżować przysU; • kspioprys- 
cyę w Księstwie i Prusach EachoJ*. \  osimii.;- 
ją  s:ę w prowincjach sąsiednich, zwłaszcza na 
Śląska, nieobjętych ustawą wywłaszczającą. Na 
razie wprawdzie „Post" mogła jedynie przyto­
czyć dwa fakty osiedlania się Polaków z Księ­
stwa na Śląsku — lecz już te dwa faaty wy­
starczały jej aby zaalarmować niemiecką oninię 
publiczną Uderza ona niemniej gwałtownie m  
duchowieństwu} katolickie, nawet na niemieckim 
ks^ży  śląskich, zarzucając im, że popierają tę 
ekspanzyę polską. Jeśli zaś już dziś Polacy za­
kupują ziemię w sąsiednich prowincjach, gdy 
ustawra ekspropryacyjna pozostaie jeszcze na pa­
pierze, to cóż oędzie później, guy kom isja ko- 
lonizacyjija zacznie korzystać z tej ustawy ? — 
WówT.zas — konkluduje ten polakożerczy oi- 
gan -  Polacy zaleją wprost wszystkie r pogra­
niczne kresy sąsiednich prowincyj i stworzą ram 
nowre środowiska polskości za „niemieckie pie­
niądze". A zatem: rząd już dziś powinien po­
myśleć o — n o wy y c h  u s t a w a c h  w y j ą t ­
k o w y c h  w z g l ę d e m  P o l a k ó w .

Inny znów' orgau hakaty: „Thgl. Rundschau" 
biada nad rozwojem i rozrostem polskich sto­
warzyszeń, zwłaszcza przemysłowych. — Jedno 
z nieb, towarzystwo gnieźnieńskie, urządza no­
wą polską wystawę rękodzielniczą; dwa iun t w 
Murowanej Goślinie i w "Wągrowcu, zwołują zja­
zdy ręuodzielnikow, czwarte, w Baeinic, obcho­
dziło „szumnie i hucznie" ćwierćwiekowy jubi­
leusz swego istnienia. Wszystko to — „Rund­
schau" uważa za zbrodnię względem niemczy­
zny, za objawy „buntu polskiego", boć przecie 
w myśl in tencji rządu i hakaty, polskie te or- 
gamzaeye powinny upadać i znikać z widowni, 
a nie wzmagać się i rozwijać. — I ten organ 
zdradza niedwuznacznie życzenie, aby i w tej 
dzied unie przeszkodzono dalszemu rozwojowi ui- 
duości polskiej —  n o  w e m i u s t a w a m i  wy* 
j ą t k o w e m i.

Ten sam organ inne ma jeszcze żale i kło­
poty w sprawie polskiej. Nie posiada się on ze 
złości, że p. Jozef Kośeielski śmiał w piśmie 
a n g i e l s k i e m  „Tne Contemporary Review" 
i w  „La Rcvae“ ostro skrytykować całą anti- 
polską politykę pruską i odsłonić przeć światem 
ohyuę pruskich gwałtów i bezprawi. Żąda też 
od rządu, ażeby za tę „zbrodnię" pociągnął p. 
Kościelskiego do odpowiedzialności sądowej ty ­
tułem zdrady stanu, aibo też co najmniej ode­
brał mu godność c z ł o n k a  p r u s k i e j  f i b y  
p a n ó w  Ponieważ zaś p. Kościelski nie jest 
członkiem tej Izby z nominacji królewskiej, 
lecz jako w ' y b r a n y ,  z łona „ustalonej więk­
szej własność1", i ponieważ wobec tego rząd ni* 
mógłby go samowładnie wykluczyć z Izby pa­
nów', „Rundschau" odwołuje się aż na jakiś 
precedens z roku 1866 (hr. W estfalen) i zaleca 
rządowi zastosowanie w tym wypadki’ podobnej 
procedury „karnej". Na szczęście sprawa w rym 
wypadmi przedstawia się zuuelnie inaczej, niż 
ówczesna sprawa hr. West la! cna i j*ż z tej 
p r z y c z y n y  rząd m e będzie mógł sp°łnić „pobo­
żnego" życzenia tego pisma gadzinowego.

Zachęcone widocznie temi nowenn haketysty- 
cznemi atakami na wszystko co polskie — niż­
sze władze pruskie w dalszym ciągu w brutal­
ny sposób szykanują polskie stowarzyszenia i 
związki, stosując względem nicn zupełnie fa ł­
szywie przepisy nowej ustawy o zebrauiach i 
stowarzyszeniach. W yniknie z tego znów dużo 
procesów i utrapień dla polskich organizaeyj 
i niejedna z mch może naprawdę powstrzymaną 
zostanie w swoim rozwoju A o to tylko chodzi 
tym siepaczom hakaty! Najbardziej naturalnie 
cierpi z tego powodu „ S okóI" , to też ujrzał się

Z  W y s t a w y

Iow. S i l  p i w  w Mm .
W  martwym sezon:e, gdy życie intelektualne 

v Krakowa zamiera na okres wakacyjny, na wy­
stawie w naszym pałacu sztuki panuje zwykle 
niczem nie zamącona cisza. W akacye to okres, 
w którym w pracowniach malarskich wre go­
rączkowa praca przygotowywania plonu na 
wystawy jesienne a dorobek dorywczy, jaki 
czasem zagości na letnu j wystawie, nie wykra­
cza zazwyczaj po za naarę prac przeciętnych 
na tani zbyt przeznaczonych.

Niekiedy zdarza się jednak i w tym waka­
cyjnym czasie spotkać z dziełami o wyższej a r­
tystycznej skali, ratująeem honor Krakowa. 
Ten zaszczytuj obowiązek i honor przypada 
obecnie w udziale Jackowi M a l c z e  t y s k i e ­
mu ,  który wytrwale kroczy w pierwszym sze­
regu i ,ak chorąży dzierży wysoko sztandar 
sztuki. Dwa portrety męskie, z których pierw­
szy hr. Brane kiego uderza zadziwiającem po­
dobieństwem i niepospolitem nawet u Malczew­
skiego mistrzowstwem techniki, drugi p. Osie- 
cimskiego. malowany z fan tazją  i brawurą, któ­
ra nawet pozwoliła sobie na pewno licencje ry­
sunkowa (stosunek rąk do całości postaci) są 
w każdym szczególe typowym przykładem tech­
niki świetnego artysty. Zarówno te dwa por­
trety  jak  i trzeci, gdzie Malcz. dał znowu je- 
dnę z licznych odmian swej własnej twarzy, 
traktowanej z bajeczną werwą i pewnością pę­
dzla w kombrnacyi z tw arzą siwego wygnańca, 
często na jego nowszych obrazach spotjkaną, 
tracą wprawdzie na sąsiedztwie tak  znalomi-

m

tego obrazu, jak „Śmierć Ełlenai", niemniej je­
dnak uderzają oko, dziwną poezyą, kolorystyką 
i fantazyą artystyczną, idącą w służbę techniki, 
jakiej nie zdobył dotąd żaden z polskich ma- 
la rz j.

Jozef B r a n d t ,  dawno na wystawie naszej 
nie podziwiany, w małym obrazku „Jeździec", 
chwali się wszysthlemi cechami swego indywi­
dualizmu malarskiego, pozwalającego gc odga­
dnąć wśród długiego i zeregu dzieł obcych ma­
larzy. Tu wszystko składa się na pełną smaku 
w układzie, milą dla oka. harmonijną w stono­
waniu całość. I pejzaż tu  typowo polski, i koń 
ukraiński i kozak na nim stary — wszystko 
swojskie, prawdziwe, szczere. A w szczegółach 
obra ka, w ustosunkowaniu planów, w perspek­
tywie lasu i łąki, za nim leżącej, w ustosunko­
waniu proporcyj najtyczanki do jeźdźca znać 
rękę mistrza, -władającego rysunkiem i techniką 
pędzla w sposób sobie właściwy, którego mi­
strzostwo polega na nielekceważeniu rysunku i 
umiejętności chwytania żywcem natury i ludzi. 
Brandt nie uczynił ustęp twa na rzecz modnych, 
nowych li ierunków. lekceważących prawdę i 
szczerość ekspresyi malarskiej — i tc go czyni 
wielkim w jego sztuco.

Temat aktualny ze zdarzeń chwili bieżącej 
zaczernnięty, kusi często nawet poważnych arty ­
stów do zasilenia swej fan tazji dopływem no­
wych efektownych wrażeń, Takim tematem po­
służył się W incenty W o d z i n o w s k i  w obra­
zie „Pożar szybu Oil-City w Tustanowicacb". 
Groźny i majestatyczny widok płonącego szy­
bu, nad którym unosi się olbrzymi, pod chmu­
ry sięgający slup dymu i ognia złocącego czer- 
wonemi blaskami przestrzeń kilkudziesięciu me­
trów do koła, znalazł wiernego odtwórcę w arty­
ście, który uwiecznił z talentem pamiętny i

groźny epizod Tegoż artysty  obraz ' „Skała pi­
sana" ma dobize uchwycony charakter tatrzań­
skiego krajonrazu, a portret p. W, zaieca się 
starannym rysunkiem i drobiazgowością wy­
kończenia.

Włodzimierza T e t m a j e r a  dwa pejzaże 
„Dworek wiejski" i „Fragment ogrodu" mają 
wiele swojskiego charakteru i kolorystycznej 
werwy Moc słońca daje tu artyście nole do 
rozwinięcia ładnych efektów kontrastowych świa­
tła. Spokojniejszym i jednolitszym w tonie jest 
pejzaż wiejski o szarobrunatnem tle ziemi, od 
którego żywo odbijają szeregi chałup ostro się 
w iednej linii odcinające.

Doskonałym obrazem pejzażowym jest Józera 
K r z e s z ą  „Giewont".

Poza wiernym rysunkiem charakterystycznej 
linii konturu, artysta bardzo zręcznie uchwycił 
efekt promieni zachodzącego słońca, ozłacają- 
cycli szczyt Gewontu i sn.-arzających znany 
efekt „gorzenia szczytów". W kontraście z sza- 
rem tłem regli jasno oświetlony szczyt skał 
Gewontu daje całość żywą, wiernie oddającą 
naturę. „Gewont" jest jednym z najlepszych 
pejzażów, jakie wyszły z pracowni Krzeszą/

Prawdziwą niespodzianicę zgotował nam p. S i- 
c h u l s k i  cyklem nowych pejzażów. Artysta, 
którego talent tak świetne rokował od pierw­
szej chwili nadzieje — poczyna ie usprawiedli­
wiać w zupełności, rozszerzając zakres swej 
twórczości poza sferę typówr huculskich, które 
długi czas wyłącznie go zaDrząi.ały, a w Wie 
dniu zjednały mu miano barbarzyńcy. Pejzaż 
przedstawiający młyn nad wodą jest śwriemą 
próbą, stwierdzającą ogromne poczucie natury 
u artysty, obserwującego wybornie eiekta odbi­
jania się żywej i martwej przyrody w wodzit 
i oddającego te efekty z ©gromnem mistrzów

stwem. Poza dwoma tego rodzaju pejzażami, 
których technika w całem tego stówa znacze­
niu pierwszorzędua, przypomina miejscami pę­
dzel F ałata  lub Wyczółkowskiego, mamy jeszcze 
jeden tryptyk z t ra m a  typami huculskiemi, u- 
jęty  w' linio witrażu i witrażową malowany me­
todą.

Postęp duży w technice i sposobie traktow a­
nia nartyj pejzażowych, widocznym jest tasze 
w ostatnich miesiącach w twórczości jednego 
z wybitnych młodych pejzażystów p. Stanisła­
wa C z a j k o w s k i e g o  Dwa pejzaże jego „Zi­
ma na wTsi" i „W czesna wiosna" malowane i 
rysowane doskonale, posiadają wdzięk swojsuo- 
ści, wyrazisty rysunek, doskonałe odczucie i 
dobry ton. Rozszerzenie zakresu obserwacyi, 
przeniesienie jej w góry lub nad morze, wpły­
nęłoby bardzo zapładniająco na twórczość uta- 
tentowanego tego artysty, który szczęshwie 
otrząsa się z pod wpływu swrego dawnego mi­
strza ś. p. Stanisławskiego i poczyna z powo­
dzeniem iść własną jasną drogą.

P. S z o z y g 1 i ń s k i umiłował ciemne, i szare 
tony tła i mcmi przeważnie posługuje się w 
swych dosyć pospiesznie i szkicow'0 podmalowy- 
wanych pejzażach. (.Stróż nocny na plantacjach" 
jest. interesującą kompozycją o charakterze pej­
zażowym, w którym szczegóły gubią się i roz­
pływają w ciemnem tle obiazu i mirnjącem 
noc.

Dwie ściany, zapełnione kwiatami pendzla 
p. G w o z d e c k i  eg o , są świadectwem wytrwa­
łej pracy i uKochama przedmiotu VZiele z nich 
zwraca uwagę ładnym nieładem barw i pewną 
sprawnością pendzla. aczkolwdek w całości nis 
wykazują szczególniejszych zalet, któreby w tym 
kierunku wvróżnio.ly talent ich twórcy.

W  gronie pejzażystów coraz wydatniejsze

miejsce zdobywa zwolna, ale wytrwale p. G a- 
ł ek ,  twórcu licznych krajobrazów tatrzańskich 
Szczyty górskie i śniegi doskonale wychodzą na 
tych pejzażach i gdyby nie naamiar czasami 
farby niebieskiej, możnaby je nazwać zupełnie 
dooremś. — Wszystkie z wystawionych obecnie 
stwierdzają opanowanie techniki pejzażowej 
przez artystę i coraz szczersze i pełniejsze od­
czuwanie przyrody tatrzańskiej 

Dwie duże akwareie ś. p Michała P o c i e ­
c h y  przypominają płodn ( twórczość pejzażową 
przedwcześnie zmarłego artysty, który miał do 
rozporządzenia bogatą skalę środków do odda­
wania pewnych nastrojów pejzażu odnośnie do 
pory dnia i natężenia światła słonecznego. Gra 
barw chwytanych w jaskrawych i kontrastowo 
interesujących zestawieniach, drobiazgowe wy­
kończanie szczegółów rysunkowych — urozmai­
canie pejzażu, bardzo często dopełnianego wła­
sną artysty fantazyą, stwarzały całość interesu­
jącą i żywa. mimo pewnego pogwałcenia rze 
czywistości. W ystawione obecnie dwie akwarele 
zakupione bezpośrednio przed śmiercią artysty 
do rozlosowania, będą dla szczęśliwych nabyw­
ców miłą pamiątką po artyście. Który w swoim 
skioinnym zakresie pozostawił dorobek dobrze 
zapisany w liistoryi sztuki

Czasami drobny rysunek siią talentu silniej 
przem ów i, niż cykl obrazów, będących sumą pra 
cy i wysiłku, niewspartego twórczą in tu ic ją .— 
Takim jest rysunek głowy p. P r  z y ł o w i c z ó- 
w ■: j'. Stndyum to ma piętno skrystalizowanego 
talentu, mającego do rozporządzenia opanowany 
rysunek i odczucie intuicyjne pewnych subtel­
ności cieniowania fizyognomii osoby portretowa­
nej. —  ŻyczyĆDy należało, aby pierwsza ta  po­
myślna próba była początkiem twórczości coraz 
piękniej się rozwiiair.cej.
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ou zmuszony odbyć ogólny swój 2lot tegoroczny 
„za, granicą* — bo w Oświęcimie, w Galicyi.

J a k ; hart duszy wytwarza ten ucisk pruski 
już w duszy młodego pokolenia polskiego, o 
tern św iidczy fakt następujący, o którym dono­
szą pisma poznańskie. Przed kuku miesiącami 
wrócił wraz z rodzicami swemi z głębi Niemiec 
do Księstwa chłopiec tizynastole^ni, Jozef Miel­
carek. Ojciec jego jest robotnikiem. Gdy chłopca 
tego, skoro zaczął znów nczęszczac do szkoły 
w swej wiosce rodzinnej, przymuszać cnciauo, 
aby uczył się religii po niemiecku, oświadczył 
on sucho i kategorycznie, że tego nie uczyni, 
a  nawet —  s p a l i ł  dane mu w tym celu 
książm niemieckie. Jego ojciec, otrzymał z tego 
powoda od władzj szkolnej zawiadomienie że 
jeżeli syn nie zaprzestanie tego „biernego opo­
ru*, zmuszony będzie uczęszczać do szkoły po­
nad rok czternasty, a nadto, karany będzie 
aresztem. Lecz i to nie pomogło. Jakkolwiek 
nikt w tym kierunku ma wywiera na niego 
wpływu lub nacisku, nie odstąpił od dotychcza­
sowego oporu, uczęszcza dalej do znienawidzo- 
spj szkoły, odsiiduje mnogie godziny aresztu, 
ale religii w języku niemieckim absolutnie u- 
ezyi się nie chce. Z niego już też hakata ni­
gdy pociechy mi°ć me będzie!

Przykład z tego młodego bohatera powinni 
wziąć niektórzy „geszefciarze* polscy, którzy — 
jak  to inaczej już byc nie może w takich sto­
sunkach, w tej walce z Niemcami ponoszą pe­
wne stra ty  materyalne, a którzy na razie przy- 
nujmmej takiego harcu ducha bynajmniej nie 
okazują. Pukazało się to teraz z powodu boj­
kotu znanego miejsca kąpielowego nad Bałty­
kiem: S o p o t .  P rasa waiszawska, jak  wiado­
mo, ze względu na nowe ustawy andpolskie, 
wydala hasło bojkotowania „badów praskich* — 
a publiczność polska w Królestwie tym razem 
częściowo hasła tego usłuchała. I  do Sopot 
wskutek tego mniej w tym roku przybyło go­
ści polskich niż w mnych latach. Odbiło się 
to naturalm a także na doeLcdach tamtejszych - 
zresztą bardzo nielicznych polskich pensyona- 
tach i kupcach — lecz jak  mówi przysłowie, 
gdzie drzewo Tąpią — w\órv padać muszą. W  tym 
wypadku atoli stała się rzecz barazo smarna. 
Ujmując się za tymi rzekomo pokrzywdzonymi, 
wychodząca w Gdańsku „Gazeta Gdańska*, do­
tychczas należycie wypełniająca swoje narodo­
we obowiązki, nagle uderzyła w ton fałszywy 
i zamieściła artykuł, tchnący wprost w s t r ę ­
t n y m  duchem separatyczno - ugodowym Czy 
właśnie bojkot położonych na p o l s k i e j  ziemi 
Sopot był uzasadniony, tego na razie nieroz­
strzygalny, co do tego rozmaitego można być 
zdania — lecz mimo to owo wykolejenie się 
„Gazety Gdańskiej" z tego właśnie powodu 
jak najostrzej p o t ę p i ć  n a l e ż y  Nie wątpi­
my też, że miarodajne polskie czynniki w za­
borze pruskiem rychło już to pisemko na wła­
ściwą zwow naprowadzą drogę

Pefeywtei? stóarcy m l  -
W  szeregu artykułów, ogłoszonych w piśmie 

naszem ubiegłego roku , wskazaliśmy pokrzyw­
dzenie sędziów w zachodniej Galicyi, a zwłaszcza 
s e k r e t a r z y  s ą d o w y c h .  Teu przykry stan 
rzeczy i dnieje niestety do dnia dzisiejszego i 
sędziowie bez ikutecznie c z e k a ją  na spełnienie 
swoich uzasadnionych żądań. W sprawie tej o- 
trzymujemy z interesowanych kół następujące 
icfoim acyc.

Jak  wiadomo, przy zaprowadzeniu nowych 
ustaw procesowych postanowiło m iristerstwo spra­
wiedliwości, że >/» sędziów powiatowych ma mieć 
rangę radców Słuszne to w zasadzie zarządzenie, 
które miiło polepszyć ciężkie stosunki awanso­
we sędziów, zostało spaczone w praktyce i wy­
rządziło dotkliwą kizywdę sekretarzom sądowym. 
Ostatnie numinrcye sędziów powiatowych w za­
chodniej Galicyi w roku 1907 wykazały, że sę­
dziowie powiatowi przeszkcczyli przeszło 60 swo 
ich kolegów i o przeszło 4 lata wcześniej otrzy- 
«nałi VIH klasę rangi. Krzywda w awansie se­
kretarzy sądowych polega na tem, że radcy 
powiatowi bywają przenoszeni do sądów obwo­
dowych i w ten sposób miejsca radców' na po­
wiecie otwierają sędziom powiatowym, znacznie

Akwaforty mają tym razem na wystawie go­
dnego przedstawiciela w osobie p. K o w a l ­
s k i e g o ,  którego cały szereg akwafort zapełnia 
yednę ze ścian bocznej sali. Są tam utwory do­
skonale wykończone technicznie, o motywach 
zawsze dobrze wybranych i rozwiniętych w kie­
runku, odpowiadającym technice tego rodzaju. 
P Kowalski swą dziedzinę opanował w zupeł­
ności i słusznie zaliczać się ma prawo do do­
skonałych akwaforcistów.

Rzeźba ma tym razem bardzo melicżnych 
przedstawicieli, na czele których zawsze kroczy 
proi. L a s z c z k a  z utworami, o których mó­
wiłem już przy osiatniem sprawozdaniu.

Rzadko pojawiająca się na  naszych wysta­
wach architektura wkroczj ła na salę w po­
staci modela nowego Kościoła Jezuitów na 
pr/edmieściu Wesołej w Krakowie, projektowa­
nego przez architekta p. Franciszka M ą  c z y ń- 
s k i  e g o . Nowy kościół ma stanąć na miejscu 
dawnego przy ul cy Kopernika, a rozmiary jego 
beda co najmniej czterykroć większo od ko­
ściółka starego.

Model nowego kościoła w stylu romańskim 
przedstaw.a się bardzo interesująco pod wzglę­
dem rozkładu nnij architektonicznych, tworzą­
cych grupę zabudowań, bardzo zręcznie połą­
czonych z sobą w jednolitą harmonijną całość 
P. Mączyński w kompozycji dzieła uniknął sza­
blonu i banalności i stwarza w ogólnym zary­
sie Syp świątyni, zbliżony w rysunku do bazy­
liki sw. Antoniego w Padwie. Szerokie schody 
portalu, kilka ładnych wieżyczek i przyDudó- 
wek urozmaicą kompleks głównego zrębu mo­
numentalnej budowli, która, odpowiednio wyko­
nana, wzboga i K rasów  cennym zaDytkiem no­
sy jczesnej aichitektury. F a c h o w i  znawcy omó­
wią zapewne w swoim czasie i miejscu projekt 
p Mączyńskiego i w /dadzą sąd o jego warto­
ści technicznej. Jakkolw iek ta  opinia wypadnie, 
na raz-e stwierdzać trzeba, że pięknie wykona­
ny moaei koścLła posiada zalety dzieła sztuki 
i daje nowe chlubna świadectwo zaszczytnie 
zapisanemu w historyi nowożytnego Krakowa 
talentowi twórcy projektu. W,

młodszym od sekretarzy sądewjcfa, którzy do 
tych posad faktycznie moją tylko wyjątkowy 
dostęp. Jeżeli zważypjy, że w okręgu wyższego 
Sądu krajowego w Kłakowie jest 89 posad se 
kretarzy, a zaledwie 17 — od 1907 r. 21 — 
posad sędziów po wiato wy eh, że miejsca radców 
powiatowych dosyć szynko dla sędziów powia­
towych się otw ierają, że sędziowie powiatowi 
przenoszą się na sekretarzy do obwodów — to 
otwieranie miejsc radców powiatowych przez ich 
przenoszenie ao sądów obwodowych staje się 
jaskraw ą krzywdą dla sekretarzy. Dla ilnstracyi 
tych stosunków wystarczy przytoczyć fa k t, że 
w latach 190-1 uo 1907 przeniesiono do obwo 
dów 17 radców powiatowych, którzy tym spo­
sobem zabrali 17 sekretarzom miejsca radców 
przy obwodach, a tyleż posad radców powiato 
wych opróżnili dia sędziów powiatowych

Ażeby choć częściowo naprawić tę krzywdę, 
ministerstwo sprawiedliwości na wniosek p*e- 
zydenta wyższego sądu w Krakowie zwinęło 
4 miejsca powiatowych radców w r. 190? i o 
tworzyło je przy sądach obwodowych na rzecz 
sekretarzy, równocześnie jednakże przeniosło aż 
6 radców powiatowych do obwodów na 12  wa­
kujących posad radców'. Wogóle skutek podo 
bnego procederu jest taki, że w r. 1905 na 14 
wakujących posad radców zostało radcami 6 se­
kretarzy, dwóch zastępców prokuratora i 6 sę­
dziów powiatowych, z k t ó r y c h  3 m i a ł o  
n i e c a ł e  15 l a t  s ł u ż b y  i p r z e s k o c z y ł o  
47 s e k r e t a r z y ,  m a j ą c y c h  w ó w c z a s  15 
do  27 l a t  s ł u ż b y .  W  r. 190fi zostało rad­
cami 3 s ę d z i ó w  p o w i a t o w y c h ,  mających 
po 16 l a t  s ł u ż b y ,  p r z e s k o c z y w s z y  33 
s t a r s z y c h  od  n i c h  s e k r e t a r z y .  Ż po­
czątkiem rouu 19o8 zostało zam inow anych 
radcami d w ó c n  s ę d z i ó w  p o w i a t o w y c h ,  
m a j ą c y c h  17 l a t  s ł u ż b y ,  p r z  e s k  o c z y  w- 
i z y  29 s e k r e t a r z y  i jednego zastępcę pro­
kuratora. m a j ą c y c h  18 do 28 l a t  s ł u ż b y .

Oczywiście takie stosunki musiały wywołać 
rozgoryczenie pośród sekretarzy i  substytutów 
prokuratoia, zwłaszcza że w innych prowin- 
cyach podobne praktyki są zupełnie nieznane. 
Ten anom alny  stan rzeczy przedstawili sekre­
tarze zachcdnio-galieyjscy prezydyum wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, a sekeya krakow­
ska Związku sędziów austiyackich w sprawie 
tej wypracowała memoiya}, zawierający również 
inne postulaty, i wręczyła go jeszcze w gru- 
dmu 1907 r. ministrowi sprawiedliwości i pre­
zesów i Koła polskiego drowi Głąbińskiemu. Ró­
wnocześnie deputacya sekcyi krakowskiej poru­
szyła tę sprawę u byłego referenta spraw są­
downiczych, ś. p. Małachowskiego, tudzież u 
ministrów Abraham o wicza i dra Kozytowskiego. 
przy gorliwej pomocy posłów dra Bujaka i J a ­
błońskiego. Do deputacyi nie orzjłączył się oo- 
seł P tas, radca sądowy, jak  to twierdziło na- 
óvwczas jedno z pism lwowskich.

Prezes Koła polskiego, dr Głąbiński, poparł 
postulaty sekretarzy sądowych w ministerstwie 
sprawiedliwości, za co krakowska sekeya związ­
ku przesłała telegraficzne podziękowanie. Zda­
wało się, że sprawa znajduje się na najlepszej 
drodze i  że wreszcie położony zostanie kres 
krzywdzeniu sekretarzy sądów', gdy niespodzie­
wanie ku zdumieniu sądowmictwa zachodnio-ga- 
licyjskiego Koło polskie odmówiło interpelacyi 
w tej sprawie, a kiedy poseł dr Gross oświad­
czył gotowość wniesienia interpelacyi i zwrócił 
się o podpisy do członków Koła, oJmow .o n o  m u  
również. Poseł dr Gross, postarawszy się c pod­
pisy poza Kołem, wniósł dnia 17 lipca b. r. in­
terpelację do m inistra sprawiedliwości, w' któ­
rej pi z y t o c z y ł  w s z y s t k ie  o k o l ic z n o ś c i ,  w y m ie ­
nione na wstępie niniejszego artykułu.

Nie będziemy tu taj roztrząsać stanowiska 
Kota polskiego wobec sądownictwa galicyjskie­
go, wspomnimy tylko, że interpelacya, przedsta­
wiwszy obecny stan rzeczy, postawiła wielce 
skromne żadanie, ażeby dla sędziów powiatowych 
ustanowiono: na powiatach YI. klasę rangi. tak. 
ażeby radcy powiatowi otrzymywali rangę VI. 
po powiatach na miejscu, na równi z radcami 
przy trybunałach I. iustancyi, a wtedy nie będą 
zmuszeni do- przenoszenia się do sądów kole­
gialnych i nie będą zabierab miejsc radców ko­
legialnych sekretarzom sądowym.

~Wogóle sądownictwo ma stosunkowo najmniej 
wyższych rang, począwszy od VI. w górę. —

Urzędnicy sądowi mają prawe domagać się, aże- 
4>y ich pod ty»u wagiędem zrównano z urzędni­
kami skarbowymi. A w Gafifyi stosunki te są 
jeszcze gorsze niż w innych prowmcyach. Owi­
nięte w zachodniej Galicyi cztery posady rad­
ców nowiatowych, a etwarte natomiast posady 
radców przy obwodach, ją  nieobsadzoae. Rząd 
chowa pieniądze, oszczędzone na opróżnienin 
tyce posad, a sekretarze sądowi daremnie cze­
kają na spełnienie przyrzeczeń. — Sądzimy, że 
wszystkie czynniki, mogące się przyczynić do 
załatwienia tej sprawy, nie omieszkają wreszcie 
spełnił swojego oDOwiązku.

mi wyzyskiwaczami, wzgardzonymi przez lud — 
odbywały się, że tak powiemy, automatycznie. 
Pierwszym, który się salwował ucieczką, zanim 
go zaczęto szukać, był S e l i m  M e 1 h a m e pa­
sza, głowa rodtany, s to rą  pewien lrancuski dy­
plomata jaź przed dwudziestu Jaty nazwa! dow-

L e g e M a  z  g ó r .
...Żył raz w mrocznych, ponurych lasach zbój­

nik Krył się przed ludźmi, jako zwierz dziki, 
bo aziką miał duszę: zabił ojca i m atkę, zabił 
b ra ta , co siedm razy był odeń silniejszy, zabił 
też siostrzyczkę, kwiatek liliowy drobny i blady... 
Potem oszalał. Mordował ludzi, grabił im mie­
nie, palił chudobę —  i to była jego radość je­
dyna. W ypadał nocą ze swych kryjówek ku 
lulzkim  się zakradając szlakom, w okienka za­
głada! migotliwe, a  kędy dojrzał pozór szczę­
ścia jeno, niszczył je — niweczył.

Tak dziką była du^za jego!
1 szły nad nim wiosny wonne, gwałtowne, 

rozkochane... i lata szły żarne, jesienie tęskliwe, 
podzwaniające wichurami... i białe szły zimy ko­
jące ...

Ale w sercu jego nie znaczyły swego trw a­
nia, ni przejścia —  bo dziką miał, szaloną du­
szę...

Ponury był i ciemny, jak  on lus, który sobie 
obrał za schronienie i żaden się wen św iatła 
promień nikły nie wdzierał...

Samotny był i rozpaczuy, jak  owe granie gór, 
w ytryskające nad boru świerkowego ciemne za­
rysy...

Nikt go nie uczył szczęścia, ni radości, żadne 
usta nie lgnęły doń kochaniem, żadne serce nie 
trzepotało kn jego sercu przyjaźnie...

Taki był zbój z dzikiego boru.

Aż w jedną, mroczną noc rozetkało się serce 
jego tęsknotą. Cisza była wszędy, trw ała nad 
ziemią swym drgającym spokojem. co dusze do 
dna mąci...

Jęły się cisnąć do głowy zbója wspomnienia 
życia całego, od chmurnego dzieciństwa, gdy 
głód i zimno ściągały w nętrzności, ucząc czło­
w ieka, jako zw ierza, drapieżnych chęci — i 
potem, jak  to rosło w tumany, w cwe krw i go­
rącej szały, które rzucały się na  mózg, ćmiły 
wzrok — co kazały zdusić gderliwą mać, ojca 
o ciężkiej, niechybnej pięści, zabić podstępem 
b ra ta , tu ra  la3ów, mocarnego parobka, ach, i 
owa straszna konieczność, która go porwała na

ZwiiiteK nauctycteli słowiańskich.
(koresp . wł. „Nowej Reform y".)

Praga, 1 1  sierpnia . 
Obrady zjazdu  sło w iań sk iego  n a u czy c ie lstw a  zna  

la z ły  pow ażn y ep ilog  w  p ow ołan ia  do ż y c ia  „ Z w iąz­
ku n a u czy c ie li słow ia ń sk ich  P r z e d lita w ii* , k tóry  u- 
chw alonym  i ukonstytuow anym  zo sta ł na dzisiejszem  
zebran iu  zjazdow em  na Sofin ie

P rzew o d n iczy ł obiadom  nau czycie l S  u s t  e  r. k tó ­
ry, po krotkiem  zagajen iu  spraw y, u d zie lił g łosu  
m owcom .

M ówca polaki, p. S ta n isG w  N ow ak (K rak ów ), wata 
myal za w ią za n ia  „ Zw iązku “, k tóry  m a być rouziną  
słowiana& i zgodną i m iłującą się . S zkoła  ludow a, 
to, zdaniem  m ów cy, n a u czy c ie l ludow y, aby Dzkołę  
podnieść, trzeba  podnieść n a u czy c ie la , (O klask i.) 
N iech  zn ik n ie  różn ica , jaka dziś is tn ie je , że  w  je ­
dnym  Kraju i narodzie n a u czycie l m a zn a czen ie  i 
pow ażan ie, a  w  innym  go praw ie n ie  posiada (ok la ­
sk i). ( id y  n a u czy c ie l będzie w olnym  obyw atelem , 
oędzie  i szkoła  w olną, a  w tedy i  c e l »>' rodow y b ę­
dzie  o sią g n ię ty . (O kiask i.) W  tej nad zie i sp rzyja  
nau czy c ie lstw o  g a lic y jsk ie  zjazdom , jego  obraaom  

pow stać m ającem u Z w iązkow i.
P rzed sta w ic ie l rusińsK i, S o z a ń t k i ,  użala  się , 

że  n a u czy c ie l dotąd w  krajach w schodn ich , s ło w ia ń ­
sk ich , je s t  n iew o ln ik iem  za  1 0 0 0 — 2 0 0 0  K W na­
dziei p o lep szen ia  te j doli i  n a u czy c ie le  ru siń scy  do 
apelu  sta ją . —  M ówca odw ołu je  s ię  dc n a u czy c ie li  
czesk ich , jako dem okratów , aby sz e rz y li dem okrację  
w srod reszty  św ia ta  sło w ia ń sk ieg o  P o lscy  k c led -y  

G alicy i, zw iaszcza  zachodniej, jako  oaraziej po­
stępow i, pójdą ręka w  rękę do pracy z rusk im i ko­
legam i co przyczyn i s ię  n ie w ą tp liw ie  do z ła g o d ze ­
n ia  sporu polsko rusk iego , bedącego jądrem  spraw  
słow iańsk ich .

P rz ed sta w ic ie l T ow , ped agog iczn ego  ze  L w ow a, 
K. J  a  w  o i  s k  i, a  z  nim  całe zgrom ad zen ie  zapro­
testo w a ło  przeeiw  tem u, ż e  m in u te r stw o  w y k re śliło  
w sta tu cie  „Z w iązku* p aragraf o praw nej obronie  
n a u czy c ie lstw a , choć za tw ierd ziło  tak iż  ce l n a u czy ­
cielom  niem ieck im . G łośno tez  p ro testa je  przec iw  
sk reślen ia  paragrafu , k tórego treść  sta n o w iło  ood 
n ie s ien ie  duchow e i m ateryalne  n a u czy c ie lstw a .

Ś lą sk  c ie sz y ń sk i w strzy m a ł s ię  chw ilow o od u- 
dzia łu  w  w yborze biernym  f czynnym  człon k ów )za­
rządu i  z ło ż y ł sw oje  o św iad czen ie  p isem ne w  pre­
zydyum . P ow od y  d la  n a s  ła tw o  zrozum iałe . W obec  
tego  trzecio  m iejsce  p o isk ie  (d la  -Śląska przezna­
czone) oddano ty m  razem  d elegatce  św ia ta  n ie w ie ­
ściego .

W y n ik  w yboru je s t  następ ujący: P rezesem  J.
C e r n y  (C zech) jednozgodn ie, sekretarzem  M. H a j -  
ny z  M oraw (C zech), I  zastęp ca  przew oun. S t. N  o- 
w a k  (P o la k ), I I  w icepr. R u sin , M. £  o z a ń  s k i ;  
skarbnikiem  S u s  t e r  (Czech).

O z ł f n j i ia iD l  w y d a a ia łu ;  P r i l i i i  ( S I o tt I o h I oo) ,  O a m g l

(S ło w ien iec ), lia r in k o v ic  (C horw at), H erasim oyić  
(R usin  z  B u k ow in y), B iero n sk i (P o lak ), Gebauoro- 
w a z  M oraw.

Z jazg  n astęp ny Juchwalono odbyć w  r  1 9 1 0  w  
K r a k o w i e .

Z  T u r c y l .
(Przekupni dygnitarze. — Karzący sułtan. — Wzmożona 
przedsiębiorczość w K instantynopoln. — Telegrafy. — 

W zrost pr„sy).

Dygnitarze Udiszu i wysokiej Porty  —  pisze 
w jednym z niemieckich dzienników pewien 
znawca stosunków tureckich —  dopuszczali się 
licznych, bardzo grubych nadużyć, wyzyskując 
na w łasną korzyść swoje stanowiska, a dzisiaj 
wszyscy ich palcami wskazują w Konstantyno­
polu. Po nadaniu konstytucji obrachunki z ty-

lebiudę drobną, kwiatuszek endny. siostrzyczkę- 
I cały szereg zbrodm, co potoczył się potem, 
jaKc ze sznura, zerwane korale krwawe...

Zatrząsł się chłop calem ciałem i przypadł 
tw arzą do ziemi. I

Ryle i łkanie zwichrzyły się w jego potężnych 
piersiach, rozdygotały silne, niezmożone członki.

F ie była to skrucha, ni żal — bo tych znać 
nie mógł, nie znając nic, jeno mrok i zło — 
to była tęsunota — nieświadoma, dziecięca i 
rzewna...

Spłynęła z cichej nocy, z białych, dyszących 
gor — wytchnęła ją  ziemia, odradzająca s;ę no­
wym plonem.

Zcichł nagle, jakby się zadziwił owej pogody, 
trwającej w przyrodzie; to było coś, jak  szczę­
ście, którego nie znał, a  które przeczuwać po­
czynał.

Zasłuchał s ię -  zapamiętał...
...Ból...
Oto las stoi zadumany, cichy i tak  bardzo 

spokojny.. ten la s , który z mm wraz dzieli1 
mroki i szały, który wiernie przechowywał taj- 
nioe zbrodni...

Oto ziemia, zwykle nierodna i ciemna, dyszy 
parnie przedwiosenną rozkoszą... -

...Hej, żal... h e j, żal... nie rozumieją Się już, 
bo on nie może dzielić Ich czucia, nie znając 
radości, ni dobra, ni spokoju, rozeszły się ich 
dusze... dusza lasu wiosną uświęcana, i z dziczą 
ła dusza chłopa.

—  Ziemio — zajęczał — ty śpisz, a ja  pła­
czę...

Odnowiedziało mu namiętne drżenie: dreszcz 
rozkoszy, zapamiętania się w sooie Ze stalo­
wych, kamiennych oczu zbója popłynęły żyzne 
ciężkie łzy.

— Lesie, o lesie, ty  śpisz, a ja  płaczę.,..
I  ujrzał tulące się ku sobie gałęzie drzew, o 

sobie jeno pamiętające, sobą zajęte.
— 0  góry, niebo... o nocy — ja  płacze...
Na samorodnej ścieżynie zaszuściało, ukazał

się cień. Zbójnik poskuczył, zebrał się w siebie, 
gibki i sprawny, jak  pantera, i huknął

—  Ktoś ty?..
— Niech bęazie pochwalony Jezus Chrystus!— 

odpowiedział cichy, drżący głos. ,
Cisza. Stały, oto, dwa ludzkie cienie naprze­

cipnie „Mal-famó*. I  rzeczywiście „mal-farae“, 
złej sławy używającym był każdy członeK tej 
rodźmy. Selim Mafhame pasza, kierownik mini­
sterstw a „kopalń i gospodarstwa lasowego* rze­
czywiście podkopał i wykarczował gruntownie 
swój urząd. Skradł okoio dwadzieścia miliODÓw 
nie l;cząc tego, co pochłonęło rozrzutne życie 
jego i całej rouziny. Trzei bracia tego zacnego 
m inistra mieli juk najlepsze chęci w tyra kie 
runku, ale znacznie mniej sposobności.

Tylko Nedżib Melhame pasza, który niegdyś 
otrzymał sromotną dym isję jako radca tureckiej 
ambasady w Paryżu, ponieważ uprawiał szacker 
kę orderami, zdołał się „odznaczyć* w kradzie­
żach wszelkiego rodzaju. Napędzony z Paiyża 
oddał sie zawodowi szpiega, i wynajdując nie­
istniejące zamachy, tak  dalece się „zasłużył*, 
że otrzymał urząd komisarza wysokiej Porty w 
Sofii Nedżib był sędzią śledczym w sprawie za­
machu bombami przeciwko sułtanowi, a następ­
nie kilku innych zamachów, które, jak  twierdzą 
powszechnie, on sam urządził. Nedżib pos.ada 
niewielki stosunkowo majątek, ale z tego powo­
da, że roztrwonił miliony. — Jeżeli me poszedł 
za przykładem brata, który uciekł, to dowodzi 
tylko, że jest niesłychanie czelnym i nie stracił 
jeszcze nadziei powrotu „lepszych* czasów, Ne­
dżib jest zawołanym intrygantem, to też autor 
artykuła, z którego czerpiemy te szczegóły, po­
wiada, że zwolennicy nowegc porządku rzeczy 
powinni nad nim czuwać, może bowiem stać się 
bardzo niebezpiecznym dla konstytucja Należy 
dla ścisłości dodać, że członkowie rodziny Mel 
hearn są „chrześcijanam i*.. z imienia

Inny chrześcijański pasza ratowTał się równie 
ucieczką, a mianowicie J o h n  A v r a m i d e s  
pasza, generalny dyrektor państwowego Towa­
rzystwa zeglngi „Massusieh*, najlepszego w Tur- 
cyi Towarzystwa żeglugi, mającego wspaniałe 
dochody, a nie mogącego mimo to wiązać koń­
ca z końcem. D ygnitarze kradną ta r  więcej 
niż wynoszą dochody. Z pośród Tnrków pełnej 
krw i w ostatnich 20  latach odznaczali się 
zwłaszcza ministrowie m arynarki w przyswaja­
niu sobie państwowych funduszów. Minister 
m arynarki H a s  s a n ,  pasza skradł po prostu 
ratam i 2 miliony funtów, czyli okoJo 4 0  m5,io- 
nów koron. Lud mówił o ninj: ,Hassan pożera 
okręty, zanim je wybuduje*. M inister wojny 
R i z a  pasza, tudzież m inister spraw wewnętrz­
nych M e n d u h pasza zdoła']' „zaoszczędzić so­
bie* niezliczone miliony. Prawuopodobnie zosta­
ną im odeLrane liczne „cziftliki* (dobra), kona- 
ki i „jalisy* (pałace letnie), Będą życ w zupeł­
nej wolności, ale bez milionów, co dla nich bę­
dzie największą karą.

Dj'gni.tarze pałacowi również nie próżnowali 
Taki R a y l i i b  pasza, albo F a  i k  bej, wiedli 
notorjcznie in tra tny  liandel koncesyami i posa­
dami. W  ten sposób zgarniali miliony do swoich 
bezdennych kieszeni. Mówią, że majątki ich zo­
staną w krótkiej drodze skonfiskowane.

Sułtan wobec tych wyzyskiwaczy zarówno w 
Ildiczu, jakoteż i w Poncie był mele dwie bez 
silny. Zabierał się często do oczyszczenia tej 
stajni Augiasza, ale bezskutecznie. Ci wszyscy 
łanów nicy i grabiciele publicznego grosza, ubez­
pieczali się nawzajem i popiera1) barazo sku­
tecznie. Sułtan często wybuchał i poprzestawał 
na tem. Oto jeden z niezliczonych przykładów. 
Jednym  z najprzekupniejszych dygnitar zy był 
zamordowany przed trzema Jaty R e d w a n  pa­
sza, prefekt Konstantynopola, k tó rj na szanso- 
netki wydawał krocie. Znanym w tych Kołach 
był ów garbaty lowelas. Podczas ostatniej epi­
demii w Konstantynopolu otrzymał Redwan na 
rozkaz sułtana 200.000  koron, celem zakupienia 
skutecznych środków desinfekcyjnych. Redwan 
80 procent tej sumy ulokował w swojej kie­
szeni. a za resztę i to nie całą kupił wapna, 
którego używał do odkażania. Sułtan dowie­
dziawszy się o tem, wezwał do siebie Redwana.

—  „Kopogiu - kepers*! (psie, synu psi!), u- 
kradleś b.000  funtów! — zawołał sułtan do gar­
batego prefekta.

Keciwan milczał, a wtedy sułtan w uniesieniu

kopnął go tak silnie, że nie tęgi w nogach dy­
gnitarz wyleciał otwartemi drzwiami na scho­
dy. Ale na tem skończyio się Redwan pozostał 
i nadal prefektem i nadal też kradł. Gdy pe­
wien zaufanj dygnitarz zapytał sułtana, dlacze­
go pozostawJ na stanowisKU preiekta, będące­
go notorycznym grabieżcą państwowych fundu­
szów, odpowiedział sułtan:

- -  Ten łotr już nasycił się i przestanie może 
kraść. Gdybym na jego miejsce zatmanowa1 no­
wego człowieka, nie mającego jeszcze majątku, 
to poczyni'bym takie same doświadczenia.

I  rzeczywiście, Redwan. człowiek zresztą wy­
soce inteligentny i kiedv chciał, energiczny, 
przesta1 podobno zupełnie kraść, a p rzynaj­
mniej ograniczył się do najskromniejszych roz­
miarów

Tchnienie wolności ożywiło przedsiębiorczość 
ludność', k tóra dotąd ucuodziłr za osnałą. Po 
jaw iąją się śmiałe, jak  na tureckie stosunki, 
plany Wybudujemy most przez Złoty Róg — 
powiadają ludzie — a potem kolej elektryczną 
Postaramy się o europejskie bruki, o elektryczne 
światło, o kanalizację i t. d. A kiedy ktoś pod­
niesie zarzut, że n;e ma na to kapitałów, otrzj'- 
muje odpowiedz. „Techników mamy dosyć, a że 
nie potrzeba już opłacać milionowych łapówek. 
zna’(la się kapitały*. Na razie jest ogromna 
obfitość... tajnych agentów policyjnych i szpie­
gów, którzy pozbawieni zostali pracy. Dotąd 
rzad nie znalazł dla nich uczciwego zajęcia. 
Ludzie ci złorzeczą konsty tucji i czekają na 
lepsze czasj', to jest na przewrót reakcyjny

Urzęd\T telegraficzne są przeciążone pracą. 
Dotąd korespondenci depesze swoje w ysjia ll do 
granicy 1‘stownie, z reguły do Bułgaryi, skąd 
dopiero dalej wysyłał je telegraf, Obecnie ża­
dna cenzura nie istnieje dla telegramów, co o- 
czywiście Stokrotnie wzmogło ich liczbę. Nie­
stety urzędy telegraficzne w dzielnicach P era  
i G aiata są ciasnemi, niewygodnemi barakami 
drewmianemi, a właściwie poprostu szopami.

Prasa, a co zatem idzie, i drukarnie, wzmo­
gły się ogromnie Dziennik „Ikdam*, k tiry  ni­
gdy nie tłoczył więcej, niż 4000 egzempiarzy, 
jaż pc kilkn dniach doszedł do 20  0 0 0 . Powstały 
cztery nowe azienniiri, a kiika tygodniKów prze­
mieniło się w pisma codzienne. Z prasy obcej 
najsilniej rozwinęła się w Konstantynopolu gre­
cka. a to dz!ęki tej okoliczności, że język gre­
cki używany jest powszechnie w m chu handlo­
wym. Istnieje także znaczna liczba pism armeń­
skich. W śród wydawnictw zachodnio-europej­
skich stoją na czele francuskie. Włosi, tudzież 
Anglicy są w gościnie u Francuzów, a to w ten 
sp sób, że w dziennikach francuskich część tek­
stu jest włoska lub angielska. Niemcy mają 
tylko jeden tygodnik.

E c h a  E e t a i e ,
• Krynica, l i  Bierpnia. 

Mimo sta łe j niepogody zjazd  k u rac ju szó w  trw a  
i w dalszj'm  ciągu. \V praw dzi6  w ielu ju ż  w yjechało, 
a le  ich  m iejsce  z a jm jją  in n i. P ow ozy  z  M uszyny  
przyw ożą coraa to now ych  g ośc i, w obec czego  brak 
m ieszkań d ij e  s ię  odczuw ać coraz d o tk liw ie j One- 
gdaj dw ie damy z  W a rsza w y  zm uszone b y ły  spę­
dzić ca łą  noc... w  pow ozie.

F ora  deszczow a usnosabia  w ie lce  do zajm ow anis  
się  sen sacyam i an ia . T y ch  jednak t y ło  w  K ryniey  
nio w ie le :  opow iadane o n iedozw olonych  m anipu la- 
cyach  kasjera"  w  łazienkach  ooecn ie  w yaa lon ego  
już z e  służby , —  o bezk-w aw ym , lecz  n iem niej 
trag iczn ym  pojedynku dw óch g im n a zy a listó w  —  
o k ilku  sezonow ych  zaręczynach , z  k tórech  je d r o  
rozchw ia ło  s ię  po dw óch, czy  trzech  dniach .

R o zry w k i k ryn ick ie , p r z ed ew sz jitk łe m  taneczne, 
udają się  jak  dotychczas w ca le  dobrze. Ostataii 
środa w  K lubie  tow arzysk im  zgrom adziła  n a  >*** 
nrzeszło  setk ę  osób B aw ion o  s ię  te ż  doskonale ao 
godz. 3  rano.

T ea tr  w  o sta tn ich  dniach w y s ła w ił  „W a rsza ­
w ia n k ę* , „U rzędow ą ż o n ę* , „Śiufcy pan ień sk ie*  
„ S p iry tystów *  i „M ściciela* J u liu sza  G erm an «S_ 

In ic y a ty w ie  gorliw ego  zarzrd cy  K ryn icy , p. A da­
ma G rabow sk iego, zaw d zięczy ć  n a leży  pow stan ie  
dw u p o żyteczn ych  sto w a rzy szeń  w  K ryn icy , P ie rw ­
sze  z n ich  to  „szp ita i św . A n ny* (leczn ica  sezo ­
now a d la  n iezam ożnych  osób). Celem  sto w a rzy sze­
n ia  tego  je s t  um ożliw ien ie  i uł a tw ien ie  leczen ia  w

ciw siebie, jako dwa żywioły mocne i zwalczyć 
s*ę chcące Jeden miał mięśnie, prawie: węzły 
sznurów zwięzłe i hartowne, drugi słabj i drżą­
cy niósł Ciało i Krew Boga żywego, mósł moc 
Ducha.

— Cziowiecze — wyszeptał ksiądz —  pojrzyj 
jeno w dół z tej g rari. W idzisz, hen w ilole 
światełka klasztoru Sług Bożych, Stamtąd wy­
szły kroKi moje — i szukam ciebie Żaliś-ty 
jest — coś zabił rodzice swroje, bracie i siostry? 
Żaliś-ty jest, coś mordował niewinnych — palił, 
niszczy! i rabował?..,

— J a  1 — rozbrzmiało w nocy ponuro, smu­
tnie.

— Zatem, niosę ci nokćj, wyzwolon e — 
iżeś cierpiał nie znając prawdy... Zatem szczę­
ście w nezyste niosę tobie, przebaczenie i bło­
gosławieństwo.

...Powiadali o tobie wiele złego ludzie, a j'am 
słuchał jeno i dumał: bc niema zaprawdę winy 
w  tobie...

...1 stokroć smutniejszy jest twoj smutek, od 
naszych, bo jest smutkiem niewiadomości — a 
nasz w iedzy.,

...Przeto, wziąłem symbol Krwi i Ciała odra­
dzający s:ę wieczyście i daję go tonie na zmar- 
twychpowstanie...

..'. t^m to szukałem ciebie, synu mój

..,Zali chcesz się wyspowiadać?...
Ja k  kłąb żywy ran bolesnych, przypadł księ­

dzu dc stóp chłop z łkaniem rozdzierającym:
—  Ojcze! wyznam. Ojcze, dopomoż, inszego 

chcę życia!
I  wyspowiadał życie swoje.
A kapłana twarz smutna pobielała, od tych 

prawd, których me znał, od tych namiętności, 
którym daleki, nie rozumiał prawie — wkońcu 
wyrzekł:

— Bóg wielki kazał mi na śnie ratować du­
szę twoją —  lecz jam słaby nie podołam. S tra­
szne jest serce twe człowiecze, chyba się sam 
Bóg toDie u litu je .,

Tu podjął gałązkę suchą, leżącą na ziemi, 
gałązkę dzikiej gruszy sękatą i mówi:

— Weźże ów badyl, zasadź go nnędzy ka­
mienie nierodne, w ustach zaś grzesznych noś 
wodę ze źródła czystego na ko’anach noś — a 
podlewaj, aż puści pąki i zakwitnie — wonczas

ulituje się może Niebo nędzy twojej i będziesz 
zbawion.

   .
Rany wygryzły mu kolana, kościami orał ka­

mienie, wloKąc się na klęczkach od źródełka 
z wodą w ustach.

Straszne życie i straszna pokuta 1 
A gałązka, wiecheć suchy, tkw iła międzj 

skałki zatknięta, jakoby na urągowisko
Litowały s:ę ptaki zbójnikowej niedoli a 

słodkim świegotem uweselały skwarne poranki.
Az dnia jednego uczuł pokutnik tętno, k rą­

żenie żywych soków w suchym Dauylu.
A  dnia następnego z w i lg ła  skórka na dro­

bnych gaiazkaeh i spęczniała..
W ytrysły grube, brzemienne uęki —  pełne 

rozkwitu.
Dnia trzeciego słońce świętemi Iłońmi roz­

chyliło (.ączki na kw ’aty. Łupinka bronzowa od­
padła i rozwinęły się jako gwiazdy lśniące, 
wonne oczka wiosny

A było ich pięćdziesiąt i cztery, tyleż zabi­
tych padło z dłoui zbója.

Otoczył ramiony drżącemi swój krzew kwi­
tnący, zaświotliły mu się oczy, radość nieziem­
ska przeniknęła serce srebrzystem drżeniem.

Nad nim. wysoko.. wysoko, na modrem 
mebie, na złotych słońca strunach anieli roze­
grali się w wielki i cichy h y m n  szczęścia.

...I oto, jęły s ę odrywać kwiaty białe od 
wiotkich łodyżek, rosły, płatki zmmt ały w pm- 
rze miękie i lśniące i jako rój gołęb:' .b iałych 
uleciały ku górze... *

Nagie wstrzymały się — zw’słv, pocnyliiły 
główki wdzięczne ku ciału płaczącego człowie­
ka i zaświegotały cicho, radośnie:

,Bćg zapłać! Bóg zapłać! Bóg zapłać!* 
Światłość ogarnęła zbójnika, rozkosz tęskaa, 

drgająca...
Ogromne, nieznane szczęście...
— Bóg zapłać... — powtórzył echowo, i zwarły

się raaosne, słońca peme źrenice — na
sen słodki — wieczny...

Słońce zachodziło złote .

Celina Lcibrowa D ąbrowska.

Z f t i g z e k  k a t o l i c k i e ! )  k r a w c ó w

Kraków, ul. Flaryanska 7. TBŹ przy 
Lwów, fi', ilaiinki 7. (M is  B l Ł  K a W M il .

P i e r w s z o r z ę d n y  m a . c j J L z y u i  n a  z a m ó w i e n i a .  

Wie!ki skład materyałów krajowych i angielskich
K r ó j  a u ^ e l u k L .



Piątek, 14 Sierpnia 1908, n o w a  r e f  o  b  m a. Nr 373. 3

zdrojow isku osobom niezam ożnym , bez różnicy płci,
0 ile  ich ubóstwo n a leży c ie  w ykazanem  zostanie. 
Środkam i zaś do o sią g n ięcia  tego celn są: w ybudo­
w an ie  i utrzym anie domu, w którym by te osoby 
zn a la z ły  utrzym anie i m ieszkanie za . n iezn aczną  
opłatą  lub zupełn ie  bezp łatn ie, dalej zapew nien ie  
chorym  opieki lekarsk iej bezpłatnej i w  m iarę mo­
żn ośc i dostarczen ie  im środków leczn iczych  (kąp ieli 
j środków  apteczn ych ), a  w końcu utrzym anie przy  
leczn icy  sa lk i operacyjnej i pracow ni podręcznej 
lek arsk iej.

D rugiem , n iedaw no pow ita łem  tow arzystw em , je st  
„Dom  dla dzieci"  im. cesarza F ran ciszka  Józefa. 
C elem  tego  znów  sto w a rzy szen ia  je s t  dać dzieciom
1 m łod zieży  m ożność pobytu w K rynicy przez w a ­
k a c je  i m ożność brania  udziału w  ćw iczen iach  i 
zab aw ach  fizyczn ych , krzepiącYcb zdrow ie i  rozw i­
jających  siły . T ow a rzy stw o  to zam ierza w zn ieść  
w K ryn icy  odpow iednio urządzony dom z placem  
dla ćw iczeń  i zabaw , m ieszczący  sa lę  dla ćw iczeń  
w  cza sie  n iepogody. F und usze obu tych  tow a rzy stw  
m nożą s ię  szybko, dzięk i rozlicznym  przedsięb ior­
stw om . koncertom  i festynom , urządzanym  na ich  
cele.

O statn ia  l is ta  gości podaje, jako liczbę osób 
p rzyb y łycn  ao K ryn icy , cyfrę  6 4 3 3 .  Ze św ia ta  
sz tu k i, litera tu ry  i prasy  baw ią tntaj: redaktor  
Adam  K rechow ieck i, dyrektor Karol E streicher, m u­
z y cy  M elcer fi D an te B aranow ski, a r ty sta  m alarz  
R ybkow ski litera c i J u liu sz  G erm an, Jan  P ię tr z y - 
cki, dr W acław  Z agórski itd.

D n ia  1 7  b. m odbędzie s ię  koncert p ian istk i p. 
K ata rzy n y  Jaczy n o w sk ie j, prof. konserw atorynm  
w a rszaw sk iego , która z  pow odzeniem  koncertow ała  
w  L ondynie, P aryżu , W ied n iu  i w ie lu  innych sto ­
licach . W sp ó łu dzia ł w  koncercie przyją ł p. Józef 
C hm ielińsk i, a r ty sta  teatru  lw ow sk iego . C zęść do­
chodu przeznaczy ła  p. Jaczynow ska na m ający się  
budow ać szp ita l św . Anny w  K ryn icy.

N iebaw em  m a się  odbyć drogi koncert Ireny  
B ohu ss-H e'lerow ej, z którego dochód przeznaczony  
na dobroczynne cele  kryn ick ie. Z końcem  sierpnia  
zjeżdża rów nież do K ryn icy  na jeden w y stęp  pani 
A d olfina  Zim ajer. pb.

Zakopane. (P rzesy łk i p ien iężne, a tu te jsza  poczta. 
W ieczó r  hum orystyczny. „Prem iera" w Zakopanem ). 
Szablon biurokratyczny i system  oszczędnościow y, 
panujący w g a licy jsk ie j ad m in istra cji pocztow ej, 
daje się  d otk liw ie  odczuwać letn ikom , g l y  id z ie  o 
p rzesy łk i p ien iężne. B ez  w zględ u  na to, że  w  Za­
kopanem  n o ż n a  z góry  liczy ć  na duże obroty w  
m iesiącach  letn icn , poczta  tu te jsza  n ie  je s t  zaopa­
trzon a w dostateczn ą  ilość  gotów ki, tak jak  to by­
w a  w m ałych m iejscow ościach , odciętych od św iata . 
W sk u tek  tego , kto je s t  tak n ieostrożn y , że  pośle  
do Zakopanego p ien iądze n ie  w  liśc ie  p ien iężnym , 
ale  przekazem , naraża się  n ajczęściej na to, że  
adresat czekać będzie k ilka  dni, zanim  pieniądze  
odbierze. Znam y k ilk a  tak ich  w ypadków , w  których  
le tn icy  uw iadom ieni lis to w n ie  o w ysłan iu  p ien iędzy, 
c a a w a li s ię  na pocztę, gd zie  z  początku zaprzeczano, 
ażeby przekaz pod tym  adresem  p rzy szed ł, gd y  in ­
teresa n t obstaw ał przy sw ojem , prze.kaz znajdow ał 
»tę w reszcie, a le  d ługich nalegań  trzeba było, za- 
nhn zosta ł w yp łacony. N ie  zaw aazi w ięc ostrzedz  
w szy stk ich  w y sy ła jących  p ien iądze do Zakopanego, 
ż e  o ile  ia z :o o pospiech, droga przekazu poczto­
w ego  je s t  najm niej praktyczna.

W śród liczn ych  tu te jszy ch  przed sięw zięć  koncer- 
tow o-teatram ych . dających przew ażn ie  skrom ne re ­
z u lta ty  finansow e, wyjątkow-em pow odzeniem  c ie szy ł  
s ię  w ieczór p. A Z im aierow ej. N iezrów nan a werw a  
i szczery  humor a rty stk i, który i tym  razem  św ię ­
c ił  w ie lk i tryum f, by ł m agnesem  przyciągającym . 
W ie le  osób p ociągnęła  rów nież zapow iedziana w 
program ie kom edya C ourteIiua’a  „Z acisze dom owe", 
padobno n ie  grana dotąd na żadnej scen ie  polsk iej. 
N iebaw em  znajdzie s ię  ona p ew n ie w repertuarze  
scen  w ięk szych , gdyż  kw alifikuje ją  do teg r  w y ­
borny a o ryg in a ln y  pom ysł i n iezm iern ie dow cipne  
przeprow adzenie. K om edya m iała  bardzo dobrycb 
w ykonaw ców  w  p. Z im ajer-llap ack iej, grającej z 
d sk rętną  finezyą g łów ną rolę kobiecą i w  p. K a ­
linow sk im . / .  w .

T r a f e o y a  z ł u d z e ń .
Szeroko, bardzo szeroko rozp isa ła  się  prasa E u ­

ropy o katastrofie  pod E chterd in gen  i pod w ra że­
niem  ch w ili nazw ała  tę  katastrofę  traged yą . J est 
rzeczą  jasn ą , że  pw p an a liza  faktu  i kom entarze są  
zjaw isk iem  aaturalnem  i aktualnem , n ie ty le  ak tu al­
nością  faktu , ile  raczej aktu a ln ośc ią  zagadn ien ia  
sam ego. D z iś  bow iem  nic u lega już w ątp liw ości, że  
w iek  X N  pow ołan y  zo sta ł do ffzdob veia“ pow ietrza, 
do rozw iązan ia  ow ego problem u, k tóry  przez w iek i 
śn ił się  ludzkości, który —  któż w ie  —  czy  m oże 
nie  je s t  naw et starszym , n iż  era aryjska, bo n aw et 
o n g iś  na w yżynach  Pam iru był ja ż  m oże ty lk o  le ­
gendą, sk ładaną u kolebki A ryów  podczas „Zm ierz- 
cnn bogów" przez ow ych starców , co pam ięcią , czy 
tr a d y c ją  s ięg a li do c y w iliz a c j i  przed w ielk iem i za­
lew am i wód i opow iadali o olbrzym ich la tających  
sm okach.

P rzez  w szy stk ie  w iek i śn ił  duch ludzk i o pod- 
bojn atm osfery i ro ił fa n ta sty czn e  m achiny, będące  
poniekąd sym bolem  jeg o  rw ania s ie  do lntn, jego  
rw ania  s ię  w  n ieskończoność, jego  tęsknoty. Ideę  
próbow ano reai zow ać; było w ie le  rozczarow ań, w ie le  
zw ątp ień , w ie le  ofiar, p ion ierzy  problem u p łac ili 
żyoiem , —  aż w reszc ie  w iedza  doszła  do punktn, 
z kto: ego dla zdobycia  p ow ietrza  otw orzy ł s ię  po­
czą tek  początku.

i  tu  w ła śn ie  le ż y  zn aczen ie  zagad n ien ia  dla nas. 
B o tu nie cuodzl o epokow y w y n a laz ek  oderw any, 
sam dla siebtó, tu  n ie  chodzi o dowód potęg i g„ 
n iu szu  lud zk iego , tu n ie  chodzi o u w y d a tn ien ie  roz­
m iarów tw órczości ducha —  tu chodzi o zrea lizo ­
w an ie  postu latu  dziejów  człow iek a , o zrea lizow an ie  
tego  co nam su ggerow ały  w iek i, tego , co je3t już  
w  nas tra d y c ją . N a s tu nie em ocjonu je widm o now ej 
ery  —  lecz  św iadom ość, że  po długim  szeregu  w iej 
ków  dochodzim y n areszcie  do celu. D la teg o  z ta- 
kiern napięciem  śledzim y k a ż d ą  próbę podboju a t­
m osfery, d latego  z  drżeniem  zapytn jem y: Czy to 
już? dlatego tak siln ie  odczuw am y każdy zawód.

N ieudałą  próbę opanow ania pow ietrza  nazw ano  
tragedyą

J a s a  to tragedya?
Czy traged ya  idei?  N ie , —  ho nieudała próba co 

n a jw jże j  na pew ien czas odw lokła jej zrea lizow a­
nie. a n ie  p rzyn iosła  jej bankructw a.

Czy traged ya  kierunkn poszukiw ań, oparta na  
bankructw ie zagad n ien ia  tech n ik i i na zm arnow a­
niu  w y siłk ó w  ducha w  danych ram ach? N ie  —  bo 
sam a próba w zlotu , je ś li już n ie  uw ażać jej za  do­
datn ią, n ie  w yk a za ła  k a t e g o r y c z n ib łę d n o ś c i  za ło ­
żen ia  tech n icznego  i o sta tn ie  tu  stow o w yp ow iedzą  
m oże dopiero ow e aknm aiatory, poszukiw ane c iąg le  
je szcze  przez techników .

W ięc tragedya w yn a lazcy?  T ak, bezw ątp ien ia . 
Siedm d ziesięc io letn i starzec, który ty le  w ysiłków  
w łoży ł w zagadn ien ie, sta jąc  u celu  traci nag le  
owoce sw ej pracy To rzeczy w iśc ie  tragiczne.

A le  w yn alazca  ten  żyje  i ma w aronki, by w ziąć  
się  na nowo do dzieła; to zm niejsza  już ramy tra­
giczności. Do tego  —  je s t  to już praw ie zw y k ły  
los w ynalazców , ludzkość „p rzyzw yczaiła"  się  
już do tego, a zresztą ... chodziłoby tn ty lko o ból 
jednostki..

Skądże w ięc ogolny  okrzyk: tragedya?
W  danym  m om encie, jak  w spom nieliśm y, chodzi­

ło o sp ełn ien ie  postnlatu  w ieków . C zekaliśm y go  
za w sze  z rożnem  Bapięciem , stosow nie  do pulsu ży ­
cia. D ziś, przy taK przyspieszonem  tem pie życio -  
wem , oczekujem y go z tak  gorączkow em  naprężę  
niem , że  n ie  s ta ć  nas już na pogodzenie s ię  z krót­
ką zanew ne już zw łoką —  aczk olw iek  um ieliśm y  
czekać przez w iek i. D la teg o  gd y  próba zaw iodła, 
gdy p rzyszed ł zaw ód, pod pierw szem  w rażeniem , 
nim je szcze  n ad eszła  r e flek sja , zn a leź liśm y  siowo  
tragedya.

I w  tym  w ła śn i' odruchowTym , szczerym  okrzy­
ku, charakterystycznym , leż y  odpowiedź.

W  pogoni do celu  spotyka się  ludzkość z zaw o­
dem w  chw ili, gdy w ierzy , że  rea lizu je  ideę, pry­
ska jej z łudzen ie . I  reagu je na to szczerym  okrzy­
kiem  bólu. O kazuje się  w ięc, że  i dziś, jak  przed  
w iekam i, rozw ian ie  z łu dzeń  dzia ła  jednako, s ta ie  
się  ł rag idyą. I  okazuje się  dalej,' że  w  kiernnku  
z łagod zen ia  tak ich  uderzeń c y w iliz a c ja  n ie  w y k a ­
za ła  postępu. A  przecież m ożna się  było sp odzie­
w ać za słu g i w ieków  pod tym  w zględem . W sza k  w ie ­
kow a tak zw ana praca dla dobra i szczęśc ia  lu d z­
kości dała egoizm ow i ludzkiem u frazes m oże n ie  
ty lko literack i, że w szy stk o  je s t  złudzeniem , frazes, 
którrgo zadaniem  było osłabiać s iłę  zaw odów  i roz­
czarow ań. Czyżby w ięc  kończyło  s ię  ty lko  na tym  
frazesie  —  bez treśc i, a  poza nim  n ie  było zasługi 
w ieków ?

O krzyk, spow odow any zawodem , okrzyk, który  
w stą p ił p ierw ej nim  r e flek sja , że  chodzi tn prze­
cież  tylko o zw łokę, w y k aza ł w rażliw ość i nieod- 
Dorność wobec zaw odów , w y k aza ł n iezm ienność sto ­
sunku ludzkości do złudzeń  i po dw udziestu  sześciu  
w iekach pracy ku lturnej —  sankeyonow ał tragedyę  
złudzeń. J. (7,

2 i i  mmń u r n  M a
Wyschnięty zdrój.

T u n ieg d y ś biło źródło tajne,
W śród piasków  znacząc srebrny ślad , 
I  n iosło  rosy  życiodajne,
W  p u styn i g łuchy  m artw y św iat.

A ż z spalonego ziem i łona  
W y try sło  ży c ie  z  b iegiem  wód, 
W zn io sła  s ię  w  niebo palm  korona, 
D ając wędrowcom  cień i chłód.

T jak  łudzące puszcz obrazy,
N a  sm utnych piasków  nagicm  tle , 
P o w sta ł rozkoszny ga j o a z .,
W z ło c istych  b lasków  w iszą c  m gle.

W rza ło  tu ży c ie  i w esele,
K araw an tutaj c iągn ą ł szlak ,
Do w ody płoche sz ły  g a ze le ,
N a  drzew ach gniazdko u w ił ptak.

D z iś  kilka pni zech n iętych  sterczy , 
In ne zw alone kryje  żw ir,
Nad niem i słońca  żar m orderczy,
I  la ta jących  p iasków  wir.

J u ż  w ielb łąd  tutaj n ie  przyklęka, 
G azele  n ie  przychodzą pić,
Z niknęła  oaz z ie leń  m iękka.
Go okala ła  srobrną nić.

W achlarze palm  s ię  n ie  koły szą , 
Z am ilk ł owadów,' p ta szą t gw ar, 
W szystk o  je s t  grozą, sm utkiem  ciszą , 
W szęd z ie  słoneczn y  pali żar.

P u sty n ia  gw ałtem  znów  s ię  wdarła, 
B iorąc oazę w  uścisk  sw ój 
I  w sze lk a  życia  gra zam arła,
—  G dyż w y sech ł zdrój.

El.-.ij.

K r o n i k a .
K raków , 14 s ie rp n i.

ZnOWU dPSZCz! O godz. 1 0  przed południem  za ­
czął dzisia j padać u lew n y  deszcz po 2 4  godzinach  
przerw y. Poprostn tak już przyw yk liśm y do ciąg łej 
sło ty , że  n ie dziw i nas now y opad deszczu , dziw i 
raczej chw ilow e w ypogodzen ie. O becny stan  aury  
daje nam na zb liża jące  s ię  dw a św ię ta  bardzo 
sm utne horoskopy.

Muzyka kościelna W  k oście le  N . P . M aryi w 
sobotę d. 1 5  b. m., w  u roczystość  w  Niebo w zięc ia  
N  M. P .. w  czasie  snm y p on tyfik a lnej o godz. 1 0  
w zm ocniony chór m iejscow y w ykona po raz p ierw ­
szy  w  K rakow ie M szę so lenną kom p ozycji Teodora  
D e la H acke z tow arzyszen iem  w iększej ork iestry  
1 3  p. p. na  G raduale „P ropter v e r ita te n i“ ks. Mit- 
terera. na O fertoryum  „Asnrapta e s t  M aria" ks. 
M olitora.

Nowy sezon teatru  miejskiegu w  K rakow ie  
rozpoczęty zo stan ie  w  dniu 2 2  b. m. N a p ierw szy  
tyd zień  d y rek c ja  teatru  p rzygotow ała  następujący  
repertoar: W  sobotę, dnia 2 2  sierpnia. „ W ese le" , 
dram at w trzech  aktach S t. W y sp ia ń sk ieg o  (po raz 
7 8 )  W  n ied zie lę , dn ia 2 3 , „K ościuszko pod R acła- 
w iaam i" . IV  pon iedziałek , dnia 2 4 , „O żenić s ię  n ie  
m ogę", kom edya w  trzech  aktach A leksandra lir. 
F redry, „ W a rszaw ian k a" , baśń z  r. 1 8 3 1  S ta n i­
s ła w a  W y sp ia ń sk ieg o  (po raz 2 7 ) .  W e  w torek , d. 
2 5 , „U rzędow a żo n a ‘ , sztuka w p ię c iu  aktach, w e­
d ług now eli A. H. S a v a g e ’a. środę, dn ia 26 , 
, B o les ła w  Śm iały" , dram at w trzech aktach Stan . 
W y sp ia ń sk ieg o  (po raz 2 7 ) . W e  czw artek , dnia 2 7 ,  
n -*-,r »yai> , poem at dram atyczny J. Słow acktego, 
ułożony na scen. w  1 0  obrazach (po raz 2 7 ). 
W  piątek , dn ia 2 8 , tea tr  zam knięty . W  sobotę, 
dnia 2 9 , „Car Sam ozw aniec" , p ięć  aktów  z kroniki 
dram atycznej, nap isa A . N ow aczyń sk i (po raz 2 2 ) .  
W  niedzielę, dnia 3 0 , „K ról S ta n is ła w  A u gust" , 
d ziesięć  obrazów na tle  dziejow em  z r. 1 7 6 4 - 1 7 6 8  
n ap isa ł I  G rabow ski (no raz 8 ). W  pon iedziałek , 
dni a 3 1 , „Złota czaszka" , p ięć  obrazów  dram atu  
J u liu sza  Słow ackiego.

B ile ty  nab yw ać m ożna w  k a s:e zam aw iań  w  h a n ­
dlu B . W ierzejsk iego , R yn ek  Gł. (L in ia  1-B), od 
god z in y  9 — 12  rano i od 2 — 7 po południu, a w  
dnin p rzed staw ien ia  w  k as’e teatra lnej.

K asa  zam ów ień teatru  m iejsk-ego, tym , którzy  
m ają sta łe  m iejsca  t. zw. „abonam ent" n a  sobotnie  
przed staw ien ie  (prem iery), przetrzym yw ać je  będą  
po w yd aniu  repertoaru, ty lk o  do n ajb liższego  w tor­

ku do godziny 12  w południe, poczem  n ie  odebrane 
sprzedane zostaną.

Z teatru  ludowego. W czoraj odegrano w  kra 
kow skim  tea trze  ludow ym , przy szcze ln ie  w y p e ł­
nionej w idow ni, utw ór J. K orzen iow sk iego  pod tyt. 
„K arpaccy góra le" .

Sztuka ta, gryw an a  daw niej na scen ie  m iejskiej, 
zosta ła  bardzo starann ie  przygotow aną i  odegraną  
zupełn ie popraw nie, to te ż  publiczność z  zapałem  
ok lask iw ała  grę artystów , z  pośród których na p ierw ­
szy  plan w y b ili s ię  pp : Sarnow sk i w roli A ntosia  
R ew izorczuka, odegranej z  w erw ą i odpow iednią  
dozą szczerego uczucia, K onarska w  roli M arty, m a­
tk i A ntosia, G aw lik ow sk a  w  roli P rak sedy  i K o­
narsk i w  roli jej wuja. D oskon ały  typ m andataryu- 
sza, ow ej p lagi g a licy jsk ie j w ów czesnej dobie przed­
sta w ił p. M odzelew ski, T a n iec  góralsk i w yw oła ł tak  
huczne wśród audytoryum  oklask i, że m usiano go 
pow tórzyć.

R ów nież starann ie  i dokładnie opracow aną była  
strona dekoracyjna i kostyum ow a sztuki, co n a leży  
podnieść z pełnem  uznaniem  dia d y rek cji. Szkoda  
tylko, że szczupłość sceny  w obecnym  tea trze  ludo­
wym  n ie  pozw ala  na ta k ie  w y sta w ia n ie  sztuk, jak  
by sob ie tego ży czy ć  należało . To też  budowa sta ­
łego  teatru  ludow ego w  m ieście  naszem  sta je  się  
coraz bardziej p iekącą potrzebą 1

Symulant czy obłąkany? Z nany w łam yw acz, 
zw an y  w  św iec ia  złodziejsk im  „księciem  w łam y­
w aczy" S ta n is ła w  D a szy ń sk i, jeden  z uczestn ików  
w łam ania do kantoru pp. E ibensch itzów , schw ytany  
w Z łoczow ie i odstaw iony do w ięzien ia  sądu kar­
nego w  K rakow ie, udaje obłąkanego i nie chce da­
w ać żadnych w yjaśn ień . I m ieszczono go w  oddziele  
dla chorych um ysłow o w  tu tejszym  gm achu w ię ­
ziennym .

Małoletni bandyo1, B anda w yrostk ów  grasująca  
od d łuższego czasn po ni. K alw aryjsk iej i W ie  
lick iej napadła w czoraj na p rzejeżd żający  ul. K al- 
v,aryjską w óz jednego w łościan ina , by go obrabo­
wać. OpTyszkl zo sta li jednak sp łoszen i przez p o li­
c ja n ta , k tóry p oznaw szy  ich w  parę godzin  na  
Rynku w Podgórzu , p rzyaresztow ał ich i cdprowa  
dził do aresztu , Są to przew ażnie  bardzo m łodzi 
chłopcy, a jnż nadzw yczaj w praw ni w  rzem iośle  
złodziejskiem u J ó z e f D ębow ski la t  1 4 , W in cen ty  
K uc la t 1 7 , J ó zef P alu ch ow sk i la t  1 1 , brat jego  
Tom asz la t  1 0  i K arol C hrzęściow ski la t 2 2 . W  
śled ztw ie  p rzyzn a li s ię  ci m ałoletn i przestępcy , że  
przed kilko dniam i okradli ja k iegoś robotnika, k tó ­
remu zabrali pew ną kw otę  p ieniężną.

Z kroniki policyjnej. W sk u tek  telegram u, nade­
słanego  od p o lic j i  c ie szy ń sk iej do K rakowa, are­
sztow ała  p o lic ja  krakow ska 1 7 -ie tn ią  służącę, A nnę  
Szarzeć, która okradła sw ego  służbodaw cę na kor. 
1 2 0 0  nadto skradła mu z io ty  zegarek , trzy  z ło te  
pierścionki. V czasie  rew izy i przy aresztow anej zn a­
leziono zegarek  i p ierścionki i ty lko  1 2 0  koron, za  
resztę  skradzionych p ien ięd zy  nakupiła sob ie Sza- 
rzeeów na w ie le  garderoby,

Dowcipny leniwiec. P rzy  jednej z  budow li prow a­
dzonych na G rzegórzkach zaszed ł onegdaj fa k t św iad ­
czący  o pom ysłow ości jednego z robotników, który  
odznaczał s ię  w iększym  dow cipem  n iż  pracow ito­
ścią. M ianow icie najęty  do kopania dołu w jednej 
części ogrodu n iejak i A ntoni M alec, kopał, kopał i 
kopał, a le  czy n ił m ałe ty lko postępy. N a  drugi 
dzień rano, t. j. wczoraj sp ostrzeg ł ku sw em u prze­
rażeniu, iż  to, co w ykopał poprzedniego dnia, za sy ­
pane zosta ło  ziem ią, która się  usunęła, M alec w ięc  
wpadł na św ie tn ą  m yśl. Zakopał rydel i łopatę w  
ziem i, po łoży ł kaftan i koszyk z pożyw ieniem  s ta ­
rannie nad brzegiem  zag łęb ien ia , tak, iż  w y g lą ­
dało jakoby go ziem ia pogrzebała, a sam  schow ał 
się  za najb liższym  krzakiem . N ie  trw ało  długo, a 
nadeszło k ilk a  ła d z i, którzy n atycnm iast zrozum ieli 
całą  grozę położenia. P rzerażen i doskoczyli do dołu  
i zabrali s ię  ezam prędzej dc roboty, aby udkopać 
zasypan ego . Po up ływ ie pół godziny  w id zia ł M alec 
z za  krzaka, jak  trzech spoconych ludzi sta ło  w  
wykopanym  dole i dziw ow ało  się , gd z ie  s ię  podział 
zasypan y. Sp rytn y  len iw iec  w yszed ł w ted y  z za  
krzaka i rzek ł z uprzejm ym  uśm iechem :

—  D zięk uję wam, przezacn i panow ie, w iedzia­
łem przecież, iż  w padn iecie na to l

A le  przezacn i panow ie n ie  zadow oln ili s ię  grze- 
cznem  podziękow aniem , ty lko  nabili porządnie do­
w cipnego robotnika, a spraw a oparła sie  o policyę.

7  k r a j u .

Ubezpieczenie urzedników prywatnych. We-
dłng obw ieszczen ia  m in isterstw a  spraw  w ew n ętrz ­
nych  z d. 1  lip ca  1 9 0 8  (dz. u. p. nr 1 2 7 )  zg łosić  
n a leży  obow iązanych do ub ezpieczen ia  w  m vśl u 
staw y  z 1 6  grudnia  1 9 0 6  (dz. n. p. nr 1 z  r. 1 9 0 7 )  
u po litycznej w łauzy p ierw szej in s ta n c ji  w  czasie  
od 1 do 2 8  sierpnia  1 9 0 S - IV spraw ie te j m a­
g istra t m iasta  K rakow a o g ło sił ob jaśn ien ia  dla stron  
in teresow an ych  w  obrębie m iasta , um ieszczone n ie ­
daw no w  naszem  piśm ie. O becnie dla prow incyi 
wydało m in isterstw o  n astęp ujące o g łoszen ie: Zwraca  
się  u w agę in teresow an ych  służbodaw ców  i fu n k ejo -  
narynszów , że  „F ow szechn y zakład pen syjn y  dla  
fnnkcyonarynszów " w W ied n ia  w yd ał „O bjaśn ien ia  
do sk ładania p ierw szych  zg ło szeń  w od łng r s ta w y  
o ubezpieczen iu  pensyjnem ", które n każdej p o li­
tyczn ej w ład zy  1 in s ta n c j i ,  jakoteż  w „ P o w szech ­
nym  zak ład zie  pensyjnym  dla fnnkcyonarynszów  
w W ied n iu  (A llgem ein e  P o n sin n san sta lt fa r  Ange- 
ste llte  łn  W ien  Y III /2 . A lserstra sse  3 5 )  b e z p ł a ­
t n i e  otrzym ać można. J eże lib y  z  tych  „O bjaśnień"  
w poszczególnych  za w ilszych  w ypadkach nie m ożna  
pow ziąć potrzebnej in form acji, m ożna o n ią  zw rócić  
się  do w łaśc iw ych  p olitycznych  w ładz 1 in s ta n c ji.  
K tóra p o lityczn a  w ładza I  in stan cyf w  danym  w y ­
padku je s t  w łaśc iw ą , podają „O bjaśnienia" w  art. 
II I  ustęp  czw arty, P rócz  tego  gotów  je s t  „P o w sze­
chny zakład pen syjn y  dla funkeyonarynszów " w  
W ied n iu  w  spraw ach zg ło szen ia  obow iązanych do 
ub ezp ieczen ia  daw ać na ustn e  lub pisem ne żądanie  
każdem u bezp łatnych  w y jaśn ień  N a  pisem ne zapy­
tan ia  odpow ie Zakład w  m iarę m ożności najb liższą  
pocztą przyczem  się  zauw aża, że  na odpowiedź n ie  
należy  dołączać op łaty  pocztow ej. U stnej in fo rm a cji  
udzieJać będzie zakład w term in ie  przep isanym  dla  
zg łoszeń  tj. do 2 8  sierpnia  1 9 0 8  w  dniach pow sze­
dnich od ł / 29  przed połndniem  do V*3 po południu, 
w n ied z ie lę  i dnia 15  sierp n ia  1 9 0 8  od ł / s 9  przed  
południem  do 12  w pełndnie. B iu ra  krajow e „P o­
w szech nego  zakładu pensyjnego dla funkeyonaryn- 
szów " n ie  zo sta ły  jeszcze  urządzone

Akcya rządu krajowego. R ozm iary  strat, jak ie  
k lęsk i o sta tn ie  na kraj sprow adziły , n ie  są  do dziś  
dnia obliczone, W  cza sie  an k iety  now e bnrze i no 
w e pow odzie p rzynosiły  now e deficyty  i now e stratv . 
N am iestn ik  kraju, dr D obrzyński, p o lecił zesta w ić  
bilan s a n k iety  pod osob istą  sw ą  kontrolą- Z estaw ie  
n ie  to  j e s t  tem  trudn iejsze  do dokonania, że  odpo­
w ied zi n iek tórych  gm in b y ły  bardzo niedokładne. 
P olecono w ięc  im  p rzy sła ć  w iadom ości uzup ełn ia­
jące, a  n a w et zupełn ie  now e spraw ozdania. D opiero

po należytem  zesta w ien ia  szkód, jak ie  kraj poniósł 
przez k lęsk i, uchw aioną zostan ie  pomoc oddzielnym  
m iejscow ościom . R ząd krajow y ma nadzieję, że  bę­
dzie rozporządzał sum am i w iększem i n iż  te , które  
pierw otn ie  w y a sygn ow ać m iano; trzeba w każdym  
razie  snodziew ać się , źe  rząd cen tra lny  u ła tw i w ła ­
dzom krajow ym  w y w ią za n ie  s ię  z trudnego zadania, 
jak ie  na nim  obecnie ciąży.

Z Borysławia donoszą nam M arszałek hr. B a  
deni przybył ub ieg łej soboty przed połndniem  do 
B orysiaw ia , aby się  naocznie  zapoznać ze  stanem  
dzisiejszym  produkcyi surow ca naftow ego , cierp iącej 
od daw na pod w pływ em  znanego p rzesilen ia . Po  
zw ied zen iu  urządzeń Kopalnianych w B o ry sła w iu  i 
T ustanow icach , oraz zbiorników  krajow ych, w zn ie ­
sionych  przez W y d zia ł krajow y, a oddanych p row i­
zoryczn ie  w  zarząd T ow arzystw u  m agazynow em u  
w e L w ow ie, pow rócił m arszałek  hr. B adem  do L w o ­
wa. P o b y t hr. B aden iego  łączy  tu te jszy  św ia t na- 
fow y ze sp odziew aną in te rw en cją  ki aj u n a  rzecz  
proaukcyi ropy.

Oberwanie chmury. Z C ieszanow sk iego  piszą  
nam: D o k lęsk  z pow oda mrozu, zw ięk szonej g -a -  
dobiciem , jak ie  naw ied ziło  n iedaw no nasz  pow iat, 
p rzyczyn iło  s ię  je szcze  oberw anie chm ury, które  
nastąp iło  w  nocy z dnia 11 na 12 b m. Ju ż  w e  
w torek po południa około godz. 5  począł padać rzę­
s is ty  deszcz z m ałem i przerw am i do godz. 1 1 , po­
czem  bez przerw y ia łc  ju ż  do rana. K oło godz. 4  
rano upusty n ieb iesk ie  la ły  form aln ie strugam i 
wody —  toż skutk i są w prost przerażająco. Jak  
okiem  sięg n ą ć  łąk i i pola n iżej położone przem ie­
n iły  s ie  w  isto tn e  morze —  szczeg ó ln ie j w  zacho­
dniej n iz in n ej stron ie  n aszego  pow iatu .

A tu zboża w  znacznej części je szcze  n ie  sprzą­
tn ięte  i, pól, gdyż  trudno się  doczekać jak iej takiej 
pogody. P szen ice , ow sy , hreczk i leż ą  bądź na po­
m ięci, bądź w półkopkach i g n iją  lub te ż  zrastają  
na dobre. Z iem niak i z  nadm iaru w ilgoci dostają  t. 
zw . grzybków  gn iln ych  i psują  s ię  —  słow em  o- 
czom ludzkim  przęd staw ia  s ię  jeden  obraz s tr a sz li­
wej k lę sk 1, w skn tek  czego grozi ludności nędza i 
widm o głodu. S zczęściem , że  n iem a w  naszym  po­
w iecie  w iększej rzek i, bo k atastro fa  przybrałaby  
je szcze  w ięk sze  rozm iary. D ość p ow iedzieć , że  one- 
gdajsze  oberw anie s ię  chm ury sp raw iło , iż  w ie le  
m ostów  na rzeczkach woda w zn aczn ej m ierze u- 
szkodziła , lub porw ała; przedzierając s ię  w  n iek tó ­
rych m iejscach  nrzez gościńce, porobiła ponrzeczne  
w y rw y, przez które trnano bez obaw y przejecnać; 
po drogach pryw atn ych  w  za g łęb ien ia ch  w oda s ię ­
g a  w yżej osi. W  D achn ow ie np. jnż drugi raz t e ­
go roku potw orzyły  s ię  na nlicach m iędzy domami 
form alne stru g ’ —  w ie le  chat, sta jen  i stodół sta  
łv  d łu ższy  czas w  w odzie na 2 0 — 3 0  era., tak , że  
m usiano byd ło  ze  sta jen  w yprow adzić.

O negdaj o god zin ie  11 w  nocy, pom iędzy Syno- 
w ódzkiem  a L ubieńcam i, n astąp iło  oberw anie się  
chm ury. Obok w si S tarzaw y , w  obrębie 5 k ilom e­
trów , w szystu o  na poiu w oda sp łukała . U lew a  i 
burza były tak  w ie lk ie , że  drzew a k ilk on asto letn ie  
w yrw an e z o sta ły  z korzen iam i, a woda u n io s ła  je  
aż na pole.

Powódź W Dobczycach. Jeden  z m ieszkańców  
D obczvc nad esła ł nam pod datą 12 b. m. n astęp u ­
jącą  korespon dencję: I  znow u pow ódź. T rzec ia  czy  
czw arta  w tym  roku, gd y  już n ik t nie sp odziew ał się  
n ieszczęścia . P o para dniach m żeniu  przjB zedł n a g le  
u lew ny deszcz. W oda na R abie z m om entalną szy b ­
kością  za częła  s ię  podnosić. W  paru godzinach  w y ­
p e łn iły  brudne m asy wodne ca łą  przestrzeń , do 
której ogranicza  s ię  zw vk ły  za lew , a  potem  za częły  
przelew ać s ię  przez ja z v  i groble, ochraniające m iasto. 
N a m iejscach najw ięcej zagrożonych zebrała  s ię  liczna  
publiczność, mimo późnej god zin y  —  była  trzecia  
po północy. W sz y stk ie  oczy  sk ierow ane były  Da 
tam ę, w strzym ującą  Lapór wód, grożących zatop ie­
niem  dw udziestu  przeszło  domom na placu K am ie­
n iec. A woda z  każdą ch w ilą  coraz to w ięcej pod­
nosi s ię , w reszc ie  sp iętrzony bałw an przew alił się  
poprzez zaporę i olbrzym im  strum ieniem  runął ku 
domom. Rzucono s ię  na ratunek. T rzeba się  było  
sp ieszyć , bo n ieszczęśc ie  m ogło się  w k a ta s tio fę  za ­
m ienić; w  domach n iżej położonych wj»adła już z 
szum em  woda przez okna, je szcze  krótka zw łoka, 
a z  trudem  tylko dałoby się  m ieszkańców  z nich  
w yratow ać. P onury i groźny zarazem  obraz. S toim y  
jak  na w ysp ie; przed nam i strum ień, w alący przez  
groule, za nam i m łynów ka, która rów nież w  zastra ­
sza jący  sposób podnosić się  zaczyna . Zbliżam  się  
do grupy lud zi, której ja k iś m ieszczan in , w idoczn ie  
radcą gm inny, tłu m aczy  pow ody w zb ieran ia  wód  
w przekopie. „S taw id ła  jnż w z ię te  —  a m ówiłem  
kilka  razy: poprow adźcie ja z  od ta iia ń sk ie j (robie 
nej daw niej przez W łochów ) tam y na poprzek, a le  
m ożesz gardło w ygad ać, a oni n ic" .

—r A tak; n ic  albo m ało ze  strony gm iny, za  
mało ze  strony  rządu.

—  A leż, bójcie się  B o g a  —  zw racam  się  do 
jednego z narzekających  —  taki stan  n ie  m oże 
dalej istn ieć , rokrocznie Rab? w v lew a  i rokrocznie  
ty le  stra t ponosić m usicie; w y w rzeć  p r e sję  na rząd 
przez posłów , n iech  raz porządek zrobią. „Co tam  
panie, rząd —  odpowiada cierpko —  z urzędu to 
nam ino egzeku tor podatkow y dobrze znany, ten  
to n igdy o n as n ie  zapom ina, O, o... b r a ć  każdy  
potrafi.

O dsuwam  się , ho w idzę , że  „obyw atel państw a"  
z ły .

— Czj bez racyi?  pytam .
G n iew  na n ieczynn ość  rządu, rozpacz wobec bez­

siln o śc i w łasn ej każdego n a w et bezpośrednio nie- 
in teresow an ego  ogarnąć m oże. C zego n ie  z n iszczy ły  
deszcze, to zm iotłe  teraz  powudź. Z apow iadano od 
daw na pomoc; rząd w y a sy g n o w a ł w praw dzie k ilkr  
ty s ię cy  koron poszczególnym  gm inom  lub całym  po­
w iatom . a le ta  doraźna zapom oga i to w  ogran i­
czonej liczb ie  udzielon a  je s t  m ałą kroplą lek arstw a  
na c iężk ie  rany bolące kraj c s ł  y . N iech  rząd nie  
zw lek a! ty lk o  su b w en cje  n a t y c h m i a s t o w e ,  
n a  w i ą k s z ą  c k a l ę  przeprow adzone, sy tu a c ję  
jakotako popraw ić m ogą. A  pogarsza się  ona z  dniem  
każdym . B rak  p aszy  zm usza chłnpa do pozbyw ania  
się  dobytku. S łysza łem  z n st zam ożnego m ieszcza­
nina, trzym ającego za w sze  po k ilk a  sztuk  bydła  
w  sta jn i, że  pod jesioń  w szy stk o  to w ysprzeda, bo 
w iecejb y  go przez zim ę te  krow y k osztow ały , n iżby  
z n ich  m iał pożytku

A cóź w obec tego  stan u  w ło jc ia u stw a  ma robić 
drobny rękodzieln ik , którego c a ł\  przem ysł o gran i­
cza  s ię  do handlu, praw ie że  w y m i e n n e g o  
z lud nością  w ie jsk ą ?

Pom ocy w ięc , pom ocy, bo c iężk i to rok. G S t
TarnÓW , 1 2  sierp n ia  (Z R n ć y  m iejsk iej. T ea t  

O esera. Z apiski po licyjn e.)
O negdaj odbyło s ię  tn posiedzenie  R ady m >j- 

sk iej pod przew odnictw em  burm strz? dra T ertiia . 
Po przyjęciu  protokółu z  ostatn iego  p osiedzer-a , 
r. m. F ran ciszek  Szatko z ło ży ł przyrzeczen ie  na  
przyznaną mu godność asesora. N astęp n ie  przyjęto  
dc w iadom ości w n iosek  m agistratu  w  sp ra w ie  n a ­
bycia  od p. Tom aszka praw  licy ta cy jn y ch  do rea l­

ności Spam erów  za kw otę 5 5 0 0  k o r , poczem  bur­
m istrz podał do w iadom ości, że  z funduszu m iej­
sk iego  w yasygn ow an o  dwa zasiłk i po 1 0 0  kor. dla  
funanszu nDogich.

P rzy  n licy  S em inarsk iej otw orzył sw e podwoje  
teatr Oesera, śc ią g a ją c  tłom y publiczności, gdyż  
tarnow ska publiczność j e s t  je szcze  bardzo ła tw o ­
wierna.

IV  ostatn ich  dniach p o lic ja  tu te jsza  doKonata 
szeregu  aresztow ań. M iędzy innym i aresztow ano  
n iejak iego  W ła d y sł awa T arnaw skiego, n iebezp ie  
cznego złod zieja  i w łam yw acza, który  p rzeb yw ał 
w areszc ie  śledczym  za w łam anie się  do sk lepu  
z łotn ik a  Rubina. T arnaw sk i z  aresztu  śledczego  
zb ieg ł. P odczas onegdajszej rew izy i znaleziono przy  
nim rosy jsk ie  p ien iądze, co dow odzi, że  przebyw ał 
w  R osyi,

Uszkodzenie torow  kolejowych. D y r e k c ja  ko­
le i  państw , og ła sza : Z powodu pow odzi i poam ycia  
toru kolejow ego  u s trz rm a n o  ogólny rneh pociągów  
na częściow ym  szlaku..- P eczen iży n , Szczepanów ki, 
Sloboda R u n gm jk p  p rzy p u szcza ln ie  na 3  dni. —  
Z powodu u su n ięcia  s ię  stokn góry m ied zy  sta cy a  
mi Jarem cze i D e la tv n  w strzym ano dnia 112 b. m 
ruch pociągów  tow arow ych La częściow ym  szlaku  
D e la ty n — K órbsm ezo przypuszczaln ie na 4 8  godzin . 
P rzew óz osób, pakunków  i przesy łek  posp iesznych  
odbyw a s ię  przez przesiad an ie, a w zg lęd n ie  p rze­
n oszen ie  pakunków  do 2 5  kg. w ag: pociągam i 3 1 1 1 ,  
3 1 1 2 ,  3 1 1 3 ,  3 1 1 4 ,  3 1 1 5 ,  3 1 1 6  3 1 1 9  i 3 1 2 2 .

Skandal sądowy na Bukowinie. K orespondent 
czern iow ieek i dzien n ika  „Zei.t" w  rozm ow ie z rad­
cą dworu C zerw ińskim , prowadzącym  śledztw o w  
spraw ie nadużyć w  sąd zie  obwodowym  suczaw skim , 
dow iedzia ł się , że  sk utk i śled ztw a  bęaą dla obeią- 
żonycn sędziów  doniosłe. S zczegó łów  odm ów ił ”adea 
C zerw iński. Jeden  z  w ysokich  urzędników  o św ia d ­
czy ł jednakże w obec w spom nianego korespondenta, 
że śledztw o je s t  dla „całego stanu sęd ziow sk iego  
strasznym  ciesem ". (Chyba, ty lk o  dla b u kow iń sk ie­
go P . R .). P ow a g a  sędziów  skutk iem  k o ru p cji p ew ­
nych jednostek  zach w ian a  ie s t  na d łn gi czas Jak  
donoszą z  Su czaw y, śledztw o przybiera coraz w ię k ­
sze  rozm iary i objęło takżb sądy p ow iatow e w  po­
łudniow ej częsu  kraju. P ew n e szczeg ó ły  przedostają  
s ię  do publicznej w iadom ości. I  ta k  n iek tó rzy  s ę ­
dziow ie  kazali sobie pod o isyw ać stronom  w ek sle  
w łaśn ie  w dniu ich rozpraw  sądow ych. R ów nocze- 
sność rozprawy i daty  weKsln sta ło  s ię  zgnbną dla  
tych sędziów .

Ł e  ś w i a t a .
Z Warszawy. (U n iw ersy te t w a rszaw sk i. —  Za­

bójstw o. —  Z C zęstochow y).
—  W  u n iw ersy tec ie  w arszaw skim  złożono do­

tych cza s 6 5 0  podań o przyjęcie , z  czego  przeszło  
2 0 0  oddali sem inarzyści praw osław ni, około 2 0 0  
żydzi, reszta  pochodzi od inn ych  m ieszk ań ców  K ró­
les tw a  P o lsk ieg o  i L itw y . P e ś .ó d  żyd ó w  znajduje  
się  7 0  nagrodzonych m edalam i, k tórzy  będą m ieli 
p ierw szeń stw o  przy kw alifikow an iu  kandydatów .

—  N a szos e ponuędzy R olesław ow em  a Ć m ielo­
w em  pad ł ofiarą zab ójstw a  7 0 -le tn i w eteran  z r. 
1 8 6 3  B a rtk iew icz . S zed ł on w ieczorem  ao Ć m ielo­
w a w poszukiw an iu  roboty, nan adn ięty  z e s ta ł na  
szosie  przez k ilk a  zbójów  i zam ordow any. Zbro 
dniarze zb ieg li. P ow ody zab ójstw a  zn p ein ie  l iie z ń t-  
ne. Ś. p. B a rtk iew icz  przeb yw ał z górą la t  1 8  na  
Syberyi, jako zes ła n iec  p o lityczn y . P o  pow rocie  
trudn ił się  m alarstw em  pokojowem , co było jea y -  
nem  śrudkiem , jego  utrzym ania.

—  Z C zęstochow y donoszą do „K uryera W arsz." :
N a reszc ie  doczekaliśm y się , że za  półpaakam i

z pow iatu  częstocnow sk iego  m ożna przejeżdżać bez 
obaw y do K rakow a przez G ranicę. D otych czas m u­
s ie liśm y  przyjeżdżać przez Ś lą sk  pruski, narażani 
na k ilkak rotn e  przesiadania , aby aotrzeć do g ra n i­
cy austryack ie;

Echa nanadu na pociąg pod Viilnem W  uzu- 
pełn ien iu  opisu napadu na pociąg pod N ow o-Jeln ią  
okazuje s ię , że  tym  pociągiem  codzienn ie  w spe- 
cyaln ych  opancerzonych o d d zu ła cn  w szy stk ie  s ta ­
c j e  ze  w szystk ich  lin ij ko le i polei polesk iej nad­
sy ła ją  gotow iznę  W 'w a g o n ie  takim  znajduje s .ę  
ju z  pod W ilnem  n ie  m n!ej n iż  5 0 .0 0 0  r u b , oprócz  
dokum entów  w artościow ych .

C zęść nap astn ik ów  udała s ię  do m aszyny, k ilk u ­
nastu  rzuciło  s ię  na bagażow ego, żądając k lncza  
od k a sy . n ie  mi-ał go, d o  klu cze  te  są  na każdej - 
s ta c j i  przecnow yw ane sp ec ja ln ie . R zucono się  w ięc  
do n a czeln ik a  s ta c j i ,  którj . pak iet z  pieniędzm i 
m iał w  zanadrza, a k lu cz w  k ieszen i. R zecz  prosta  
za p ew n ił on, że  n ie  m a k la czą  i sa lw ow ać się  
chciał ucieczką, k iea y  doskoczył do n iego jeden z 
napastn ików  i p rzy łoży ł rew oiw er do p iersi. l>ra. 
nig  n ie  w yp alił, raz i drugi... Zabrakło juz napa­
stnikom  naboiów.

K lucza n ie  zdobyto, w ięc  zam ierzono w y sad zić  
w agon. H erszt zażądał bom u, przyniesiono je  i —  
jak  jeden  z  podróżnych ■. zapew nia ł —  trzym ając  
bombę, przyw ódca zn p a lił lo n t zapałką. T ak , czy  
in aczej, w ybuch n a stą p ił p rzed w cześn ie  5 położył 
trupem  bom bistę. T o w arzysze , w idząc to, a nadto 
oznaki życia  u pokaleczonego, trzem a w ystrza łam i 
dobili go, w sied li na dw ie  bryki pocztow e i zem- 
kn ęli w  stronę Z dzięcioła, zd ą ży w szy  przeciąć drut 
te legrafu  rządow ego z  N ow o-Jeln i do Z dzięcioła.

Fundacya w b lie  m ow a. z  P ra g i te le fonu ją  nam : 
Praska R ada m iejska uchw aliła , aby z okazyi ju b i­
leu szu  cesarza, m iejska K asa  oszczędności przezna  
c zy ła  na skom pletow anie szD itala dla dzieci, założo­
nego w  5 0  r rządów  cesarza  2 5 0 .0 0 0  K D alej postano­
wiono za łożyć, z powodu 60-Ietn iego  iub ileu sza  rzą­
dów cesarza, zakład opiekuńczy kosztem  flOO-OOO 
koron, oraz, aby gm ina, w spóln ie  z rząd sm. krajem  
i Izbą handtów o-przem ysłow ą wyDudował: gm ach
na szkołę dla dalszego k szta łcen ia  rękudzieln ików  
i przeznaczono na ten  cel su b w en cję  5 0 0 0  koron.

Manewry ce& arSK ie. T egoroczn e w ie lk ie  m anew ry  
jesien n e  odbędą się  w  obecności cesarza  na W ę ­
grzech w eza s is  od 1 5  do 1 8  w rześn ia . U dział 
w n ich  w ezm ą trzy  korpusy arm ii, a  m ianow icie  
IV, V  i XIII, w szy stk ie  w ęg iersk ie , oraz więkBza 
cześć honw edow . Z korpusów  tych  utw orzone będą 
dw ie arm ie, z których p ierw szą  dow odzić będzie 
genera ln y  insp ek tor arm ii, genera ł F iedler, drugą  
generał A lbori. Szefem  generalnego  sztabu nierw szej 
arm ii oędzie kom endant szkół; wojennej genera ł-  
m ajor P a w e ł Puhalio, drugiej kom endar 5 bry- 
ga d r  piech oty  w  T ryeście, generał-m a r B a s s 
Schem ua. N aczelne  k ierow nictw o m anew rów  spo­
czyw ać będzie w rękach n astęp cy  Tronn F ra n cu zk a  
F jrd vran d a . G łow nu kw atera cesarsk a  znajdow ać  
s ię  będzie w Veszprim , g łów n a  k w atera  zaś n a cze l­
n ictw a m anew rów  w H ajm asker. W  sztab ie  arcy- 
k sięc ia  F ran ciszk a  F erdyn anda w eźm ie  n d zia ł w  
m anew rach jako oficer ordynansow y arcyk siążę  
K arol F ra n ciszek  S a lyator .

Celem  m anew rów  tegoroczn ych  będą —  obok w y ­
próbow ania sp raw ności arm ii —  dośw iadczen ia  z*  
zdobyczam i tech n ik i w ojennej o s ta ts ic h  lat.. Obok

Austryacki przemysł linoleum i cerat f f i j y g l l i  U l i m
• s p u e e lw  k o śc io ła  ów. W ojciecha.

t*u wykładania lokali. 
Dywany, płiodmki, dywaniki, 

umywalnie. C o r a t e

do obijania mebli.—perwetk: na sto­
ły.— Serwetki n? tace.— ] 'artnszk 
damskie i dziecinne.—Przescierad'a 

Z&bMm —  Płaszcze gumowe.
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polaych oddsi& kw  tjleg ra ficzo y ck  i łele faa icgn yeb , 
u raąd zo ie  za słan ą  przy każdej z  obu a r a ij  ita cy e  
dia te leg ra m  bez druta system u M arconiego, na- 
it  jpaie oddziały cy k listó w  i m otorzystów , tu d sież  
now e kuchnie i p iekarnie  pelow e. W  m anewrach  
weem fe udział w ojskow y ochotn iczy  korpus ła to  
m obilistów  i po raz p ierw szy  autom ooil paneerny, 
uzbrojony karaoinam i m aszynow ym i. W ojsk ow y za ­
kład aerona >tyczny form uje dw a polow  oddziały  
balonowe. K ażdy z  tych  odazia łów , uzbrojony je st  
w jeden la ta w iec  sy g n a ło w y , balon cap tif i  tren  
gazow y, w iozący  1 2 0  balonów wodoru ściśn iętego  
do pow tórnego n a p ełn ien ia  balonu, W  głów nej k w a­
terze b |dzie s ię  znajdow ało tak że  biuro inform a­
cyjne d l- prasy.

NflWj s p o s ó b  le c z e n ia  r a g a . L ekarz londyńsk i 
dr R obert B e ll  przeprow adził leczen ie  raka na 1 0  
p a cjen tach , których opuścili już Inni lekarze jako 
n ieu k eza in y ch . W e w szy stk ich  1 0  w ypadkach dya- 
gnoza m iała n iew ąip l wie w ykazać raca. Chorzy 
mają się  lep iej, co stw ierd z ili ich  daw ni lekarze, 
a B e ll  sądzi, że są zupełn ie  w y leczen i. —  W edług  
B olla , operow anie raka je s t  bezcelow e, gdyż rak 
aio  je s t  now otw orem , w yw ołan ym  przez m ikroby, 
lab  pasożyty , a le  w yn ik iem  chorobliw ej przem iany  
tkanek. W ażną w  leczen iu  raka je s t  dyeta . pole­
gająca  as- n .sgo tow anych  potrawach, K w a s m rów­
czany j e i t  g łów nym  środkiem , używ an ym  przez 
B ella  przeciw ko rakow i.

N ie  potrzebujem y doaaw ać, za w iauom ośó tę  po­
dajem y z  obow iązku dzlen n ikarsk :ego i że czekac  
dopiero trzeba ua da lsze  dośw iadczenia, zw ła szcza  
klin iczne, poczem  dopiero lek arza  nędą m ogli w y ­
dać sąd o sukcesach  B e lla .

T e le fo n  b e z  d ru tu . Jak  donosi „F rance Mili- 
ta ire* , odbyw ają s ię  c ią g łe  probj lefonn  bez di li­
tu pom iędzy parysk iem  polem  M arsowem  a kilku  
m iastam i francusk iem i. J a k  w y k a za ły  dotychczasow e  
dośw iadczenia , celeion  bez druru n a  od leg łość  po­
sa d  1 8  kito m etrów  daje ujem ne w yn ik i.

Sprytna służąca.
—  L is t  oddałaś na pocztę, R ózin?
—  H a się  rozum ieć, oddaiam .
—  A m arkę nak leiła ś?
—  P o  co?  wsunęłam  tak  ostrożn ie  lis t  do pu­

szki, że n ik t n ie  w idzia ł

Za łtowanyszeń.
Z „Gwiazdy*. W  sa li o tow arzyszen ia  „G w ia­

zda odegranym  zostan ie  staraniem  „Stu denck iego  
kółka am atorskiego* w  n ied z ie lę  1 6  b. m. „M łynarz  
i  jegu córka*, dram at ludow y w  5  aktach  (1 0  obra­
dach) E rn esta  R aupacha. R eży sery ę  objął art. dram. 
p. W in ia rsk i. W  rolach g łó w n y ch  wyBtąpią pp. W i­
n iarsk i, B arańsk i Szczęsn y  i  panie B arańaaa, W i­
niarska i  t. d. C zysty  dochód nrzeznaczony dla ubo- 
g M  m łodzieży. F cczątb k  o godz. 7  w ieczorem . Po  
przed staw ien ia  zabaw a taneczna.

Dzisiejszy numer „N ow ej R eform y* obejm uje  
2 l / i  arkusza, tj. 1 0  stron druku. N a  stron ie  6 za ­
m ieszczam y now eikę p Ł „Jeden  dla w szystk ich *  
H arricta  Cralga.

C h ro fflO -fo ło p ia s ty k a , która m ieści się  przr ul 
S zew sk iej 1. 6 , zosta ła  gruntow nie  o ln o w io n a . Sa la  
przed staw ia  eię e fek to w n ie , a  prrzedewszystkiem  z a ­
kład ten urządzony je s t  L yg ien iczn ie , o św ie tlo n y  i 
w en ty low an y  je s t  e lek tryczn ie . W dnin dzisiejszym  
z es ta la  C hrom o-fotoplastyka otw arta  na now o. N o ­
wa serya , p u e a s ta w ia ją c a  w idok i z  D a lm a c ji i H er- 
wągewiny, w ykonana artysty czn ie , a oglądana przy  
Bomocy znakom itych so«zew ek, daje m ożność prze­
pędzeni a  tam  m ile kL zu  cbw ii

Zguba. W  przeszłym  tygodn iu  zg as iła  jed n a  i  pttó 
pe- '-uh  zwieizŁjąoyoh K rakśw , „ p rz y b y ły c h  z Prus. 
w to  idee z parku  Jc rd an a  d miaur< jra n z  ile tę  złotą, 
z rubinem , otoczonym bry lancikam i. Z o il  a r  ca zechce się 
zgłosić da m ieszkania p. W . K ., u lica  Kuleji-wa w Kro 
Mowie; p i i i ,  m iędzy z —4  po południu, gdzie otrzym a 
sew itą nagrodę,

Składki D la  Tcfw. „Szaoły ludowej* a' ż j i i  letnicy 
w w illi pp. Zaruskich  w Zakopanem  4 K, N'. N. za u- 
*ycie islefoBC w Agrodynarao 40 h, W . K ania  9 K 40 
h. zebrane w kołku kolezeńskiem .

Z am iast w ieńca na tru m n ę  ». p. d ra  T . M ęskiegu zlo- 
ś j lo  re w  gim nastyczne „Sokół1* 10 K n a  M acierz szkol 
na  w Oleszy lie.

Na pom nik śp. d ra  H . J o rd a ra  złożyło k"3yno w Du­
k li a  K 40 *1

Opera i operetka lwowska w Krakowie.
W  łooośę po po łudniu: „Druciarz**; wieczór „Opowie­

ści Hoitm ai a 1*.
W  —irdzie ę po południ i .  „H alk a1*; wieczór: „Czar 

walca* (osta tn ie  p rzedstaw ien ie  tru p y  lwów kiej).
Z Aaisndarza. W .robotę 15 sierpn ia . W niebowzięcie 

N. M P .; w niedzielę t o  sierpnia- Ja c k a  w. i R ocha; 
w pom odiia iek  17 sierpn ia : Ł ib e .a ta  op. m i łu li-u y  p.

W bc« , i  >łońca 15 sierpn ia  c godz. 4 m, 32, zachód o 
g  8 m SV; iłn g o ić  d n ia  .4  godzij. m in 25.

Z krakow skiego gks rw ito rn ira .  D nia 13 sierpn i ter- 
momiMK doszedł od 3 8 io  19 3 O.; barom etr w ahai się.

D nia 14 sierpn ia  o gedz- 7 rano ita n  harc m etru 710Ó 
m n ,  term om etr i  12*3 C.; w iatr północny.

B .  G a b p ^ e i i  m  K r z y s z t o f o r y ,
R p a k ó w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harm > 
nie i pinnole za gotówką Iud na gołaty nawet 
d wndziesto miesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

cieśn i i zadjehr. —  jasną, w olną i m łodą*. Idea 
sw ój przekuw a w  posąg K ościliszk i, w posąg-pieśń, 
Siadem  K onrada on, duch m ocny i tw órca natchn ion y , 
chce z kam ienia w yw ołać i w zn ieść  nad czoła i uerca 
lnd zk ie  p r ita ć  N a e ze in lk o -W y b a w cy . budzącego  
P olskę  w ielk iem  w ołaniem  czynu: „ F in is  ten eb ris* ! 
R zeźbiony poem at Turw ida w ie lk ie  „ E ic e is io r * ,  
w yryw ające  się  z prochu ziem i i g lin y , posłusznej 
artyście  z  Bożej la sk i —  sp tim ien la ją ce  zim ny  
marmur, u le g ły  tw órcy i królów i „z ła sk i gen iuszu*  — 
idzie  pod sąd konkursow ych „znaw ców  z zaw odu*. 
A ni oni, an i znaczn iejsza  część  ślepej jak zw yk le  
publiczności n ie  rozum ieją dzieła  T urw ida. W ie lk ie  
Słow o, w yp ow ied ziane w jego d ziele  pozostaje mar- 
tw em  dla tłum u, posąg je s t  dlań ty lko  „pełnym  
ta len tu  m odelem , a le  z błędam i* D zie ło  zosta je  od­
rzucone. T ryn m iu je  i w laur stroi s ię  m iernota. 
A le traged ya  T urw ida n ie  je st  jed yn ie  ‘.ragedyą  
arty sty .

P ostać  posągow a bohatera-w ybaw cy, którą ujrzeć  
m iały  oczy ty s ięcy , „B nzkaz-S łow o*, sp ływ ające  
z ust w odza —  m iały  być także  w ie lk ą  i ogn iow ą  
narodu próbą. T nrw id-K onrad n ic  zdoła ł w  rz tze 
„w łasn ych  ogni przelać* , uczul, że  naród jeszcze  
drzem ie „w  uw ie lb ien iu  w łasn ych  ran", że  jeszcze  
nie  nadszed ł czas ocknienia; stw ierd ził w łasnem , 
złam anero życiem  i przeży ł w e  w łasn ej duszy to, 
co przeżyw a boleśnie w idz  o sta tn iego  ak*u „ W e se ­
la * . T urw id grnchocze sym b oliczn y  posąg, kończy  
m ękę ży w o ta  i g in ie  śm iercią  „nędzarza*.

P oem at panny Z ielew iczów noj, pisany język iem  
św ieżym , żyw ym  —  sz 'a ch etn y  w  pom yśle, a  w  
w ykonan ia  przeprow idzony udatnie, pozw ala  dobrze  
w nioskow ać o ta len cie  p isarskim  autorki. P o stac ie  
T urw ida  i narzeczonej jego  T eren i J ed liń sk ie j n a ­
rysow an e są ręką bardzo pew ną. T eren ia  jakby  
w yszła  u ram „P ortretu  N arzeczonej*  G rottgera; 
ma dożo uroku i pow agi zarazem . S y lw etk i m ala­
rzy  i rzeźb iarzy kolegów T urw ida . N ordena, C zer­
nika, K rz jczy ń sk ieg o , W a silk o w sk ieg o , J ó źw ik a  in ­
teresu jąco  zaznaczone.

Z w ierciad łem  dobrze złożonem  a odb.jającem  
w iern ie  spękania  i rysy  w spółczesnych  istn ień  ludz­
kich je s t  poem at m łodej autorki. F. F.

— Artur Gruszecki, autor „B ojow n ik ów *, k tó­
rego p ow ieści poza a r tystyezn em i za letam i posiadają  
cechę ak tu aln ości, pracuje obecnie nad pow ieścią  
p. t. „N a B a g n ie * . J e s t  to Dowieść osnuta  na tle  
stosun ków  nauczycielsk ich  w  G a lic j i  i dotykająca  
tem atu n ie  w yzy sk a n eg o  dotąd niem al zupełnie  
przez n aszych  autorów . U tw ór ten je s t  już na u- 
k o feżen iu .

Z ostatn ich  pow ieśc i A. G ruszeck iego pojaw ili eię  
.B ojow cy*  w  w yd aniu  IV , za ś pow ieść  „N a w u l­

kanie" w w yd an iu  II I , obie nakładem  w arszaw sk iej  
księg a rn i L . B iern ack iego . P o w ieść  ,K o iejarz e ‘;, 
która na szpaltach  „N ow in  illu strow anyeh"  obu- 
dzała aak pow ażne zain*eresow anie, w y sz ła  obecnie  
w  w yd an ia  książLowem .

—  Przez lądy i morza". W tólkiem  i uspra- 
w ied liw ion em  pow odzeniem  w  szerokich  kołach c zy ­
te ln ik ów , poszukujących 1 ekkiej a  pouczającej stra ­
w y dachow ej, c ie szy  s ię  w yd aw any w e L w ow ie  od 
trzech  m iesięcy  tygod n ik  illu stro w a n y  form atu k s ią ż ­
kow ego p. t. .P r z e z  ląd y  i m orza*. T ygod n ik  ten  
zam ieszcza  przekład nader interesu jącb , żyw o i 
barw nie p isan ych  p ow ieśc i podróżniczych K arola  
M aya. P o w ieśc i te  olbrzym im  rozgłosem  otoczone  
w  N iem czech , i u nas d la sw ej n iezm iern ie  zajm u­
jącej treśc i obudzają ży w e  za jęc ie , zw ła szcza  wśród  
m łodzieży.

W ydaw n ictw o  „P rzez lą d y  i m orza* ukazało się  
ju ż  w iru ku  1 6  zeszy tó w , w  których ukończono  
druk pow ieści p. t, „ P r z e z  p u s t y n i e * ,  z a w ie ­
r a j ą c e j  pełen  przygód opis p rzejśc ia  autora przez  
Sarharę. Form a w yd aw n ictw a  ozdobna i popraw ny  
p izek ład  odpow iadają w szelk im  w ym aganiom . P rz y ­
stępn a cena prenum eraty za leca  to w yd aw nictw o  ze  
w sz  sch m iar czyteln ik om  w  m iejsce h ezsensow ych  
elU K U bracy j n a  tem at Szerloka  H olm esa  lub N ik  
Cartera. A dres w yd aw n ictw a: P la c  M aryackf 4.

—  „Św iata" nr 3 2  zaw iera  „Sześćdzieaięcio- 
lec ie  pracy narodow ej na Ś ląsk u* przez St. W ar- 
cholika, „T ajem nicza  postać sp iskow ca* (Z powodu  
ksią żk i A sk en azego  o Ł uk asińsk im ) przez B . P a ­
w ło w sk ieg o , „K ról A n drzei*  pow ieść  K. T etm ajera. 
„ N ied zie la  w  L on d yn ie* , „O T u ry sty ce  po lsk iej* , 
„ W y sta w a  w P rad ze czesk iej*  przez A. N ow aczyń- 
sk iego , „L etn isko  polsk ie nad B osforem *, „Sufra- 
ż y s 'k i“ , „Ze św ia ta  ro ln iczego* , „Ze sportu*, „Z 
teatrów * i m nóstw o aktualnych  drobiazgów  ilu stro ­
w anych. Z eszyt zaw iera  8 0  iln stra cy j A dres „ ś w ia t a * : 
K raków, ul. Z yb iik iew icza  8 . P renum erata kw ar­
ta ln a  6  kor.

M ń  laiawe, aiijilpe i l i n i e .
— Marya Ziefawiczowna „ N ęd zarze* , poem at 

dram atyczny w  4  odsłonach. P oznań . N akładem  
N ow ej D rukarni P olsk iej

D w a  m otyw y dram atyczne, dw a k on flik ty  sp la­
tają  Bię i w iążą  w  poi m acie dram atycznym  P  Zie- 
lew iczow n ej i w  duszy bohatera jej "ztuki. T urw id , 
rzeźb iarz gen ia ln y  i m arzycie l, „żebrak na ja w ie , 
zato na śn ie  pan* kocha i  c ierp i podwójnie. J e s t  
w nim  i artysta  n ierozum iany przez publiczność, 
i K onrad, cza jący  za ca ły  naród I za  ca ły  naród  
m yślący , bo lesny  —  a niem ocen w p ierś t łu u u  
tchnąć an i jednej skry ożyw czej.

Akcya rozg ry w a  się  w  środow iska arty sty czn em  
B ohatera  sztu k i o tacza  ów cały  w eso ły  i trag iczn *  
ludek a rty stó w , k tó iy  tak  często  spotykam y w  o sta ­
tn ich  czasach  aa scen ie  i w pow ieści. A le  typy  
artystów  w  „N ędzarzach* nie spokrewnione są  w ca le  
z figuram i m alarzy i rzeźb iarzy  w „K arykaturach*  
K isie lew sk ieg o , w  p ow ieściach  J a ro szyń sk iego  lub  
z „B ohem ą* M urgera. B ohater autorki n ie  zbliza  
się  w cale do typu bohatera „D zieła*  Z oii lob  T e- 
tm ajerow sk iego  R d zaw icza , N ie  grozi mu za tra ta  
ta len tu  w sza rzvźn ie  ży c ia  codziennego —  w  lo ­
dow atym  uścisk u  jK u m y-T rosk i* , n ie  łam ie go s iln e  
jak  śm ierć kochanie. Problem  o ję ty  je s t  inaczej, 
szerzej. T urw id  dolała I g in ie  w  podw ójnej służb ie  
a rtysty czn ej (tw órczej) i narodow ej, i to nadajo  
atw orow i p. Z. oryg in aln y  a bardzo s iln y  i sz la ­
chetny  ton, n iespotyk any w  utw orach o podobnem  
środow isku.

T u rw id  śn i P o lsk ę  w ie lk ą  1 w yzw oloną  „z apaty i,

Dział ekonomiczny.
X  Wystawa przemysłowa i rolnicza w Jaro­

sławiu. W obec nap ływ ających  je szcze  c iąg le  zg ło ­
szeń  udziału, kom itet w y sta w y  zm uszony zosta ł do 
pewnetro rozszerzen ia  paw ilon u  przem ysłow ego. —  
K om itet ro ln iczy  u stan ow ił sw oim  zastęp cą  p. Z dzi­
s ła w a  M adejskiego w Jarosław iu , do którego dotąd 
należy się  zw racać w e w szy stk ich  Bprawach ro ln i­
czych.

Z dw orca k o le i i z m iasta  będzie kursow ał na 
plac w y s ta w y  autom obil przez cały czas w y sta w y . 
K om itet w y d a ie  w e w łasnym  zarządzie  J z ien n ia  
p t. „G azeta  W y sta w o w a * , która będzie w ycho­
dzić w  n ied z ie le  i czw a rtk i przez czas w ystaw y . 
O tw ercie  w y sta w y  n a sł ąpi 2 9  sierp n ia  o godz, 1 1 .

■X Przeniesienie biur Ligi pomocy przemy­
słowej, Z dniem  12 b m. biura L ig i P om ocy prze­
m ysłow ej w e L w ow e, przen iesion e  zo sta ły  i  n licy  
S łow ack iego  1. 1 7  do D om u L ig i Pom ocy przem y­
słow ej przy u licy  C hnrążczyzny 27.

Budapeszt, 14 sierpna. T sien ica  n -  październ ik  J1 '25 do 
11-27; żyto n„ p iżdzierm k S)'29 do 6 '30; owies n t  paź­
dziernik 8 'J8  dc 8 '19 ; kuK urydra n a  lip iec 0 '— do O1—, 
k u t urydza na sierp ień  7 73 do 7'7-t, kukurydza n a  n a j  
7-20 do 7 '21 ; rzepak n a  sierpień 16'30 fu  1G'40.

O ferty dostateczne, chęć a n p n a  oziębła, usposobienie 
silne dejzez.

t- j po p e łu d n it w . L w ow ie  korsom , urzę dzonem po 
m ieście d t  parki- S try jsk ieg s. D otąd b ierze udział 
14 sam ochodów, nadto mi. przybyć je sz c ie  k ilka  
w ciągu  nocy, oraz parę z  K rakow a w prost do R y ­
m anow a, a to z  powodu zep su cia  s ię  drogi koło  
D ębicy  skutkiem  deszczów . W y cieczk a  w y  żdża 
dzisia j o godzin ie  6 rano i udaje się  przez P rze ­
m yśl, D yn ów  do R ym anow a, gd zie  przybędzie po 
godzin ie  12 w  południe. W ieczorem  urządzą zakład  
na cześc  prnybyw ającycn re uniom.

Morderstwo w TuligłowaCh. G łośna rozprawa  
o r m oiderstw o w T u lig łow aeh , tocząca  s ię  blisko 2  
tygod n ie  w  P rzem yślu , podjętą będzie na nowo  
przed lw ow skim  sądem  p rzysięg łych  dnia 9  w rze­
śn ia  b. r.

Odroczono ją  w P rzem yślu  dlatego, bo nodsą­
dnych, którzy sym u low ali zboczenia um ysłow e, od­
dano pod o b serw a cję  psych iatrów . O bserw acya ta  
w yk azała , że  w szy sey  są  zdrow i na um yśle.

O skarżeni rą. Teodor T y  szyk , P io tr  Czabrk, S te ­
fan  F a łu szk a , M arya Ozo bakowa, K atarzyna T y szy -  
kow a i B arbara Czabakowa.

R ozp iaw a  potrw a 12 dni
Strzał do okien klasztoru. R s N orbert G oii- 

chow ski, ek sp row ib cyał k lasztoru  0 0 .  B ernardynów , 
sied z ia ł w czoraj po południu w sw ej celi i  praco­
w ał przy b'nrku. N a g le  około goaainy  4 po połu­
dniu padł strzał za  oknem , a  ziarnkr śrutu , w yb i­
w szy  szybę, rozlecia ło  się  po pokoju. K s. G olichow - 
sk i, og łuszony strzałem , w y jrza ł przez okno, ale  
na podw órza n ie  u jrzał nikogn Z aniepokojony do­
n ió sł o strza le  po licy i. A gent, wyfałany na m iejsce, 
nie m ógł jednali w y śled z ić  spraw cy strza ło .

--wigai

Położeni! io Turtyl.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 14 sierpnia).

£b<iBomirzne ibntkL boustytucFl
Konbtantynopol. W  interriew ie z jednym 

z dzjennikarzy oświadczył minister skarbu Zia 
pasz;, te  banki, które dotąd były głuche na 
piośby rządu o udzielenie pożyczek obecnie do­
b r o w o l n i e  p r o p e n u j ą  p a ń s t w u  p o ­
ż y c z k i  Bank otómanski ofiarował 150.000 
funtów tureckich. Rucb handlowy zaczyna przy­
bierać coraz żj wsze tempo. Zapowiada się ma­
sowe przybycie kupców anaiolskich.

Oszcrędnośc sułtana
KonstantynoDOI. Sułtan zaczyna wprowadzać 

oszczędności i z m n i e j s z a ć  s w ó ;  d w ó r .  
Wydalono już 400 c z ł o n k ó w  m u z y k i  p a ­
ł a c o w e j  i o p e r y ,  przeważnie W ł o c h ó w .  
PoaoDny los ma spotkać o f i c e r ó w  i n s t r u k ­
t o r ó w  i zagranicznych urzędników.

Form&aty.
B«rlin. Według tutejszych dzienników w ko­

mitecie młodotureckim panuje n i e z g o d a  z 
powodu różnicy zdań co ao d e c e n t r a t i z a -  
c y i  w T u r c y  i.

Wśród Albańczyków panuje groźne wrzenie 
Czują się om bowiem pokrzywdzeni, gdyż kon- 
stytucya także na nich nakłada obowiązek s ł u ż ­
b y  w o j s k o w e j ,  od której dotychczas byli 
wolni.

Strajki.
Berlin. Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że 

zaczyna się tam wytwarzać poważno niebez­
pieczeństwo, skutkiem strajku robotników por­
towych i zamknięcia fabryk tytonia w Ożubali. 
Przed pa-u dniami wybuchł w tych fabrykach 
strajk , jednak miejscowemu komitetowi mtodotu- 
reckicmu udało się go zażegnać. Potem zaczęli 
się w tych labrykacn zjawiać agitatorzy, którzy 
rozpuszczali pogłoski, że z powodu konstytucyi 
monopol tytoniowy ustaje.

Handlarze zaczęli więc sprzedawać tytoń po 
nowych cenach, wobec czego za~ząd fabryk 
zwiócił się do rządu o odszkodowani. Rząd 
odmówił temu żądaniu dyrekcyi, wobec czego 
ia  wydaliła wszystkich robotników.

Hołd „band" bdyiirsbicb.
Sofia. Szefowie band bułgarskich wybierają 

się korporatywnie do Konstantynopola, dla z ł o ­
ż e n i a  h o ł d u  s « l t a * €  w i.

Piątek, 14

K ?£ s? łk a  I t f g m k a -
L w ó i r ,  14 sieipnia.

Przedłużenie wakacyj. Jak donoszą dziennik i 
lw o w sk ie , zapadła  w czoraj w  decydujących uołacn  
d e c y z ja  przedłużenia tegoroczn ych  w ak acyj w lw o w ­
sk ich szkołach średnich i ludow ych do połow y  
w rześn ia, a to z powodu coraz groźn iej szerzącej 
się  w e L w ow ie  epidem ii szkarlatyny, W p isy  na 
now y ro c  szkolny  rozpoczęłybj s ię  ted y  doDiero 
około 1 5  w rześn ia .

Wiadomości osobiste. N aczeln y  dyrektor poczt 
i te legrafów , p. J a n  L ub icz  S e f e r o w i c z ,  pow ró­
c ił z  podróży insp ek cyjn ej i objąć napow rót kiero­
w n ictw o ga lic . dyrekcyi poczt i te legrafów . 

Wycieczka galicyjskłego Klubu automobilistów
przy T o w a rzy stw ie  tu ry sty czn em  rozpoczęła  się  wozo-

TeuKu l fflejratoi’
u?iuc omosci Jim : M m y

7 in ia  14 sierpnia.
Wiedeń. Minister spraw zagrań'eznycb bar. 

Aehrenthal odjechał wczoraj na Semmering.

Rzekomi spisek wleiboserbskL
Wiedeń. „Zeit“ donosi, że Nasticz ośw adczył, 

iż dalsze śledztwo w sprawie zdrady stan w 
Chorwacj i p.zyniesie d a l s z e  k o m p r o m i t a ­
c j e .  mianowicie dworu i rządu belgradzkiego.

Nasticz oświadczył dalej, że nieprawa? jest, 
jakoby Nenadowicz me był kuzynem króla 
Piotra.

Uoscłwi łprsymleneucy.
Poi?. Aresztowano tu  dwóch szpiegów nie­

mieckich (!), przy których znaleziono rozmaite 
zdjęcia fotograficzne.

Łap rosienie kdvarda W  do Pragi.
Praga, Dzienni* czeskie donoszą, że Rada 

miejska Pragi wysłała poaobno specyalną depu- 
tacyę ao k r ó l a  E d w a r d a  do  M a n e n b a *  
d u ,  aby zaszczycił swą obecnością wystawę 
jubileuszową w Pradze.

K j a s d  C a r a  ł  V r t l b e l m e n s  I L
Berlin. Z Petersburga telegrafują do „Beri 

Tagehlattu*: Z najlepszych źródeł dowiadujemy 
się, że ustalenie tem in u  zjazda cara z cesarzem 
Wilhelmem zależne jest od dalszej wymiany li­
stów między obu władcami. Korespondencji ta  
nie jest jeszcze ukończona, lecz zjazd między 
carem a cesarzem N>umieć jest już s t a n o w ­
c z o  p o s t a n o w i o n y m .  Car zamierzał zrazu 
odwiedzić p^zy tej sposobność, cesarza Franci­
szka Józefa, aby osobiście złożyć mu życzenia, 
dalej także króla w ł o s k i e g o  i prezydenta 
F r a n c y  i. Obecnie atoli od zamiaru tego od­
stąpiono i wizyty w P s i r y ż u ,  w R z y m i e  i 
w W i e d n i u  o d r o c z o n o  do p r z y s z ł e g o  
r  okn .

Rodzina carska wyjeżdża dnia 29 bm. po raz 
trzeci na wody Fińskie. Beznośrednio po wy­
jeździć nastąpi z j a z d  c a r a  z c e s a r z e m  
W i l h e l m e m .  Termin i miejsce zjazdu zacho­
wane atoli z o ran ą  do ostatniej chwili w n a j ­
w i ę k s z e j  t a j e m n i c y .

Zł uzd «  Rrunbergni
Berlin Jedno z pism berlińskich dowiaduje 

sie. że cesarz Wilheim i kroi Edward postano­
wili w Kronbergn z j e ż d ż a ć  s i ę  c o r o c z ­
n i  e na dowód, że stosunki angielsko-niemieckie 
są obecnie b a r d z o  dODre.

Petersburg. Tuiejsza prasa omawia zjazd w 
Kronbergn w sposób pesymistyczny . l e k c e ­
w a ż ą c y .  Nawet wychodzący w języku niemie­
ckim „Herold* pisze, że zjazd ten co ao swego 
znaczenia politycznego a n  w p r z y b l i ż e n i u  
n i e  d o r ó w n u j e  w i z y c i e  K r ó l a  E d w a r ­
d ą  w I s c h l u .

Prognoza dla Gallcyi zachodniej. (T elef. infor- 
m acva centr. B iu ra  m eteor w  W ied n iu ):

P o  w ięk szej części pechum rnio, m ierne w ia try , 
m ało zm ien iona  Dogoda. Zn ennie, lecz  p e iep szen ie  
stopniow e. N a ogół stopniow e polepszanie.

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P p o k e s o l '

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i , ,

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w cym dziale  n ie pochodzą od 

redakcyi).

M w c k a t  D r  D & a i e c
p rz e n ió s ł  kancelaryę do Rzeszowa na ul Zam­

kową L. 4 .

Z  P e r s ? i .
(Telegramy ,,N. Reformy" z trdia 14 sierpnia.)
Teheran Na razie położenie jest spokojnem, 

jednakże liczą się z tern, że na jesień należy 
się oDawiać n o w y c h  niepokoi

Za pnykladem caratu.
Pete.*$burg, „Rjec?“ ogłasza inteiwiew swego 

korespondenta z posłem rosyjskim w Tehera­
nie, Harzingrrem, który zaznaczył: Szach o- 
świadczył. że otrzymał z prowincyi liczne tele­
gramy z prośbą, by konstytucyę u s u n i ę t o .  
Pc smutnych doświadczeniach pierwszego p ar­
lamentu ludność obecnie zmądrzała. Persowie 
nie dorośli jeszcze do parlamentu.

Palej oświadczył poseł, że szach kazat sobie 
przysłać ustawę ro s jjsk ą  o Radzie państwa i 
Dumie państwowej i zamierza pod wpływem 
kół dworskich utworzyć dwie Izby: niższą 
wyższą, do której posłow nie wybieranoby, lecz 
m i a n o w a n o .

Uznanie dla kozaków.
Berlin Z Teheranu telegrafują do berlińskie 

go „Lukalanzeigora*: W ogrodach rezyaency
szacha odbyła się wielka uroczystość dla wujsk 
szacha W  uroczystości tej wzięły udział depu- 
tacye wszystkich pułków regularnych. Przybył 
także dowódca kozaków, p u łk o w n ik  Liach. w — 
któremu szach wyraził w i e l k i e  s w o j e  n z r a -  
n i e  d l a  d z i e l n e j  p o s t a w y  i w i e r n o ś c i  
k o z a k ó w 1.

Bandytyzm w łpersyl.
Teheran. Wuj  szacha Zill es Suuan, na któ­

rego już przed trzema tygodniami wykonano 
zamach, został wczoraj ponownie nanadnięty 
w pobliżu Sziracfc. Zamierzał on z zatoki per­
skiej odjechać do Europy i wysłał przodem wo­
zy podróżne, ze służbą sam zaś podążał ^ozein 
w tyle wraz z dwoma synami. Nagle służący 
przywiózł mu wiadomość, że wozy z rzeczami 
zostały niespodziewanie napadnięte przez roz­
bójników, którzy większą część alużiiy zabili. 
Zill es Sułtan pozostawił łuby i uciekł z syna­
mi w góry. Wozy z dobytkiem Zill es Sułtana 
zostały przez rabusiów ograbione.

' s i s  t y  t u t  M u y o n y

Gołębia 14, narożnik Wiślnej
od dnia 28 sierpma 1908 roku przyjmuje wpisy 
uczniów między godz 12— 1 w poł i 4— 6 pô  

południu. 4326 1 16

D entysta Dr imMM a u n i
p o w r ó c i !  4322 1 3 B f O W I t  Ii. 6 .

t m  M 'MA M M .
N a leży  w vraźn ie  żadać

EOIYIAKU
uroi Kegleilcli Istuan M-tia

(Hr. S tefan a  K eg lev ich a  N ast.)
W PROMONYORZr

W  kraju i za  gran icą  odznaczony jedyn i«  dy­
plom am i hoiiorow em i. 3 8 3 5  4 6

Specjalista chorób skórnych i - wenerycznych,

D r  U A f t C K U  D P r ,
były  sek n naaryosz sz p ita u  św . Łazir7-» ordynni
od 8 — 11 i od 2 — 5. F lc r y a ń o k a  2 5  4 1 4 0 2 ju

Dc sn ric tta rud  p n tp la  '
przy p rzystankn  kolejow ym  i ulicy W ielick iej- —  
w  rejon ie. Cenr bardzo przystępna, w arun k i kupna  
dogodne. W iadom ość: Aaam  W iśn ie w jk i, T ^ n ó w  
u lica  ZieionŁ, albo W a śn iew sk i, Podgórze, ij io g u e -  
rya. 4 2 0 2  2  3

m W A  Dra TADHAUSKIEDO
v ;  K o s o w i i e

(stacya kolei Zabłotów) otw arta  od 1 maja oo 
końca października. 2 2 7 6  11 0  

Leczenie wodą. Kąpielami powietrzuo-słoueczne- 
mi, dyetą (także ja rsaą  i owocową), gimnastyuą, 

przysposabianie do życia higienicznego 
Prospekty w księgarni Gebethner? Wolfa.

Pensyonut hytfropetrezny
u n n  k i u s i  w  Ł S T t i c r

otw arty  od 1 c z^ w o a  do końca w rześnia r nowym t a ­
rza d e Józefa Doi narow iora, w łaściciel* p en sjo n a tu  

„U kraina* w Krakowie. — Prospek ty  n a  źM anie.
3050 14 18

br SioDlsłott ŁealcKl
b. asystont lwowskiej ki miki położniczo-gineir >- 
logicznej, ordynuje w Krynicy (pod „Trąbką-4). 

2976 71 12

Gimnastyko liyoienlczno on flzioti, 
Leczenie skrzypień kresosłuno, ehe- 

rib  s M d  l kości
M M  M r o e s k l  kiewi&zr Nr 9 — 
tel. 796 — otwarty od godziny 9 —1 i od 4—6.

Dr Merz. Dr Btarzewski. Dr Waołrtei.
1400 22 0

Dr w s i o ®  H u r a W
były sekundaryusz szp.tala św. Łazarza, ordy­
nuje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po­

południu. Ul. S hnna  7. Telefon 617.
1947 12 0

w Zakepunem otwarty cnły rok.
K ąpiele  pow ietrzne, zw yk ło , fazow e, e tc  G im na­

styka, m ięsien ie , najnowTS7,e przyraądy zangerow ski a, 
etc. K uchn ia  w yk w itn a  i zdrowa. O ddzielny stó ł 
jarski. C entralne ogrzew anie , św ia tło  e lek tryczn a , 
w odociąg, k a n a liz a c ja , desinfekeya. Cena od 8  R  
w zw y ż  z całem  utrzym aniem . 2352

G i e ł d a
Wiedet., 14 sierpnia. (Te). „N. Ref.*). Zam unięcie o g. &. 

Akcy*
austr. Z akb k redyt. «3;1 75 

746 50 
2 f f  75 
545 —
435 25 
525 50 
1 0 5 3 -

D r  R o m ^ u  G l a s s ^ e r
lekarz w Podgórzu — mieszka przy ulicy Kra­
kowskiej L. 3, I. p. Nr tel. 862  4323 1 2

D r  I Y F j Ł O W E C I
pO W rÓ C tl 4251 3 3

ulica Fioryanska, 1, 22, II piętro.

Oblig. węg. intt",mTi 
Renta majowa . . 
Arsti. Renta kor. .
^  ęg* b » •
9f l. L isty T. t r- z. 
4'/® Listy Lan su hip.
4 1 /, °/q „ „ n
®ł/« n « » ,
4%  „ i Łr»i-4V, fl n n
4«,  ̂ Lal, OdI. prop. 
4%  Gal. poz. k . 1893 
4"/, Doz. BB Lwrwa
ijosy turecle .
M a r k i .......................
Ruble . . . . 
Rosyjłńa po ircesa  .

węg. „ »
A ngloD anku . .
I ln io n o a n s u  . .
L aender '> anku  .
B a n sy e n ń n u  . .
Bodcncredit 
Gal. n an su  bipot 
Kolei paiii‘w. . . 69!! —

Dołodniowej . 1T5 5c 
„ E lb e th a ’ . . 45) 25
„ północne, . .B l  30'—
„ ^ rern iow . . . 660 —

A 'n in y  . . . . .  *>6  ̂ 25 
R im a  M u ran y i . B .i.
P ra g  T ow . żcd. ^3 o —
Fab_yki broni . 534 —
Tm eckie tjwoniowe . 367 50 
Gal. Tow kop. n. .5 5 5  -  

HepoBotuenie: Z powoda poei ;ójaego św ięta i braku
zewnętrznej podniety bez ochoty.

96 3S
98 45 
62 90 
93 «C 
93 8b
99 80 

110 —
93 7b 

100 30
97 8(‘ 
95 3) 
93 76

184 91 
117 3’ 
069 12

95 7;

n p t u r a i r a

s ż c f l ^  s - l k a l i c z n s .

n g i e n l c
wyrobu

h. MonnoaikleSP
Ogórkowe.

Orchidee.
Violetto.

Trefle,
Dc nabycia w renomowanych składach.

Zw racam y uw agę na List otw arty do p. Plato­
na Reussnera, na dalszej stron ie  w og łoszen iach .

Sennik Izb y  h a u e io w e j  i p r zem y & ł(iw a  
w  K ra k o w ie ,

t  14 sie rpn ia  igodz. 1 w południe.)
; i. Waluty. Płac «l<iają

w uorona«J
Ruble papierow e...........................   2.51 -  5 ) 2 -
id-wk ■ a ienueak ł  ..............................................  117 20 117 70
"franki panierowe  ..............................£5 9a .5
Dwndzieatufrankdwki w r fo c ie .................. 19 05 19 15

- II. Listy zastaume.
6*/. L isty  zasiaw ne prem . B anka hipot 101 76 110 75 
4«/,•/„ U flty  za itaw n e  b a n a n  bipot . . 99 25 100 25
jo/  ̂ || n • • • 9^ "*
i i , * /  L is ty  las t^ w n o  B anau  b il  (owego 10< —
Al I n » » 94  25Ai,’ Listy"»asU g ć .T « n r . »r:ed. ń e n  n ieoŁ  96 75 
1*7 .  .  n .  41-łetn  97 -
S !:  ■; :  ,  .  ,  .  *» &o

lik Obllgacyr I peżyezkł.
4*/0 Galicyjskie obligacje pr pinaejjna . 97 50
4»/ Pozycika krajowa :t r. 179? . . . 96 —
j j ] n  Kaw Lwowa . . .  . ,  91 75

'/«*/» 0  Jigacye komunalna Baakr kraj. 300 —
4 r- „ k o le jo w e ................................ 94 —

IV. t  o i  y.
Losy raiastri K r a k o w a ...................................111 -  121 —•

V. n  k cy  e.
Akcye B an k r hiootecznego we Lwowie b18 — s 72 —

,  kolei Lw uw -Cierniow ce-Jaw y . . 5oO — 562 —

VI. Publiczni zapisy długu.
4%  wspólna re n ta  p a p ie ro w a ..........................6 40
4 ,  „ „ s r e b r n a ............... ul 4u
4% r e n u  koronowa austryai ka  . . . 98 5o
4 %  „ „ w ęgierska . . . .  90 80
4°,-# „ austryack* w ił« :ie . . . .  118 —

I M u z n a n a  i ' 
na łle p sza  i natu^aln

Skład główny: Kraków, ulisa Grodzka, 48.
3081 io  O

4°,:

96 -  
10! —
95 25 
9T 76QO  _
94 50

98 50 
98
92 75 

101 -  
95 —

86 00
96 90
97 ~  
93 30

118 oO
w ęgierska 110 50 1 l1 -

Kur:a są nots ane be_ bieżącego lUiponn, który się 
oblicza osobno.

S k a r p e t k i ,  P o ń c z o c h y ,  c z a p k i ,  k a p s i u s z e  i  k a p t u r k i
poiecK w  w iel- 
k fm w yD orze po 
n;skiC'. conaoh F R A N C I S Z E K  m m

K R A K Ó W  
Rynek nł. 12
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I l a r r i e t  C r a h j .

J e d e n  d l a  w s z y s t k i c h .
Kiedy m ss  Fliza G w jnne pierwszego dnia po 

swojem przybyciu weszła na noteiowj taras, była 
bardzo rozczarowaną. -Jak zwykle we wszyst­
kich prawie letniskach, składało się tutaj także 
tuwa^zystwo z pań samych. Było tylko dwóch 
czy trzech starych, łysych panów, widocznie po­
czciwych kupców, spędzających czas krótki.

Daremnie Eliza szukała jakiegoś przedstawi­
ciela silniejszej płci, któryby jeszcze pięćdzie­
siątki nie przekroczył. Rzuciła się więc z meco 
zrezygnowanym wyiazem na pięknej twarzyczce 
na jedno z krzeseł koszowych i przyglądała się 
obecnym paniom. Nie wyglądały wcale bardzo 
obiecująco! W  przeważnej części były przesadnie 
wystrojone, potwornie, a wszystkie robiły wra­
żeni j okropnie znudzonych. To ostatnie zresztą 
pojmowała miss Eliza zupełnie. Z trudem więc 
tylko tłumiła łatwo zrozumiałe ziewanie.

Lecz nagle zauważyła ruch między paniami 
który ją  niespodziewanie zaskoczył.

Miss Zuzanna Spinks. rudowłosa, piegowata 
mihon«rka, która dotąd leżała w nader wygo- 
dnem lecz także niekorzystnem położeniu na 
szezlągu, podniosła się, przybrała pozę. dobrze 
wyuczonej gracyi i zaczęła nadzwyczaj żywą roz­
mowę z siedzącą obok niej panią. Dziewczątko 
obok Elizy przygładziło ręką czarne włosy, a 
końcem języka zwilżało różowe usteczka

Również reszta pań uważała za stosownne po­
prawić należycie grzywki i loczki, ułożyć wcizię- 
czniej fałdy sukien, a wszystkie na raz wywo­
łały na swe usta najbardziej oczarow ywujace 
uśmiechy. Podczas, gdy miss Eliza badała je­
szcze przyczynę tego, uwagi godnego poruszenia 
ujrzała wchodzącą powoli na tarasę młodą parę 
od strony jeziora.

Teraz wszystko zrozumiała!
Dziewczę wyglądało wprawdzie całkiem nie­

pozornie i niezajmująco. ale młody człowiek był 
tak  uderzająco piękny, że miss Eliza mimowol­
nie odrzuciła loczek, będący w nieładzie, za ró­
żowe uszko. Nigdy przedtem nie widziała męż­
czyzny, któregohy powierzchowność choćby tyl­
ko najmniej ściśle porównanie z tym młodym 
bogiem wytrzymała.

Jego piękność była tak oślepiającą, tak bez 
zarzutu, że o żadnej krytyce zgoła nie mogło 
być mowy. Trzeba było tylko bezwaiunkowo 
podziwiać. Czyż przychodzi komukolwiek kiedy

do głowy analizować,^piękność Apolina belwe- 
dersldego ?
1 A profil tego mężczyzny przypominał Elizie 

właśnie profil owego n tjwspanialszego dzieła 
sztuki. Jego wysoka, wysmukła, a jednak pełna 
siły postać, odziana była w elegancki, biały 
strój tenisowy. Jeszcze w ręce trzymał rakietę.

Zdawał się być na najlepszej stopie ze wszyst- 
kiemi paniami; wszędzie bowiem widniały przy­
jacielsko usposobione twarze i rozległy się we­
sołe uśmiechy, gdy rozmawiając przechodził od 
grupy no grupy.

—  Wszak to ładny chłopak, nieprawdaż? — 
rozległo się nagle tuż za Elizą.

Odwróciła się i ujrzała naprzeciw siebie sta r­
szą panią, której wczoraj wieczorem została 
przelotnie przedstawiona. Gdy się jej teraz bli­
żej przypatrzyła, spostrzegła w jej wytwornych 
rysach uderzające podobieństwo do młodego męż­
czyzny i błogi uśmiech matczynej uumy.

— Istotnie, łaskawa pani, piękny mężczyzna,! — 
rzekła przyjaźnie. — Jest synem pani?

— Tak! I  to najlepszym synem na świecie! — 
brzmiała odpowiedź, w tonie uniesienia wypo­
wiedziana. — Przecież widzi pani, jak  uprzej­
mie są usposobione dla niego wszystkie panie, 
a mimo to zawsze znajduje czas, aby ze mną 
porozmawiać, coś mi przeczytać, albo m: na 
przechadzkach towarzyszyć.

Eliza odpowiedziała tak  grzecznie i miło, że 
odrazu pozyskała serce mówiącej.

— Muszę go pani przedstawić, miss Gwynne — 
rzekła z miną człowieka, który zamierza wy­
świadczyć komuś największą łaskę, jaką sobie 
można wyobrazić. ,— Archie, proszę cię na 
chwilkę.

Arcliioald Trockmorton skłonił się rycersko, 
gdy go matka przedstawiała młodej damie.

—  Pani jest tutaj po raz pierwszy, miss Gwyn­
ne? — zapytał. —  Pozwoli pani pokazać sobie 
widzenia godne rzeczy tutejszej okolicy? Spę­
dzamy tutaj już trzecie lato, a moja m atka mo­
że pani poświadczyć, że jestem pierwszorzędnym 
przewodnikiem.

— Będzie to dla mnie prawdziwą przyjemno­
ścią, jeżeli pan zechce dla mnie podjąć się tej 
roli —  odparła Eliza otwarcie.

— Gzy nic zechciałaby pani dzisiaj naprzy- 
kład wieczorem przejechać się ze mną po jezio­
rze. Będzie wspaniała pełnia, a pani zobaczy 
jezioro w tern czarownem oświetleniu. Chce pa­
ni? — Więc przy tem zostajemy.

Tu przerwano mu i odwołano do pany i tenisa. 
Oddalił .się z powtórnym ukłonem i uśmiechem, 
w czasie którego białe zęby z pod ciemnych wą- 
sów zabłysły.

Eliza no, widziała go już w ciągu dnia Do­
piero po herbacie przyszedł, ażeby się z nią 
udać na umówioną przejażdżkę łodzią.

Następne dwie godziny należały do najpię­
kniejszych chwil w życiu Elizy. Przejażdżka po 
srebrzystym zwierciadle wody, ciche dźwięki da­
leko odległych skrzypiec i światłem księżyca je­
szcze uświetniona piękność jej towarzysza, to 
wszystko razem wpiawiło ją  w marzycielski stan 
zachwytu, iż byłoby najlepiej, ażeby się ,,uż 
z niegc me ocknęła!

W  dwa tygodnie później, jednego ranka sie­
działa Eliza sama w ozaobrej altanie hotelowego 
ogrodu. Zatopiona była głęboko w swych my­
ślach. Ale te musiały być bardzo miłej treści, 
ponieważ piękna twarz spoglądała przed się z zu­
pełnie pogodnym wyrazem.

Rozmyślała o tych wszystkich pięknych go­
dzinach jakie jej ostatnie czternaście dni przy­
niosły. Una i Trockmorton byli prawie nieustan­
nie ze sobą, a Eliza nie mogła się już mylić, że 
na młodym mężczyźnie nie wywarła głębokiego 
wrażenia. Co do jej własnego serca, to jasnem 
było, że od pierwszego dnia poznania serce u tra­
ciła.

Wtem, d/więk głosów rozmawiających wybił 
ją  z marzeń. Mówiących nie mogła widzieć, bo 
gęste liście winnego grona, którem altana była 
obrośnięta, na to nie zezwalały.

— Chcę z patem  pomowić, mister Trock­
morton — rzekł nosowy głos mr. Henderson’a, 
właściciela hotelu '

— Teraz?
Je j serce uderzyło niemal słyszalnie na dźw ęk 

ukochanego głosu,
— Przypomina pan sobie układ, jaki zawar­

liśmy, a według którego paD i m atka pańska 
wakacye tu taj spędzacie za darmo? — spytał 
mr. Henderson.

— Czy mogę zapytać, dlaczego pan mi to 
przypon ina ? — brzmiała odpowiedź. -

— Ponieważ — proszę tylko nie próbować 
się sprzeciwiać — ponieważ pan zdaje się zu­
pełnie zapominać o kontrakcie. . Oa czasn. jak 
miss Gwynne tu taj przybyła, nikł inny nie istnieje 
dla pana. Od rana do wieczora poświęca się pan 
jej tylko, a do tego płaci ona tylko dwadzieścia 
dolarów tygodniuwro. Zguoił pan może listę, na 
której wypisałem wszystkie nasze panie, i ile 
.któro płaci ? Aliss Zuzanna Spinks płaci za ka­
żdy tydzień po sześćdziesiąt dolarów, a pan od 
pięciu dni an razu nawet nie zagiałeś z nią 
w tenisa. - - Nie, me mówię tak  na w iatr tylko; 
prowadzą dokładnie księgi. Chcesz pan wiedzieć, 
co pan wczoraj robił ? Przed śniadaniem był pan 
z miss Gwynne na jeziorze. Przed południem

grał pan w tenisa z miss Gwynne i z m ą po­
tem przejażdżkę urządził konno. Po obiedzie wy­
jechał pan powozikiem z miss Gwynne Przed­
wczoraj rano z miss Gwynne...

— Dosyć, dosyć — przerwał niecierpliwie 
mówiącemu głos Archibalda.

— Dobrze! Codziennie było bezwątpienia to 
samo! — ciągnął Henderson. — Lecz to musi 
się skończyć! Dzisiaj popołudnie musi pan bez­
warunkowo z miss Zuzanną Spinks wyjechać na 
spacer.

—  Przykro mi Darćzo, panie Henderson, lecz 
na dzisiaj jest tc dla mnie wręcz niemożliwen 
Jeżeli pan sobie życzy, mogę intro z nią poje­
chać, lecz dziś — na dzisiaj się umówiłem.

— Z miss Gwynne oczywiście?!... Cóż żałuję 
bardzo, lecz właśnie to mus ]>an w jakikolwiek- 
bądż inny sposób uczynić. P o w ie d z  pan miss 
Gwynne, co się panu podoba, ale z miss Spinks 
musi pan pojechać! Adieu!

Ostatnie s W a  notelarz wymówił bardzo ener­
gicznie, poczem szybkim krokiem się oddalił.

Eliza odchyliła liście i spojrzała przez otwór.
Archibald Trockmorton stał nieruchomo przy 

poręczy i patrzał na jezioro
Mimo własnego swego strasznego rozczarowa­

nia uczula lBość dla niego, a głos jej brzmią' 
łagodnie, gdy wyszedłszy z altany przemówiła 
do niego: , , >

—  Słyszałam wszystko! — rzekła poprostu
Trockmorton przerażony podskoczył Potem

stanął nieruchomo, a usta mu zbielały
— Pani... pani słyszała? — wyjąknął w końcu.
Eliza milcząco przytaknęła. Po chwili on odzy­

skał znowu panowanie nad sobą.
—  To prawda, żyjemy tutaj za darmo moja 

matka i ja  — rzekł. — Staram się być paniom 
miłym. To jest moja zapłata Mr Henderson sam 
tę myśl poddał. Przedtem płaciłem, tak  samo 
jak inni, później on wyszedł z propozycyą Dla­
czegóż nie miałem się zgodzić na to; wszak jest 
to takie same źródło zarobku, jak  każde inne! 
Przez ruinę jestem autorem; me chciałem tego 
pierwej pani mówić. Henderson widział mnie 
i poznał, że sceny miłosne szczególnie dobrze 
odgrywam.

Biedna Eliza! I ona także to samo spostrze­
gła!... f

Aktor! To s}owo ouazało jej Trockmortona 
w zupełnie nowem świetle, Widziała teraz u niego 
wiele rego, czego przedtem nie spostrzegła, a nie­
jedno, co widziała, okazało się jej teraz zupełnie 
odmiennem. Jego pewne, pod względem formy 
doskonale ruchy, które ona pierwej za dumne 
i bohaterskie brała, były pozami i gestami pi rw- 
szego amanta przed lustrem wyuczonemi. Jego

głos, który ona zawsze z miękkim, schlebiają­
cym dźwiękiem basów' porównywała, szeptał na 
tem samem jeziorze, pod temi samem! gwiazdami 
także innym słodkie. namiętne słówka, naprzy- 
kład rnuej i piegowatej Spinks!

— Czy pó,dzie pan ze mną dzisiaj jeszcze, 
miss Gwynne? —  spytał Trockmorton w tej 
chwil:. —■ Niech pani pójdzie, proszę panią, bł? 
gam Danią o to! Pójdź Elizo, mimo wszystko!

W strząsnęła milcząco głową.
— Ja k  może to, co . pani usły szata, rzucać 

taką przepaść między dzień dzisiejszy a wczo­
rajszy? — spytał — Daję pani moje słowo: 
wobec pani nigdy komedyi nie odgrywałem!

Nawet, gdyby Eliza chciała odpowiedzieć, by­
łoby to dla niej niemożliwem. Je j piękne oczy 
załzawiiy się, a gardło było jak  zasznurowane.

— Nie zadawaj pani sobie trudu, rozumiem 
panie.! — rzekł wreszcie zupełnie zmienionym, 
zurnym głosem. — Żegnam panią!

Coś teatralnego było w sposobie, z jakim cof­
nął się w bok, aby jej drngę wolną zostawić. 
Odwróciła się od niego i pobiegła do clomu, gdzie 
swoje rzeczy szybko spakowała i zamówiła ko­
nie do pośpiesznego pociągu, odchodzącego wie­
czorem.

Z ;adia obiad w swoim pokoju ( i zjawiła się 
jeszcze tylko n» krótką chwilę na werandzie;, 
gdy schodziła już do powozu. Trockmorton stał 
sam oparty o poręcz z prawuziwle bolesnym wy­
razem Da pięknem obliczu. Kiedy koło niego 
przechodziła, odwrocił się od niej. Stanęła mi­
mowolnie i oczy ich spotkały się ze sobą.

—  Żegnam! —  rzekł poważnie, nie wyciągt 
iac wcale swej dłoni.

Eliza chciałć. coś powiedzieć, ale jej drżące 
wargi nie wyrzekły ani słowa. Podała mu tylko 
w milczeniu dłoń i zbwgla szyoko pc schodach. 
Trockmorton przechylił się przez poręcze i pa­
trzył za nią, jak  wsiadała do powrozu, który za 
chwilę znikł na sakręcie drogi.

Odjechała na zawsze.
Potem odetchnął głęboko, odaechem ciężkim 

jak ten, który wielki ciężar na małą chwilę 
zrzuciwszy, znowu go na swe bark ' bierze. Szyb­
kim krokiem przeszedł przez werandę do miej­
sca, gdzie siedziała rudowłosa, piegowata milio­
nerka. !

—  Miss Suzy— rzekł ze zdobywczyni uśmie­
chem. — Dzisiaj jest tak  cudny wieczór Czy 
nio mógłbym pani namówić do jednej jeszcze 
małej partyjki księżycowej ze mr? po jeziorze?

Im  p i i .  liszaje i z m z k i
przez używanie

jako to:
Kremu ozorkowego przeciw opaleniu 

i piegom.
Kremu ceral do pielęgnowania twarzy.
Philoderminy do rąk.
Pudru przetłuszczonego do twarzy.
Mydeł leczniczych.

♦  ♦  ♦
Godny polecenia Krem japoński „6an- 

zaj“, który nsnwa piegi i plamy bez­
powrotnie.

Główny sktad u firmy

R e l r o  i  S p ó ł k a
Kraków, Rynek. 3955 2 3

JUBILER
B , A R M flC O W lC Z

Kraków, fiynsk gł. 1.18.
Skład wyrobów zlo tycll i 

sreb rn ych  naigustowniejszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.
C h ińsk i.- s r e b ro  p o  • e r a c h  fa ­

b ry c zn y ch  n a  sk ła d z ie .

H. STRAZYNSKI EJ
(w K rak ow ie, u l. F ra n c isz k a ń sk a  I. 1 ),

obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9:
1) Szkołę p o sp o litą  4-ro klasową z jęz. Lanc.
2) 8 klas p en syon atu  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt.
3) 8 k h s

gim nazyum  żeńskiego z  prawem  publiczności
pod dyrekcyą Prof. A. Mazanowskiego. 2630 16 25

4) Przygotowanie do matury realnej.
W pisy przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
E gzam inu w stęp n e  26 i 27 czerwca; po wakacyach 4 i 5 września

Karmelicka 38,
pca z dobremi świadectwam nauczy- 
i, nauczycielk1' na lekcye i stałe 
ijsca, bony Polki i cudzoziemki.

3827 5 0

ZAKOPANE.
Nowo wybudowany z komiortom "rządzom

m w E L  C E N T R A L N Y .
Pokoje od 2—10 koron. 3643 12 16

K o Z i k u r S .
Szkota auzyczna przy Towarzystwie 

muzyczno-dramatyezuetn w Jarosławiu 
nada z powodu opróżnienia, posadę na 
uczycieia lu t nauczycielki gry na skrzy 
pcach i fortepianie na rok szkolny 
1908  9 za wynagrodzeniem rocznem 
1200 K. Obowiązkowa liczba godzin 
nauki wynosi cztery gou;1ny uziennie 
z wyłączeniem świąt, niedziel or&z fe- 
ryi trwających od 1 lJpca do 31 sier 
pum

Kandydaci zechcą wnieść podania z 
dołączeniem świadectw kwalifikacy 
nych i względnie świadectwa ze złożo 
n g< egzaminu rządowego do rąk pana 
Józefa Rohma w Jarosławiu. Bliższych 
wyjaśnień, w szczególności co do do 
chodów za naukę poza godzinami obo 
wiązkowemu które są osobno płatne, 
tudzież co do innych możliwych docho 
dów udzieli p. Józef Rohm.

Termin wmoszenia podań do l wrze 
śnia 1908.

Jarosław, dnia 6 sierpnia 1908.
4185 3 s Józef Rohm.

ZNAKOMITY PLYN DO RADYKALNEGO

WYGUBiE^ł PLUSKIEW
po 70 halerzy za flakon — poleca

DL0GC5RYA ZDZISŁAWA K O tteU 2
K r a  OW, u i .  F lo r y a  i s k a  1. 3 3 , r Og ul. św. Marka.

W y sy łk a  n a  p ro w in ry c , o d w ro tn ą  p o c z tą . 'p O I 4131 4 10

MArtKE. .
T y lk o  p ra w d z iw y  M ack a

■ -offif■

Rorak cesarsk i nadaje  skórze delikatność i śwleżośfc, wybiel? ją, jes* wybornym  dc czy­
s z c z e n ia  u st i zębów, przynosi u lg ę  przy katarze i chrypce. Boraks ces. m iękozy każdą 
wodę i je s t  najlepszym  środkiem  do czyszczenia skóry. Ostrożnie przy kupnie! P raw dziw y 
tylko w czerwonych pudełkach po 15, 30 i 75 halerzy , z dokł. « « « .  Luźny nigdy! Mydło 

ces boraksowe z zapachem  fiołków m ydło Tola i  perfum y Tola, parf. boraks oes.
W ył. fabr. n a  A ustro -W egry : Gottlieb Vnifh, Wiedeń 111,1. 1831 4  5

T J  m i  A G  A l
Zwracam  uw agę n a  ulepszony Gram ofon z m arką „Aniołek’1, który 

g ra  całkiem bez szm eru i wyraźnie.

Proszę zażądać od firmy

Pierwszy kraj. skład jwrtowny i ogftiowy t a s f o n ó w  i F o i $ t a  
J 1 ) I E F A  W E M i S L F K A

w  K ra lu u S e ,  G ro d z k a  71,
i najnow szego cennika N r  2 6 , oryginalnych gramofonów Tow Akcyjnego 

z m arką „Aniołek* k tóre  uznane zostały za najlepsze na  całej ku li ziem- 
1 ekiej. — Największy skład  Gramofonów i p ły t najnow szych zdjęć. — Części 

składowe zawsze na składzie. — R ep eracje  w ykonyw a się dokładnie 
szybko — Najnow szy gramofon „Touarm “ z tubą  kw iatow ą i 10 p ły t podwójnych 70 IC. — 

Giamofony najnow szej konstrukcyi od 24 do 2400 Iv. 2738 14 26

P Ó Ł N O C N O  N l f c a t  L L O Y D  A łB S k J L iE
(NorddeuHcher L ity rl) ,

GENERALNA AGENTURA DLA GALICY1 
w e L w ow ie, przy u lley  G ródeckiej L. 9 3 .

Szkodliwość, nikotyny usunięta.

WP. Mr. W. B eldow skć w  K raK owie.
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 

„Salyesol ‘ w cygarniczkach szklanych, nre doznaję ’ przykrych objawów, Którf 
mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu Wobec tego upraszam o nadesłan-A mi 
za pobraniem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 m a ja  1 9 0 3 . Z  W ysok iem  p o w a ża n ie m

Prof. Dr Antoni Ulars.

O dobroci i doniosłem znaczenia preparatu „ S a lv e so l“ , świadczą naj­
lepiej rozpowszechnione

T u t k i  c y t j a r e t o w e  z e  J , S a ”. v p s o l e m “ .

Oryginalny pakiecik „W aty S a lvesoI“ wystarczy na 200—40C pa­
pierosów lub cygar.

lo o o  tutek ze  „Salve&olemw E 2’80.
Pakiecik wraty „ S a lv c so l“ 30 lub 60 hal 
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 Lal.

Wyroby te poleca: Zakład p rzem ysłow y wyrobdw p ap ie ­
row ych  „N oris“ . 4262 5 0

M r .  W .  B E Ł D O W S K L  K r a k ó w .

Crulicntle Samoac z  knu:zuku
Cena z przyboram i; 

70 czcionek K  i —• 
90 „ „ 1-20

120 . „ 2’-

200 czcionek K  3’—
250 „ „ 4 ’50
50C . , „ 8-—
000  , ► ,  11’ -

2753 12 0

i e m a  j u ż !
krótkowidzów, dalekowidzów i cierpiących 
na oczy. Jedyny  i w yłączny n a  śv iecie 
środek, k tó ry  usuw a zmęczenie oczu. 
ZDiks potrzeba noszenia Okularów. N ie­
dościgniony środel: n a  wzrok osłabiony 
w iekiem , n aw et 6 0 -le tn im . Broszurę 
z objaśnieniem  wysyła darm o V . L a -  
g a l a ,  Y f c o  2 ,  S .  ( i i a c o m o  1 , 
N a p o i !  (Neapol, W łochy). 2001 12 50

14 23 0

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
sznenii i pocztowomi pai ostatkami

Do Stautiów Z jednoczonych  A m eryki
(Nowego Joiku, Baltimore, Kaiver,ton) Brazylii, Argentyny 

(Buenos Aires), Australii, ay-«ii etc.
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:
G en era in a  A yeutura PółFi. n iem . Lloydu  

w e Lwowifl, u l. G ród eck a  1. 0 3 .
•ar*  Korespondeucya w  jeżykach: rolsUkm, ruskim  1 niemieckim. T W  

Kwarantanna d la  podrc mych Galicy. Jul została zniesioną, wobec 
czegc iro in a  do Amtrą ki z iruz odjeżdżać z  Bremy.

3664 10 10

F a r b y ,  L a k i e r y ,  E i n s l i a

farby pokostowe, masa woskowa do posadzek, pokost, olej do świecenia 
i maszynowy, lakiery na skóry, brunolirę, sekatyrę, poleca po cenach

fabrycznych
fabryka lakierów

L. Baranowskiego, Wolska .22.

UZNANE POWSZECHNIF ZA DOSKONALE

P ź E C E  D L A  S Z K Ó Ł
publicznych budynków i mieszkań prywatnych

Helion" piece oszczędne — Oryginalne piece Mtidingorowskie — 
p iece tal zwane „Dauerbrand" — Żaluzye wentylacyjne —  do­
starcza pod korzy Sinemi warunkam- z pełną gwaraneya w c.ężkien., 

rzetelnem wykonaniu

PIERWSZA HORZOWICKA oPF.CYUNA FABRYKA  ̂PIĘCÓW \ PARÓ­
WEK PASZY, LEJARNIA ELA2A ORAZ FABRYKA SZKLIWA (Ci/IALIJ)

W K r a k o w ie
znajdzie panienka z dobrego domu umie­
szczenie u inteligentnej (bezdzietnej) 
rodziny izraelickiej. Fortepian, konwrer 
sacya niemiecka i francuska. Mieszkanie 
znajduje się w pobliżu g/murzy m  żeń 
skiego i uniwersytetu. L isty przyjmuje 
poć „J. J.“ Gł. Agencya Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków’. Sławkowska 2.

4041 3 3

P r a k t y k a n t
z ukończoną szkołą w ydziałow ą, prze­
m ysłową lub H -gą g im nazyalną znaj 

dzie um ieszczenie w handlu

J. S c M t e  i SrółKp w Rzeszowie.
40Ó4 4 5 * *

-.y"v

O T T O  B 4 F M A N N
HOROWIOE (CZECHY). - 3974 7 -20

Ma reum atyzm
gościec, postrzał (ischias) i łam ania  polsce się 
iśmierzająco. nacieranie, od wielu la t  ogromnie 

rozpowszechnione, przez w iciu lekarzy ordyno­
w ane i przez znaKomitości uzn*..o 

Llnimenfum Gaultberia** conspoi titnir
z p raw nie zarejestr. m arką ochronną

J I E K W O u *
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w T ar­
nopolu Cina Cakonu 30 hal — 10 rakonów  
8 koron n ir Pcząc. opakowania i franko. T y­
siące listów  dziękczynnych do przeglądn-ęcia. 
Dwa razy u i.c a a ij  w ysyłka nooztowa. — D l 
naoycia w aż ij w-ększo- aptece, wzgl ;duio 
w aptece  chemika D r a  J u l i u s z u  F r a n z o s a  
w t a  -no] l u .  W  K r a k o w i*  do nabrcis 
w aptece H » i w d a . k i e g < . 41 33 o

rA«ŁADNY parasolek i parasoli. Peleryny tyrolskie rękaw iczld, woalki, pończochy damskie, dziecięce i męskie. 
Najnowsze torebki damskie ^ i? o i» .C 5!Z5 - Eral!ÓW l' ■ -Floryamsks 17.
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S Ł Y N N A  W  S W I E C I E  W Ó D K A f i r m y  i  R A T E L L K  P i t A N C A ,  M U  A  N O
jedynycn i wyląoznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 21 130 m

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  W  Ś W T E C I E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Miezbędne w każdej rodzinie! Dostać możne w Krakowie n: Józefa Kuczmierczyka; Zotii Aksmann; Karola Wołkowskiego; 
A. Hawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: Ni. Czerwiński, ul. Gtraszetóktegó 9

Mleko na sprzedaż
w Dobrach Strzyżów nad Wisłokiem, 
stacya kolei i poczta na miejscu, jest 
do wydzierżawienia mleko od 100 krów 
około 18,000 litrów rocznie.

Dzierżawcy dodane będzie mieszka­
nie i ubikacye na mleczarnię, z wodo­
ciągiem.

Bliższych wiadomości udzieli właści­
ciel na mic-jscu lub Zarząd dóbr Zdzi­
sława Włodka w Dąbrowicy, poczta 
Chrostowa 4195 2 3

C e r c i e  s i ę  n a  N i m o i e t i n  R e u s s n e r a  
w  d a m a ,  p r z e d  s z k o l ą ,  w  s z k o l e  i  p o  
s i k o l e  bo

AM0UCI6K
ten  je s t  potrzebnym , pom cerym  i n- 
żytecznym  dla każdego, bez .óżnicy 
w ;eku i zdolności um ysłowych, kto 
tylko chce nauczyć się s a m  b e z  p o -  
m o e y  n a o c z j  c i e l ą  czytać, pisać 
i rozm aw iać, po n i e m i e c k o ,  T ro n  
bo ‘k u .  a n g l d i k a ,  r n s k o  1 p o  

p o l s k a  bardzo łatw o, prędko i g runtow nie, 
a  przytem  tan im  kosztem  Albow.cm  n ie  po­
trzebując  p ła c i ' ;a naukę, oszczędza się zna­
czną sum ę pieniędzy, a  w ydatek zrobio"» n a  
S a m o u c z e k .  łWrmca się z  ( / s l a c z u y i n  
] ro t- , m te m  każdem u posi dacz.iwi tego pod­
ręcznika, który  m a zatem  wyższą w artość niż 
złoto. K ażdy uczeń, z uaj łabszem  n aw et uzdol­
nieniem  im /sło w em , pragnący  Bię uczyć jednego 
: powyższych język  iw pozr szkołą, albo pr?.y- 

gotowa" się do egzam inu w szkole publicznej, 
lob  do pop.aw ienia  sobie złych stopni podczas 
n au k i szkolnej, a  najczęściej jesz. ze no ukoń­
czeniu tejże  n au k i w szkole, ucieka się  o po­
m oc . ra tunek  do S a m o u e i L a .  A po ukoń­
cz* n .u  studyów  szkolnych, szczególnie chcąc 
s<ę nauczyć rozm awiać, lub  czytać książk i w 
obcym języku, trzeba  rozpoczynać na nowo n a ­
ukę praktyczno - k inw ersacy jną przy pomocy 
S a m o u c z k a .  K onw ersacya bowiem stanow i 
k w in tese jcy ę  z  n au k i języków  nowożytnych, 
a tej _ie uczą an i w szkole an i p ry w a tn e  z 
innych  pidre. zników. Około 4tM> f j s i« jc y  
z w o l e n n i k ó w  m etody nauczan ia  K c n s s -  
n p r a  i przeszło 2.000 jego uczniów osobistych, 
d a ją  rękujm ę o nadzw yczajnej łatwości, pra- 
ktycznośoi i użyteczności jego K a i a o n c z k ó w .  
i f t t n i e i ą c j c h  o d  i 1SŚO , k tórych ceny są 
stosunków  nizkie, jak  np .: hal. 16, 36 72,
koi. 1-20. 2 4 0 , SśO, 4 — .

N d o i o n r z k l  K e n s s n e r a  są  da r tb y c ia  
we w szystkich księgarniach .

O łćw na sprzedaż w k sięgarn iach : N. A. 
K r z j i a a o w s k l e t o  1 T)i W . jH S łto w -  
•  k i e g j  w ó r a l i u ł f l e .  4078 2 4
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Poleca 2292 ló  0

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor.
Prawdziwy Krem ogorkowy 1 kor.
Prawdziwy Pnder ogórkowy 1 kor.
Prawdziwe Mydło cgorkewe i kor.

do w y d ę lik a c e in a  i u p ię k sz e n ia  twarzy. Znakomite, 
prawdziwe, naturalne.

i

■edal złoty na Wystawie hygieniczno-lekarskiej.

Szlachetne owoce
lak winogrona stołowe 4 K. nadzwyczaj 
dobre brzoskwinie 4 K, jabłka do strudli 
3 K, ogóiki na mizeryę 2 K, wysyła 
w 5 kg. koszykach za zaliczką Zsigmond 
Barczay, Budapest, VII., Kertćsz-nt z a 33. 
Przy odbiorze hurtownym ceny niższe. 

4219 3 6

znakomite osobliwości, prędko 
schnące, któremi zapuszczania 
podłogi może dokonać każdy.

S&LAn 1736 18 18

J I M  LUDWIKA U l l l
w  K r a k o w i e :  Fr. Lenert, 

Relm i Ska, R. Drobner.
ma

19 0^  0  T A M I E
fil w r o  3 ( c a p i m  i l .  n l f )

poieea gramofony marki 
„Ai.iarek'1, wielki wybór 
idyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro ­
wery i części składowe 

Ł f i  po cenach fabrycznych.
i ~ « ¥  -A-Ek ®epęracye wj kor uje się 

ww-stastó szybko i dokładnie.

Bardzo korzystne widoki wygranej.
G ło w n a  w y g r a n a  7 5 . 9 0 0  f r .  6 0  0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0  K it f l .

przypada 1 ,  5  i  1 3  w r z e ś n i a  na
Węgierski los czerwonego krzyże,
Węgierski los Bazylika,
Kupon gry losu kred. ziem II. em.
Serbski I03 tytoniowy 4151 2 6

W ym ienione 4 losy do n ab y c ia  za gotówkę podług ku rsu  (około 169 KI lub  n a  34 ra ty  
m iesięczne po K 5 * 5 0  z niepodzielnem  praw em  gry  n a  podstaw ie dokum entu  kupna , wysta 
wionego Dodług ustBwy. zaraz po złożeniu pierw szej ra ty  w prost u  m nie. P rzesłanie je j do 
m nie n a jlep ie j usku teczn ić  przekazem , dalszo ra ty  przez pocztową kase  oszczędności

E D W A R D  U R H A N
D n u  b a n k o u y ,  B e r n o  (M orawskie), W i e l k i  P k a c  2 3  — 2 5  (w demo w łasn y m .

H zetcłnych, stałych odsprzedał ców przyjm uję wszędzie.
N iskie ceny. Dobra p ro w iz ja

F A B R Y K A  O L E J E K

• j s M i i w i e h  ■ k m M c i i  a t a y ó

j ! MIEfJZKOWSKI i &ka
Seraków  - E ’a5y F r^ sliiik .

W yrab ia : W ózki żelazne i drewniane, to ry  staie  i przenośne, 
zwrotnice, tarcze obrotowe, łączniki do szyn, gwo­
ździe rocznie kute, śruby, taczki żelazne.
Wszelkie konsfrokeye żelazre, ogrodzenia żelazne, 
bramy, furtki od najzbytkowmajszych do najtańsz.

Biuro sprzedaży:

Biura Tecfin. U n iw n s a .  K raków  S s jz to u !  19.
Telefon Nr 814. 3367 16 0

P raw nie  chroniony. Praw nie  chroniony.

L fiitu łg e ra

pragnie curoniony, działa natychmiast. 
Zabija, wszelkie robaetn o. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, ■. K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K  60 h. Zażądać tyiko jednej flaszki 
Liittingera w Jrugueryi J ó ia f a  H an a­
k a  ako składzie głównym w Krakowie, 
uL Szewska L 5. 4051 3 0

P I Ę K N Y  E I B S T
w spaniała p ierś w d v u  miesiącach 
rzez  P i  m i łk i  v s s c h o d s i3  (Pilules 
ricn ta les) jedyne, które rozw ija ją  

b iust, czm ac iiia ją , p rzyw racają  
i b iustow i kob: e tn ad ająp o w ab n y  

^ g g L i.k s o ta łt ,  Ł.6 azkudząc zdrowia 
- Toręczeflie, że n ie  zaw ierają 

a rszen isu . Przez znakom itości 
okarskia t a  d rb r r  uznane. 

jZ u p e łn a  dysiaecya. Pudełko
  / ze sposobem użycia op łatn ie

po o trzym aniu  6-45 K  lub za zaliczką &7a K.
I. Ratie, ptekacz r aryż.

8 ..ła d y : w  P radze  Fr. W e k  i S p . ul. W odna 
21, w Budapeszcie ap tekarz  J .  y. Tiirok, Ki- 

raly  u tcza  12. 2512 15 26

„HYG IEM CUS”
p a s t a  d o  p r a s o '  , a n l a

zdumiewający wynalazek, którym nadaje się mate- 
ryom wygląd nowych.

Niezbędny do bielizny stołowej, pościeli, toa­
lety, koszul miękkich (nie krochmalonych;, biuzek, 
wyprawy ślubnej, białych jakoteż ha-wnych ubrań 
płóciennych lub bawełnianych, witraży, kotar, ko­
ronek, zaslod i t. d
„H Y G IE IM IC U S44 czyni tkaninę trwałą i nadzwy­
czaj podatna, pouobme jak jedwab; materyi baweł­
nianej nadaje piękny wygląd płótna holenderskiego. 
Za\i sze działa jednako na wszelkie tkaniny, czy to 
płócienne, bawełniane, wełniane lab jedwabne. 

D zia ła  d e s in fc k c y in ic !
Dostać można w każdym składzie aptecznym i po­

dobnych handlach. 3776 6 20

Znuk och, mn, L. & Co., CerYignaoo ( P o b r z c ż c ) .

CU HllRunastu lal istniejący

lakład Pogrzebowy
Józufy ftowi ń&ki&i • koi akuwsj

1 7  E r a & o w i e ,  a L  M i k d a j f i k a  1 4 ,  T e l e S c n  2 4 8
uiządza pogrzeby od skiom nycli do najw spanialszych, po um iarko­
wanej cenie i dogodnych w a ru u iach . P rzew óz zwłok do różnych 
ki-ajów. Groby na sprzedaż i m iejsca do w ynajm u. W ielki skład 

trum ien  m etalow ych, dębowych i innych. 3544 »o o

ŁliiDłfcti a m a s z y n y  d o  s z y c i a  
d o  p ó ź n y c h  c e ^ w ,

a -a te ir  u iety lko  dc u ż jtk u  przem ysłowego, lecz tak że  do w szelkich rouót 
wthod»ący..;h w zakres szycia domowego, jedynie  u  n as nabyć można.

Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach.

Nasze składy pozna'' inoźna 
po znaku znajdującym się 

obok.

Radca sądowy
chcący otworzyć kancelaryę adwokacką, 
niechaj natychmiast poda sw o jad res 
pod: f[Z nakC ~ Jty  dochód** do Admi­
nistracji „N. Reformy ‘‘ w Krakowie.

4112 5 5

S m g e ?  T o w .  a k c .  m a s z y n  d o  s z y c i a  %
Kraków Szpitalna 40, naprzeciw teatru m>ejsk'eao.

F flle  w e  w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  m ie js c o w o ś c ia c h .
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera" 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z nar 
szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ani 

pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu i . 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 3553 29 o •
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„irUJtW-telifW'
Geueralna ageneya dla Galicyi i Bukowiny, o rac za­

stępstwo austr. i p. n. Lloydu

U O ł J l I U f S T  i  S K A
K ra k ó w , u l . L u b icz  1. 7.

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
etryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady „sw ó j do  awejjo**.
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko dć fi tuj krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicyi i Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych

f l f f c l f i l l  t |  |  L b j -  l i r  a k o  w, uL l u b ic z  7,
W M M i u  m 1  w i » «  n a p rz e c iw  d w o rc a  k o le jo w eg o ;
Lwów ulica Na Błonie 1. 2  — Czerniowoe, Brody, Nadbrzczie, Podwołoczyska 

Szczakowa, oraz w szysikio prowincyonalno .geneye. 877b 6 0

nm —  ale wysoki dochód boczny na-
siręczamj każdemu, kto nam przyśle 
swój adres kartą koresp. Po blizsze 
szczegóły za darmo zwrócić się pud 
znakiem K r. 44 . do Anoncen-Exnedi- 
Łion Eduard Braun, Wiem, Rotenturm- 
strasse 9. 4052 3 5

v

Bro.l
Imncastry od K 26, karabinki flober- 
towo od K 8-50, pistolety od K 150, 
rewolwery od K —-5. Naprawa tanio. 
Ilustr. cenniki opiacone. F. D u ś e k ,  
Opoćuo Nr. 44, przy kolei p a ń s t w o w e j ,  
Czechy. 3358 9 o

Chcąc się wydać
t r ie h a  być piękną. Pam s n ie  pow inna m ieć W iO s ń l i  n a  ( f t i i r z y ,  i dlaiygo postąpi
dobrze ka^ds darni., jeżeli w łosy z tw arzy  „EPILATOlPE" ~ n“
żrodkien. D rti K o o c r ta  F i s c h e r a

Mały flakon 10 K, wielki flakon 2C K.

bolo, na zawsze. 
3279 4 4

Wiedeń, I., Salvatorgasse I I  (Passauerplatz 2).

, „ALLMNZ“
Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu.

F i l i a  w  K r a k o w i e  u l .  F l o r y a i i s k a  1. 1 0 .
Kapitał gwarancyjny według zamknięcia za rok 1906 

K 1 1 ,0 1 3 .4 5 6 * 4 2 .
Najtańsze taryty, najdogodniejsze y. j  ~unl.i opłat, pożyczic na  własne pojięp.

Ubezn;eczonym wypłacono do końca lutego 1907 r.
K 6 ,7 2 8 .5 1 7 * 1 2 .

Ubezpieczenia zawiera się począwszy oh 10 halerzowe, emii ryg( dniowej.

Zdolni agenci obojga płci otrzymają każdej chwili zajęcie za bardzo otobrą
prowizyę, stałą pensyę I dyety. 29521213

Hządowo upraw niona

i sdwsW  i n i i i i i ł

K A t t f i
wprost pocztą do prywatnych, z porę­
czeniem smaczna, opłatnie za zaliczką 

za 5 kg. j
aantos, b. a o b r a ...................   K 1*40
Zaob. Indyjs. j a s n a .................... „ 14'—
Salvador, zielona  .................... „ 14 50
Złota Jawa................................ „ 1 4  no
Perłówka, w yoorna.................... n 15 60
Pc-tOi il o, la s i ln a ................... n 17 —
Pamatang, gruboziarnista . . „  20‘—  
lhocca arabs., szlachetna . . „ 18 70

Surowe —  Cennik darmo.

„ C o l o n l 4 1115.  S s s e L
Fiume. 133. C. 3985 3 3

P i? to v  psiny  M yt!
daje w krótkim czasie na zawsze mój 
przeżeranie wypróbowany, od 12 iat 
znany środek. Z podobnemi ogłoszenia­
mi jako wyłączna właścicielka wyna-
lk z k u  n io  m o n  n i c  w s p ó in p g o .  P a n i e
i dziewczęta, które chcą istotnie kupić 
ten n i ez a wodny  ś rodek ,  niech się 
zwrócą z zaufaniem jako kobiety do 
kobiety do p. R. ILLkOVEJ, Ołomuniec II. 
Marka na odpowiedź. Pisemne porę­

czenie. 4130 4 5

pod firmą

K. IZAMI CUMim a ’U)ArME
przy ul. £w. G ertrudy pod Nr- 4

wjrabia pod kontro lą kom isyi Przem ysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow
" t ? i

w o d  y  m i n e r a  I d o  s z t u c z n e
odpowiada.ąc* akładen -^hemi-inym wodom . BILINSKIK), GESSHf TBLERSKIBJ, SEL- 

rDBSKlisJ, V I ;HY, MAKYENBaDZKIEJ, HOMBUKG, K18S.NGEN, iadzieź

s p e c j  a l n e  l e c z n i c z e  212 e* 0
ja k . li to n ą , bromową, jodową, ie la ris tą , k w r5 n ą ,o ra i w o d y  I c e z n l c z o  u o r u i u l n o  

■ b priepisu l 'r o i -  J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogiieryach. — Cenniki na żądanie franca

Gd ro k u  1 8 6 8  u  u życiu .

H I  L t C M l C i t  K 9D Ł0 J M S n O a C
nriOŁ w ybitnych lek sray  polecane, je s t  nż; w an e  w bardzo w ielu  nanatw och Europy *e św ietnym

ik u fd e m  przeciw

wyrzutom skórnym wszeUHego rcu ,Ł|U
w szczególności przeciw pow tarza, \cyni się i pasożytui-^ym  w yrzutom , przeciw  liszajom , jako też 
przeciw siności nosa, w yd”m k >m z  ( im rożenia, potowi nog, łupieżowi orody i  głowy. B ergera 
m .d ł- -m nlowcewe zaw iera  40  ..nolow ca drzewnego i w y różnU się  znacznie od w szelkich ii nych 
m ydeł smułowcowych w h an d lu  będocyrh. -  W uporczywych cierpieniach skórnych używ a się

także  bardzo skutecznego

Bergera leczniczego mydlą scolcwcowo-oia^czanego.
Jako  łagodniejsze mydło smołowcewa do u sunięcia  wszelkich nieczystości oery, przeciw  w yrzutom  
skórnym  i na  głowie a dzieci, tadz ież  jako niezrów nane mydło do m ycia i do kąpieli siu^y do

codziennego użytku ‘
Bergera glicerynowe myrtio imMowtowe

zaw :ervB,ce 35%  gliceryny  i pięnm « pacnnące. 
ja k o  wybornego środka n a  skore używ a się dalej ze św ietnym  skutkiem

Be.-gei i mydh boraksowego
a  m ianow icie: przeciw  pryszczom , epa'eniu, piegom, trądzikom  i innym wyrzutom.

Cena kaw ałka każdego gatunku 70 hal. w raz ze w skazówką. Żądać przy kapnie  
w y m in ie  B ergera  r ;  doł siuołowcowych i boraksowych i baczyć na  odm ty ta  
znak  ochronnj i obok znajdujący się podpis firmowy 

G. Heli e t Comp. na  każdej e tyk ie-ie

Odznaczenie honorowym m edalem  w W iedniu  1863 r.
i  złotym uedalem  powszechnej wyslawy w Faryżu 1900.

W szelkie iune lecznicze i bygieniczne m ydła B ergera  są  w ym ienione w sposobie użycia do
każdego m ydła dołączonym 

Dootać m ożna w  ap tekach  i h aud lach  togo ro d zrin . — H urtow nie
G- HELL e t €ou ip ., W iedeń^ )., B ib c r s tr a sse  8 .

Dostać m ożna w KhAKGWiu w ap tekach : F r. K. hfiknekiego, M P ronia, W ik to ra  Redyka, cu d - 
y.ika R osent jrga , K arola Ja h ra , J .  M aeudziuskiego, K . vViszniOwskiego. H . J a r tm a r  akiego 
i Spółki, Z. lareoin — W  sKładach apteoznych F r. Zopotha i Spółki, A 1 'ach u ck i'g  >, A rnolda 
R eifera. J .  H an ak a  i Spółki, jak o  też w  każdej aptece w Galicyi. 1876 20 36

i i

[ansa

m im  
d a kor.

nie m asz m ucb w s ta jn i

K ażdy gospodarz m iłu jący  
swój dobytek, powinien się 
zaopatrzyć w r S t . t e r ś  

m u c h o m 14.  Sposób uży­
c ia  łatw y. U skuteczni ka­
żda osoba. W y trw a  k ilk a  
la t . N iepowodzenie w yklu­
czone. W ynalazca  J .  K ien, 
łowczy w Jaw orzn ie . W ysyła 
opłatnio r.a zaliczką koron 

5'50 (pięć i 50 b.

3295 7 13
Dokładny sposób ńżycia zaJączony. 

Jedynie d> . dziwy jest tylko

z zieloną zakonnicą jak* znakiem  ochronym 
W ysyła  się n a im nic . 12/2 lub 6 /1 lub 1 pa ten ­
tow aną ficszhę fam ilijn ą  do nodróży za  5 B . 

Opanow ania n ie  liczy  tic .

t i k  u l  m m w i
W ysyła  się na jm n ie j 2  daw ki za K  3-60. Opa- 
kow łnn  n  liczy się. W szędzie cznanc za naj­
lepsze bronki dotnow. przeciw do egliwości .m  
żo<ądkowyu:, zgedze. knrezom , kaszlow i, zaile- 

gm ieniu, zapaleniom , zranieniom , ranom. 
Zam ów ienia lub przekazy p icn ię ż r-  adresow ać: 
A THFRRY. S'!lutre^gei-A^’othelt‘■ in Dreq rad a  
boi Rcbitsch. Skład praw ie w każdej ap t»c i, 

2246 18 33

S k a r
'>.»'« diiwym (Jla <

n a s tę p s tw a  b łędów
słynne Ozie/, m u(

■Br*, i
O c h r o n a
wydanie polanie

Niechaj czy ta je  kaid- 
na sobi kutkói u • u 
k»o ualiy cia przoz y  

't l a f a z ' n r L e l b a
m arkt.21 (w Lipfchar, 

jak o  tez przez ki księgarnię.

9913 13 43

e i M ó l I a a .

roślinny wyciąg, burwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

W isk E d a  3 .
-Krsidift, Plac Mariacki-
Filia: uL biawkoTska t

Perfumerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie-

l i :ognowam włosdw
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^ C H A C I  S O B O L E M  K m z w  f l p f o  i ł o w M i  l i w r  f a m n  [sny s m ia flu ra t.
vc iŁraKCwie, g n y  h i. Grodzkie! 1. 3. i utowei p i  W  M \ i  oraz t a i  sukien ml m  > *  . mut: Magazyn i  i m  atiwc. ■««*

Subjekt cukierniczy
znajdzie umieszczenie w cukierni Ma­
jewskiego i Ski w Krakowie 4301 1 2

N it  m e
przyjm ie pan ienki i dowa po adwokacie (ifr.). 
•Opiesa troskliw a. Fortepian . Na życzenie po­
rano w nauce 'r.onwersacya niem iecka i Iran 
cnska. — W iadom ość: ul. G ertrud j 18, II  p., 
drzw i na  prawo. 4306 1 8

S t a d e n t d w

A L a i i i e r k a
i  T\ arszaw y m ieszka obecnie nl. Zw ierzynie­
cka 2a i  poieca się nadal jako  zdolna i  p ra­
k tyczna L_us3or_a i .  P , 4318 1 3

l
m fode DUdle Grodz­

i l i  k a  3 9 , u  ślusarza.
4321 1 3

m cms KsełńM {Mit
Syfony i Kopsie

francuskie aparaty do nn- 
tyclimiastowogu sporządzania 
wszelkiego rodzaju musują­

cych napojów.

odnośne prospekty i 
opisy darmo. "38855
Aparaiy do rob wody sod. 
Maszynki do robienia lodów

Polecają

m  i stółM -
Kraków, Rynek, Linia A-B

3952 2 3

Poszukuję
susłont&cyi w Krakowie od 1 listopada. 
Immergluck, apteka Bajera, Przemyśl. 

4142 4 10

W i n o g r o n a
bardzo piękne, wybierane, słodkie jak 
miód. wysyła w 5 kg. koszykach za 
K 240 loco F a r  k a s  E., S o ltvadkert 

W ęgry 4289 l  7

P o  L. 4515. 4136 3 3

D o n i e s i e n i e .
W celu zabezpieczenia aostawj w dro­

dze dzierżawnej: siana, słomy, urzewa 
opalowego i węgli kamiennych w na­
stępujących fciaeyach wT obwodzie 1. kor­
pusu dla c. i k. wojska w tychże za­
kwaterowanego na czas od I paździer­
nika 1908 do 30 września 1909. odbę­
dą się rozprawy następująco- 

dla Krakowa i konkurencyjnych obej­
mujące VIII grrp , Zakrzówek Kobie­
rzyn, Przegorzały, Rakowice, Rąbie, 
Łobzów, koszary artyleryi przy ulicy 
Rakowickiej i Kraków lewy brzeg W i­
sły (wyjąwszy obecnie wyszczególnione) 
dla siana, słomy na podśoiółkę 1 do łó­
żek, następnie dla Bochni, Wadowic i 
Niepołomic na drzewo opalowe dnia 17 
sierpnia 1908 w c. i k. magazynie ży- 
wn ści w Krakowie; dla Nowego Sacza 
na drzewo opałowe dnia 13 sierpnia 1908 
W maJ-ezTOie żywności w Tarnowie;

dla Ołomuńca m> siano, słomę i wę­
gle kamienne, dla Przerowa, Szymbergu 
na siano, słomę, drzewo opalowe i wę­
gle kamienne dla Hrauic na siano i sło­
mę na dzień 19 sierpnia 1908, nastę­
pnie ula Bieiska na siano, słomę i wę­
giel kamienny, dla Karniowa na siano 
i stomę, dla Cieszyna 1 Bzeńca ns sia­
no. słomę, drzewo opałowe i węgle ka­
mienne w dniu 21 sierpnia 1908 w ma­
gazynie żywności w Olomuńcii.

RoznrawY odbędą się o godzinie 10 
przed połucmiom. Warunki do tychże 
zaw mrają ogłoszenia, znajdujące się 
w celu przeglądnięcia w c. k. staro­
stwach i wojskowych (filiach) magazy­
nach żywności w Krakowie, Tarnowie 
Ołomuńcu 1 Opawie.

Zeszyty warunków znajdują się w po- 
mienionych wyżej wojskowych maga­
zynach żywności i mogą być 2 tychże 
bezpłatnie pobierane.

L ak ó w , 3 sierpnia 1908,
Z c. i k. Intendentury 1 Korpusu

\

t t J P F E L D S

w  '****"
W J

K t o
się chce tanio ubrać w eaług  angielskiej p ier­

wszorzędnej mody, zam aw ‘a ubran ie  u

G Ó R j & r ,  k r a w c a
K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k r  2 1 .

N a prow incję  -wysyłam próbki m odele sp( 
“ob b ran ia  m iary, o r a i  ceny ub rań  4257 1 10

Jedyna sposobność
d la  e m e r y tó w !  Do sn rzsdan ia  dom m uro­
w any dw ie w erandy, ogród owocowy i warzy 
w ut, pół m orga pola, staw  zarybiony, w szystko 
w jednym  kaw ałku . 15 m in u t od Krakowa, 
kolej w m iejscu. Z ap y tan ia  u stn e  lub pisem ne 
do st.óża , n i. Krow oderska 46. *205 3 3

mlW: Pi
z lepszego J umn przyjm ie Bię n a  n.iesukann 
z o trzym aniem . Na żądanie k o rep e ty c ja  lub 
korw er iac ra  n iem iecza w aomu. Senacfcs 5, 
I I  piętro. 4304 1 3

t a ,  M ii k w  i mu
B ronisław y N ow akow skiej 

ul. iw . jaua 14, 1 p iętro, w K rakowie
ma do sprzedaniu 

szafy, b iu rka, stoły (duży m ahoniowy), g a rn i­
tury. kanapy, sto lik i nocne, vm yw alnie, forte- 
p ia i  obrazy, kredensy, lam py, klęczniki n a ­
czynia kuchenne, g a rd  robę e legancki" suknie, 
szlafroki, bluzki, żakiety  i t. d Powyższe 
przedmiot;, przy jm uje  się w komis

P E N S Y O N A  T
do sprzedania Wiadomość Kraków, Le­
nartowicza 11, pai ter, na prawo. 43241 6

z p rak ty k ą  biurow ą, is- 
  ...If iu iu  anem  pism em , szuks za­

jęc ia  w tym  k ierunku . Przyjm ie też w postne 
euspedyentki w większym sklepie, „Aima I05‘- 
pozie restaL te  Krauow 4307 1 3

f

W

O, Stefom i Spółki n
poleca nowe w ydaw nictw a w łasne i komisowe:

i 0 m
i  m rt.

KOnsrUEKllX!S!S<ROtltn
jest n a jd o s k o n a ls z y m , n a jz n a m ie n its z y m  i nujiilnbieiLSZyin
elektrycznym pianinem gdyż gra nietylko w najwyższym stonniu 
artystycznie, lecz oddaje też wiernie oryginalną grę artystyczną.

ZALETY:
Istotna gra artystyczna. W ybitne źródło dochodu.
Maie koszta ruchu. B. wielka oszczędność m  pracy.
Trwała konstrukeya. Piękne przyozdobienie.
Można grać ręką. Ozdoba dla każdego lokalu.

Prospekty za darmo. 3882

L U D W I 2 &  H E J P F E L D  T .  A . ,  W I E D E Ń ,  V I .
Kansluiferstrasse 7,9. F.erwd. i aajstarsZc v> Euroihe fabryka bulepiansujdi utsnatŃ Mjtnjd 
70B roborników! ł5 najwyższych odznaczeń na wjstawatn powsitiiuju factowyd.

Główne Zastępstwo na M m  B ra c ia  M m r  w  P o d g ó rz a .

Najzabawr-iejszemi i najciekawszemi książkami u bezprzecznie
S e n s a c y j n e  p o v d e ś c f  k r y m i n a l n e

wydawane nakładem k s i ę g a r n i  H. A lte c b e rg a  L w ow ie
Dotychczas wyszły następujące tomy:

>aston Leroi‘jX, Tajemnice żółtego pokoju. Cena K 3-—
1 ri/c> Leblar c, Arsen Lupki Gentleman włamywacz. Cena R  2-t>0.

Mau yc" Leciano, Arsen Łupin w walce z Shcrlokiem Holmesem. Cena R 2'60 
Conan Joyle, Tańczące figurki i inne przygody Sherlona Holmesa Cena K 3 —.

(Przesył! ka pocztowa 30 hal.
I n te r e s u ją c e  i 4305 1 2 D o w c ip n e  I

n Kto ma issna u We
przysw aja sobie posfępy, jau iem i gospodynie obdarza ch"m ia środków spożywczych.

D r a  O e tL e - a  p r o s z e k  d o  p ie c z y w u  z a  12 b  zastępu je  rnzezyn lub drożdże i sp ra­
wia że babki, torty , ciasto  linckie i wszelkie inne pieczywa i Jegum iny są 
pulchniejsze, większe, sm aczniejszo i ła tw iejsze  do straw ien ia.

D r a  C e tk e r a  p r o s z e k  p u f ld .n g o w y  z a  12 h  zagotowany w m leka duje wyborną 
i ta n ią  papkę dla dz.eci i dorosłych. 1 4237 1 11

D rs O e tk e r a  c u k i e r  w a n i l i a u w y  z a  12 b służy do n adan ia  zekcjadrie, puddin- 
gowi. m leku, sosom, krem om  sm aku waniliow ego i zastępuje zupełnie drogą 
w anilię. Zaw artość pa, „a odpowiada 2 —3 laskom  dobrej wanilii.

D oklrdny sposóo użycia n a  każdej paezco. Dostać można 
w każdym  handlu  korzennym  i t. p. Przepis za darmo.

Dr A. O etk er, B ie lc fe ld  i W iedeń .

Telefon 829.

Projektuje I wykonuje

BSWWtfe WZiMli
każitego rodzaju i w ielkość w m odzate r  z i k r n  s l e k d  letni

Zakład instalacyjny dla oświetlenia ele- 
itrycinecjo aomow, pałaców, kościołów, te- 

atrów, fabryk, kopalń i t. p.

i R t t a l o c y s  e l e K t r a - D o t o r o o
dla  fabryk, m łynów, ta rtaków , kopalu, gospodarstw i  Ł p.

Budowa komnle-nych stacvi elektrycznych dla mias*. gmin fol­
w arków, fabryk domów, pałaców i t. p , za pomocą popędu pa­
rowego, gazowego, wodnego, nafrowego i benzynowej"

llrzadzs dzwonki elektryczne, telefony, te'«grafy i piomnoebrony.
Włnsr.e składy cajnowszych system ów dynsmomaozyi., moł orów, 
lanipłnhnwyc-hżai-owych,świeczników,aparatów, wentylatorów ita.
Hurłowne i częściowa sprzedaż wszelkich materyaiów elektro­
technicznych po cenach fabrycznych

Wykonywa wszelkie reparacy* we własnych warsztatach.
416$ 4 4

P r o je k t a  i k o s z to ry s y  b e z n ła tn i e .  N a j l e p s z t  r e fe re a c y e .

up r/ytv . G a licy jsk iego  A kcyjnego

i  ^ d z i n ?  K a s y  Z a K c z b u w e j
wchód od ul. Brackiej I. V

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemjsłowcom, właścicielom gruntowym itp,
z i k l i e a e k  z a  s k r y p t e m  d ł u ż n y m

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub ki-artalnycn.
Udziela również

z a l i c z e k  a a  z a s t r w  k o s z t o w n o ś c i
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 3561 34 o

Koron
- • 2 b

2-60
Chodźko Ignacy. B o ra n y . (Bibl Umw luaowych nr 8 ? ) .......................
Cutbert O. Id e a ły  R a to lic R e -$ p o le c z n e . (BihL dzieł chrześcijańskich) 
Koshiowska Irena. O u tu  Or z e  S ta n is ła w a  W y s p ia ń s k ie g o  rod ty tu­

łem „ We s e l e ( B i b l .  Macierzy nr 4 3 ) ...............................................' . . — '20
Laudynowa Stefania. S w c s ty a  p r . s k a  i i n n e .................................................. I'30
huheck’ Kaz dr. C h r z e ś c i ja ń s k i  r c k o tn ik  n a  t le  s p o łe c z e ń s tw a  — '40 
Lulierzyiiski Feliks. D z w o n n ik , dramat w 3-cli aktach . . . . . . . . 2 — 
Łęczyc Jan. L asckate  j g i u  s p e r a n z a .  (W rażenia z pielgi'zvmki po dzi­

wnej kamienicy) . .  ..................................................................................1'—
Pot W. P ie ś ń  o  z ie m i n a s z e j .  (Bibl młodzieży szkolnej nr 78) . . . — 26 
Potrzebinski B. N a i o le o n  B o n a p a r te ,  dramat w b-eiu aktach . . . .  3-—
Radwański, J. W. K ró tk i  z a r y s  r z e k  p o l s k i c ł i .........................................3 —
Relidzyński  Józef. P o e z y e  L ................................................................2‘—
Rostworowstd H. K. k n tc  lu cu r o r tu n  n i . ..................................................2 —
Różycki indrzej. W y ro b y  m a s a r s k ie -  Praktyczne wskazówki o wyro­

bie wędlir dia masarzy i g o sp o d jT i........................................................... 3’—
Sienkiewicz E .  d u l a n d  z e  S p y c h o w a  * powieść' „Krzyżacy1* (Bibl.

młodzieży szkolnej nr 8 0 ) ..............................................................................
Słupski Z. M a p a  P r u s  z a c h o d n ic h  z oznaczeniem posiadłości pruskie

kjm isyi koiomzacyjnej nabytych po komec 1906 r ............................
Syc Stan. j a i  ‘Istw ti i je g o  le c z e n ie
Syrokomla W hd. T ręzlom  n. — S p o w ie d ź  p a n a  K o rs a k a  Bi-

Umw. ^now ych n r 9 4 ) ..............................................................................
U... Kniaź, t j rw o l  f c z y n y  M ik o ła ja  II, P^zekłat' z losyjskiego . . 
TJrbatwujgka Z  W sz e c h m o c n i. K a rtk i wycięta z kroniki miasta powia­

towego Wydanie 4-te. 2 t o m y .........................................................................5'20
Vigouroux. N ow y te s ta m e n t  w  ś w ie t le  a r c h e o lo g u .  O praco w a’ ks.

M. Biernacki. (Bibl. dzieł chrześcijańskich) ....................... 2'60
Wojakiewicz Maryan. W o ln e  m y ś li,  w o ln e  ZŁ*fi. Poezye fóozoficzno-

społeczne I I I ........................................................................................................... 2 5 O
Wyspiański Stan. P ts r a a  p o ś m ie r tn i  I . D a n ie l, d r a m a t ....................... 2'—
Zaboj-cko K  P o ś łu b ie ń c y  b u n tu  L ...............................  —
Zaleska M. J. W e se le  Z ięby . (Bio1., młodzieży szkolnej n r 176) . . . .  — T6 
Zaleski J. B  W y b ó r p o e z y i. (Bibl. Uniw. ludowych n r 100) . . . .  — 32

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 426" 1 3

O f i c y a n t  s ą d o w y
ze Lwowa z powodu stosunków  fam ilijnych  za­
m ian! m id jłce  służbowe z ko legą  z Krakowa 
Bliższe in fo rm acje : Kraków, ul. K a rm e lic k a 20 
(P iekarnia „Spori,“). 4266 2 3

W
w Wisie

w gói-ach BeskidacL,

zivonatrzony n a  zim ę, przy jm uje gości 
na sezon jesienny  i zim ow y po ce- 
nacu zniżonych. P ró cz  zw ykł} ch go 
ści p m jm u je  tak że  p a n i e n k i ,  
k tó re  w pensjonacie  pod k ie ru n ­
kiem  zdolnych nauczycielek  k sz ta ł­
c ić  się m ogą podług program ów  w yż­
szych zakładów  naukow ych 4260 2 5

P a n i e n
uzdolnionych w ekspetlyc/i sklepowej 
poszukuje zara;: fabryka wyrobów ma­
sarskich J ó z e f a  R i a l i k a  w  K r a ­
k o w i e ,  rio ryańska  51. 4235 3 o

-kamraj 
Mjwyhzenu Mirjtrfł a k ł a d  p o g r z e b o w y  

J A N A
Pizy bL k . Tomasza L i  te psi ula; Szczepach im Rfer Biitr fopenrto - t  -  i«wr Pr 3JL

Zakłac podejm uje się ur*ądł.eŁ pogriebow rch, ora* sprow Saaaia iw h k  ee w„zystidcb
Łrajćw europejskich. 246 103 C

P o  d  H r a k g w j a n k ą !
M I k o t a | e w l c z

poleca tow ary  b ław atne i modne.

K rakc v , S ienna 1. Ceny s ta łe
■ ' U W A G A : P róbk i w vsvła. , 4000 6 15

dla  o k r ę g u  G a l i c j i  z a c h o d n ie j  i  ś r o d k o w e j

a g *  0g M źu j? u u o
zdolnego, rutypowanego z działu o stałej płacy Mężczyźni, którzy jeźużą także 
wozami m ają pierwszeństwo.

DoKładne zgłoszewa z podaniem wysokości żądanej płacy, tudzież poleceń, 
należy przesyłać do naszego zastępcy Emila Lanera w Przemyślu.

Fabryka przetworów słodowych, kakao i czekolady
ó a n  H ofl c. i k. dostawca dworu, S ta d la u .  437t

T K m i F E M
pow eeiesnej sz tu s i  leczui :zej i ineznpom nianym  po T.szyst- 
k ie  jza sy  poz< sra n ij gen ia lny  wynalazeli lznanego  przez 
najfiłynnie;szych prufesorow lrrajtt i p*gran’’cy z? dobry we 
w szystk ich  państw ach  św ia ta  o a te n tjw an e g o  e le k try c z n e j"  

p rzyrządu  do ciała.
E l e k t r o - Y I t a l l z e p ,

którym łatwo się posługiwać, zaws7e de użycia gotowy, m?
wobe ; innych  eh k try czn y cb  sposoBów leczenia nie 
do uw ierzeniu w ielkie zalety , a  nadchodzące codzien­
nie  w w ielkiej ilości w sp u iia łe  pism a z podzięko­
waniami ad w szystk ich  narodów dowoazą aż "a d to  
zdum iew ającej ska teezro fo i p rzy rządu  elejctro-yi- 
talizer, szczególnie a  tych . cc m ają  nerwowość, 
neui-as*e>Hs rem ratyznr hole piec i j n  wy. dolegli­

wości żoładkow t i ieliiow f. osłabione se rce  p ^ ra ż rria , o sła ­
bienia wszelkiego ro iza ju . dolegliwość m iesięczną, cierpieni. 

macicy itd
Niech n ik t nie rozpacza chociażby jego cierp ienie było 

n ie  w i“dzieć ja k  eiężfeie i zasta rza łe , lec i niech 1 T zrski tę 
ko rzystną  sposobność i zwróć? się do n as po radę. której 
udzW am y chętn ie  za  darmo, ba, co w ięcej, wysyiam y naw et 
na  życzenie za darmo opłacona 84 stiony  obejir. ilustrow aną

k s i ą ż b ^  z a  d a r m o  T l
ktijra  w wym ienionych wy żej cierpieniach mów5 brrdzo obazerr ie, jeże li nam  kto 

naueśle znajdu jący  się n iżej kupon z d o k ładnnn  nazw iskiem  i adresem .

f i l e k f r c - t l i ^ p e t t t i s o l k e  G r d ln a tk o n
V łe le ń  I., S ch w an nasse Nr 1, I. Stock, Abł. 38.

* górskich jagód, aromaty­
czny^ cukrzony lub bez cukru. 
Próbna przesyłka 5 kg. cu- 
krzonegc optatnie K 7. Przy 
znacznych odbtorach spe- 
cyalne oferty. — —  —

4249

K fliK iu d iif  a o ł 'u K a c k i
poszukuje posady od 15 r rz e ś n ia . Zglo- 
izenia jo d  R  N. V .  przyjmuje Aarain. 
bN. Reformy*. 4253 3 5

t o  s p r z e d a i i M a
restau racya wraz z kaw iarn ią! cukier­
nią. Zgłoszenia tylko listowne do Adm. 
„N- Reionuy14 Dod „Cukiernia" 39491113

P e n s y o n a t
pierwszorzędny w urządzeniu i  oosko- 
naJej kucu ni, Kraków, nl. W olska 6 
m!' pokoje zaraz do wynajęcia. 4215 6 8

P a n k i staasE tiiK
z dobrego domu przy jm ie  się n t m ieszkanie 
z  u trzym aniem . Op’ek& zapew niona. N a żąda­
ni s pomoc w  n a n w  im n e-y a ln c j w  domu.

W yjaśn ień  udzieli p, K obylańska, Kraw* 
derskn 37, II. p iętro . 4204 3 4

P ^ l f ^ y k a a t
z nkonczoną drugą klasą gimn„ dobrej 
kOTidaity, znajdzie umieszczenie w han­
dlu papiehu .Tnliana Kurkiewicza, K ra­
ków, Mały Rynek 4212 4 6

R & s M t ó 3v
wyoierane zielone, do smażenia wysył 
5 kiio K 3'50 z opakowaniem franki 
100 kg. 40 K  loto Lochuia. W, No 
w a k  w  B o c h n i 4158 5 12

K j p o n  n a  k s i ą ż k ę  z a  d a r m o :
Do M /T C I. 190S.

E le l i i ro -T h e ra p c n h N ih c  O rd in a tlo  i  
W leń , I . ,  S c h w a n n a s s e  Nic 1,  I . S to c k . A bu 38-

I ’roszr przysłać m i rie łso : „Eine Abfcandlung uber iroderne 
Łlektro-Therapie11 z? darmo opłatnie w zam kniętej kopercie.

Nazwisko:

Adres-

Na jrensyę
przyjm ie 2  lub 3 -a n Tenk . z doli ych domów 
wdowa po lek a rm  pow;ąławyw Opieka t-oskli- 
wa^ fortep ian  w domu. W iadom ość: uf. Faw ia  
1. 8, I I  piętro. 4107 4 8

C. i k wojskowy urajazyo prowiantowy w Tarnowie.
N - 904.

OBWIESZCZENIE.
C. i k. wojskowy m ag azy n  prowi intowy 

w T arnow if zakupi w y.ącznte od .fłaściclefi 
i a n e r  aw e iw ziemiKich (stow arzyszeń tychże), 
a  zatem  ty lko  od p ro in c e n tó r ..

- ee tn arśw  m etrye^oyob 
w siorpnii; 1S08 200 25C-
w w n  śniu  „ 300
w ją ź d z  erniku s 300 B_
w ifatonadzM „ 300 g
w g ru d n ie  300 p
w styczniu  1909
w lu tym  * 300
r, wolnej re k  z  w a m n k in  na tychm iastow ej 
odstaw y całej zagapionej iW e i i  rów neczem ej 
zapłaty  otnaceone? c e n j . K ażdy n roduceut m o n  
sprzeda ni jw yżej 100 e tn . m etr., zaś stowa­
rzyszenie ro ln icze n: jw y ż ij 50C etu, m etr. 
sfor a lub słomy.

Z ak a p n ł, wzg^ędióe dos-uwr . dbyw się cc 
w torku, środy, (aw antku p ią tk u  (z w yjątkiem  
św iąt) p zed po łu d n ie* .

D okładniejszych in io rm acy i z ań ęg n ąć  m ażn* 
u stn ie  lub  pisem uie w  c. i k. woiskowyun ma­
gazynie  prow iant owym w  T arn o w ie  (nl. śv. 
ITarcina) w  dn iach  powszednich przeć  połę 
dniem ,

Tarnów , v  s ie rpn iu  1908.______

250 g 
250 v 
26C g  
250 «  
25(> g, 
250 1

— ?«- 
-  3 °
50 v  s .  
5(1 

60 W

MASŁU L lT< HENNE i DESEROW E co dziennie św ieże poleca 

handel towarów kolonialnych delikatesów' i win, pod firm ą

A. Artienza 

szw ajcarski* brzytwy
z ostrza-nl dc w ym iany, 

są ajynm w śwęci® ze swej n iezrów uauej do- 
bTori, ostrości i  p tw nośei. Poniew aż są  na j- 
lep sz- przeto i  n a jtań sze . Z upełne poręczenie! 
Tysiące św iadectw ! U w ażać dobrze n a  znak 
pcTęczeaia u b e n z -4. Dc nabycia  w lepszych 
nandluch, a  h u r tow rie  u  f a b ry ta n t-  A. Arhenza, 
Lausanne (Szw ajcarya). 462 16 26

W O JCIECH O LSZO W SK I
w  K rakow ie, M ały R ynek, ró g  ul. Szpitalnej.
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T A B & &  g i m . M  w  M A H M H 3 i ®  S L A N S
K R A K Ó W ,  R Y N E K  6 .

Z powodu nadchodzącej gorącej pory sprzedaje się wszelkie towary letnie po znacznie zniżonych cenach. Kto chce Kupić tanio, powinien skorzystać ze . sposobność1 
mody niżej wyszczególnione. Zdumiewająco tania sprzedaż. Naszą zasauą jest zawsze jak najrzetelniejsza ubsługa. Dla kupujących w małej ilości tasama korzyść co
czność może się o tem przekonać. Do sprzedaży częściowej jak
Koszule męski" z gorsem pikowym, w najlepszym gatunku

teraz tylko ....................................................................
Koszule męskie z angielskiego zefiru, najpiękniejsze wzory,

najlepszy gatunek  ..................................................K
Koszule męskie z angielskiego kretonu, najpiękniejsze

wzory, najlepszy g a t u n e k .......................................K
oszule męskie z barwnym gorsem jedwabnym . . . . K

Koszule męskie dia turystów, z z e f i r u ......................... K
Koszule męskie angielskie dla turystów, najlepszy gatunek K
Kalesony najlepszy g a tu n e k ............................... K 1:70, 270,
Kołnierzyki, mauszety, krawatki w wyborze bardzo wiel­

kim po zdumiewająco niskich cenach 
Koszule damskie batystowe z koronkami, białe i barwne R
Koszulo damskie półpłócienne, z ręcznym haftem . . . K
Koszule damskie półpłócienne, z haftem szwajcarskim . . K
Koszule damskie czysto płócienne, ż ręcz. haft. od K 9*80 do
Staniki z haftem ralence . . . ' ........................od K 1*70 do
Kaftaniki batystowe z battem batystowym i koronkami po­

cząwszy o d .................................................................. K

K 390

4 80

318 
310 
3-10 
1 98 
3 —

3-96 
2-90 
230 
7 —
4 —

5 —

i hurtownej są przeznaczone przedmioty wymienione niżej. 
Majtki oatystowe z koronkami począwszy o d ..................

i u nas nabyć poczebne artykuły 
dla odsnrzetiająeych. P. T. Publi-

d y r e k c y a .

od

od

K
K
K
K
K

Majtki z szyfonu, najlepszy gatunek, począwszy 
Koszule damskie batystowe z ręczrym haftem .
Halki Alpaka we wszelkich barwach, począwszy 
Halki jedwabne czarne i barwne, począwszy od . . .  . 
Halki czarne klotowe w wyborze bardzo wielki nr począ­

wszy o d .................................................................................
Bluzki jedwabne we wszelkich barwach począwszy od . 
Bluzki batystowe białe i barwne począwszy od . . .  .
Bluzki zefirowe począwszy o d ..................................................
Bluzki koronkowe białe i czarne począwszy od . . .  . 
Ubranka dla dzieci, prać się dające, we wszelkich bar­

wach i w ie lk o śc i....................................................................K
Sukienki dla dzieci prać się dające i wełniane . . . . K
Fartuszki dla chłopców i dziewcząt, barwne z figuran i

i g ł a d k i e ................................................................................. K
Angielskie chusteczki batystowe, a-jour, tu z in ........................K
Angielskie chusteczki dla mężczyzn, b. piękne desenie,

%  tuzina .............................................................................K

K
K
K
K
K

3-98 
2-80 
5-30 
5-50

14 —

296 
7 50
4-50 
1-90 
780

3-20
150

1-20
390

350

kratką, t u z i n ............................................. K
t u z i n ..................

cosse para

K

Z poważaniem
Dobre chusteczki
Dobre chusteczki z barwnym brzegiem.
Skarpetki barwne, 6 p a r ................................
Skarpetki barwne, 6 p a r ................................
Skarpetki barwne najlepszy gatunek 6 par
Skarpetki barwne najlepszy gatunek fil de
Pończochy damskie, p a r a ................................
Pończochy damskie, para o d .......................
Pończochy fil de cosse, gładkie ń-jour, czarne

p a r a ................................................................
Parasole półjedwabne z drutami w vdrążonem i.......................K
Parasole czysto jedwabne, w y b o r n e .........................................K
Parasolki czarne i barwne począwszy o d .................................K

Płaszcze do kąpieli, ręczniki, prześcieradła, bielizna, damasty 
czysto i półpłócienne, serwetki, ściereczki, ścierki i t., d., jakoteż 
wszelkie inne do tego działu należace przeamioty. Przy Kupnie 
począwszy od. 20 K otrzymuje każdy 3Ł/» opust towarem. Ruble 
liczy się po K 254. 3721 6 0

- 7 0  ao 
barwne

p o s z u m i ?  r z f f k y
do prowadzania gospodarstwa na dwóch 
folwarkach okoio 700 morgów ornej 
zii mi. Gospodarstwo prowadzone w kie­
runku produkcji mleka i hodowli by­
dła. Pobory według umowy 

Oferty w raz z odpisami świadectw 
proszę nadsyłać pod adresem właścicie­
la: Zdzisław Włodek, Dąbrowica, poczta 
Chrustowa.

Na niem. zględuiune zgłoszenia nie 
odpowiadam; ' 4193 2 3

J f ; 2 9

Pół w ieka blisko prowadząc m oją 
H E R B A T Ę  z  R ą c z k ą ,  znalazłem  uznanie 

T T  Publiczności, dowodem coraz 
to większe je j zapotrzebowanie. 
S taratem  się nabyw ając i spro- 
w auzająe

H E R B A T Y  nod w arunkam i możliwie korzy 
stnym i, zadaw alniać się małym 
zyskiem
Jed n ak  od k ilku  miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
n iektóre  tańsze g a tu n k i w cenie 
podnieść m usiałem , a pragnąc 
u trz j mać nadal dobra opinię moich 

H E R B A T  z  R ą c z k ą  i nie zastępując 
ich g a tu n k am i w ątpliw ej jakości, 
polecam zm iany te  uw zględnienia 
P. T  Publiczności,

H F F B 4 T Y  z  R ą c z K ą  są wszędzie do n a ­
bycia.

J U U U S Z  GROSSE
w Krakowie, Rynek, Pała; Splsk!.

Przestrzegam  przed naśladow nictw em  i  podra­
bianiem  m ojej m ark i ochronnej. 3556 27 0

ii. II. D l i i i  p
istniejące od la t 40.

z trzema wydziałami: literackim, przy­
rodniczym i artystycznym. P o c z ą te k  
r o k j  po raz trzeci nie od 15-go ale 
o d  1-go p a ź d z ie r n i  ;a. Programy 
przesyła 1 korespondeneye kursów za­
łatw ia sekretarka H. Tomaszewska w 

Krakowie, ulica Karmelicka Ł 36.
4 0 2 3 1 3 D f e l i t o f  J ó z e f  R o s ta f iń s k i .

Uhersky Biod, Morawy 

3930 8 o Z ć L r Z ^  J .

N ajlepsze hygien iczne

T o w a i * y  G u m o w e
do celów sanitarnych

'p o lecają  16 31 0

H E I M  I  S P Ó Ł K A
*  K rak o w ie , R yn ek  3 7 , l in ia  A-B,

Cenniki d a rm o .— W ysyłka dyskretnie.

C z e t o M  k r ó M a
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2394 33 0
ADAMA PIASECKIEGO

Dtuga 10, Floryańska 2, Kraków

& "M

T o w a rzy s tw o  ka syn o w e
w Krzeszowicach

poszukujeud 1 września br. rutynowanego 
restau rato ra , względnie restauratorki.

Bliższych szczegółów pisemnie albo 
ustnie udzieli gospodarz kasyna p. Hen­
ryk Siagórski. na którego ręce do 20 
sierpnia b. r. oferty nadsyłać należy.

Towarzystwo kasynowe w Krzeszowicach
4195 3 3

S u b ie k t c u k ie r n ic z y
do ciast i pierników będzie potrzebny 
od 1 października do fabryk. wyrobów 
cukierniczych Jozefa Siermontowskiego 

w Krakowie. 4225 3 3

Dowodnie erzędow nie zebrane 
A Ó T  3 * ^ 1 ?  wszelkich sł inćw i kr ijów 
A u ł  do przesyłania ofert z porę­

czeniem  porta  w I n t e r u a t  A i i . 'e s s e * i-B n re a u  
J o s e !  A o s e a z w e ig  . n u  S ó h ; e u i e n ,  I., 
ip nnenfe lsg . 21. Telefon 16881, B u d a p e t f ,  V., 
N ader u tcza 20. — Prospekty  franco. 174 4n 52

JM! » £ H T
T i

PRAGA, MALa  STEANA, TRŻIŚTE,
w ysyła przez -a łj rok po najtańszych  cenach 

opłatnie do wszystkich m iejscow ości.

Hersatjr czatne amina? tiln ie  nacinające
........................... KKongo 1 kg. . 

Souchoiig 1 kg, 
M in ing  1 kg. . 
M andarin 1 kg.

5- —
6-— 
9 . -

12 - —

law y zielone, znakomite w m :
K arakas 5 k.........................
N-w a Gri nada  5 kg . . .
K ostaril a 5 k g .......................
Ceylon p lan tacy jn a  5 kg . , 
C ejlon  perłowa 6 kg. . .

K 1 2 -
.  M '-
w 15- -  
.  * -  
.  17’-

Kawy palone 1 kg . K  2 7 0 , 2 9 0 , 3 10, 3 7 0 , 
3 50, 3 80 3’w0, 4-10. 4030 7 11

is?
w dobrym stanie o 6S metrach po- 
wierzclini, łącznie z maszyną, z powodu 
zakupoa więksżego kotła, do sprzedania 

Kocioł dotychczas w ruchu może być 
oddanym we wrześniu. Fabryka firm / 
Stanisława Gurgula w Jarosławiu.

4095 3 3

O ż e n i  s i  ę
inżynier miody aoskonale sytuowany. 
Skromny posag wymagany. Zgłoszenia 
nieanouimowe i sery o traktowane pod 
„Inżynier" poste restante Kraków, 
za okaz. kwitu inseratowego. 4110 3 3

I. wiedeński konf?syunowany zakład u ży w a n y  
pojazdów i uprzęży

m a zawsze n a  sprzedaż w bardzo w M itim  wy. 
borze bardzo piękne, od zam ożnych osób pocho­
dzące landa, pńłkryte jedno i dw ukonne knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. K npnje  też  całe urządzenie 
rozebran \ch  pojazdów za gotówkę luo przyjm uje 
w kom is Karo Fischer Wiedeń, II, P ra terstra3e  
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107 . 2392 1 27 0

WliM  ras
sprzedaje podług najstaranniejszego wy- 
horu z poręczeniem, że nadejdą żywe, 
i poleca do celów zabawy, parady, czu­
wania, ochrony i sportu, słynny zakład

FtJCHSW PSIftEG — PRAGA,
IfLA M O W K A  P

Obiicie ilustrowany wspaniały kata­
log z cenami wszelkich gatunków psów 
i radami, co do chowu, pielęgnowania, 
tresowania ich — opłatnie po otrzyma­
ni i 1 K. Cenniki opłacone za darmo. — 
Adres telegramów: „FucHspark P raga“ 
Nr telefonu 3.763. 3147 11 52

W  Prądnika Czerwonym
na tak  zwanej MorgenSternówce jest 
7 parcel budowlanych do sprzedania
pod korzystnymi warunkami. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Csesnńka Feliksa w K rakow ie, Flo- 
ryańska 3. 4188 3 3

P E N S 1 O N A 7

im S O B IES K IEG O
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachowskiego 
1. 12, II  piętro, przyjmie jeszcze kilku 
uczniów (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z soboty). 3258 25 30

Mieszkania
są do w ynajęcia  od 15-go sie rpn ia  iub 1 gc 
w rześnia sk ładające się z 4-ech pokoi, z 3-ech 
i 2-cb z przedpokojem i kuchnią w Półw siu 
/w  erzyniec, ni. ocle weta. dom m ro źn y  „pod 
Bia(vm Orłom*'. W iadomość na mieisen.

4203 3 6

i f o w e r y
od 140 koron wyżej 

Brltauia 
Premier 
Wafieorad

oraz części składowe do tychże za go­
tówką lub du raty.

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożowTiicze, naczynia kuchenne, 
naftę tp. poleca

J .  F i a ł k o w s k i
; N o w y  Sącz. 2477 3 5  o

L O T h R Y A  T . S. L .
tłOZW OLONA RESKRYPTEM C. K. MINISTERSTW/* SK ŚRBU Z D N . 18 KWIE’iN U

1005 R ZA L 27.056

1 M A  C E L E  O Ś W IA T Y  L U D C W F /
JAKO TO UUDOWĘ SZKÓL LUDOWUCH NA KREDACH. WALK7TZ ANALFA­
BETYZMEM, .ZAKŁADANIE BURS, COMOW  LUDOWYCH, OCHRON, CZYTELŃ 

3IB LIO TEU ;.R O ZFO W SZEC H N iA N lŁ WYDAWNICTW POPULARNYCH I T. P.

10v0 WYGRANYCH* |QQ0 WYGRANYCH1

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  ‘

SZTABA ZŁOTA WARTOŚCI 10.000 KOR.
OPRÓCZ TEGO 999 WYGRANYCH, SKŁADA IĄCVCH SIĘ Z DZIEL SZTUKI, KSIĘ. 
GOZBlORÓW. KLEJNOTÓW. WYROBOW  PRZEMYSŁU ARTYSTWCZNUGO 1 T. P 

OGÓLNEJ 1 A aTO Ś1 I .  84) K-

LOSY NABYWAĆ MOŻNA W  TRAFIKACH, KOLEKTURACH LOTERYJNYCH 
LOKALACH KÓL T. S. L. I  W  ZARZĄDZIE GŁÓWNYM T. S. U  W  KRAKOWIE 

ULICA FLORIA ŃSKA L. 15.

C IĄ G N IE N IE  30C -O  G R U D N IA  1008 R O K U .

K U P U J C I E  L O S Y  T .  S .  L .

V n  m  j n n jr> dwnpięt rowa w* Krakowie
A d u l lu m b d  z dużym, pięknym ogro­
dem owocowym do sprzedania na bar­
dzo korzystnych warunkach. Kapitału 
potrzeba 52.000 koron

Wiadomość: Kraków, ul. Berka k 5, 
I  p., przecznica ul Starowiślnej u p 
Junoszy 4062 4 6

O d zn acz o n y  m e d a la m i n a  w y s ta w a c h  k ra jo w y c h

U y R Ó B  RECZIW  P iLP lK Ó O )
JA R A  SADŁA

Krakow-Grzegó^zki, ul.Woźniakowskiego
daw niej: P lac  M atejk i 4.

Mam zflszczyt zawiadomić P . T . Odbiorców 
w ich własnym  in teresie, że jako  doświadczony 
d ługoletn ią  p rak ty k ą  za g ran icą  — zdobyłem 
znajomość tarardzonia (hartow ania) moich wy­
robów. które odznaczają się starannością  i w y­

trw ałością. 3893 8 io

Ceny k o n k u ren cy in e .

S A K A T O F T J M  Z A K Ł A D U  21M M E M A K n O < m iE < iB
ienicaB

D yeta; łagodne leczenie wodą; leczenie e lektryczne i św ietlne; wpływ psych 'czny; 
zakład zouder tn ski, prom ienie R óntgena <i A rsoncalizacya; kąpie le  z grzanego 
pow ietrza w  zimie- wygodne nrządzen.e pokoi. Leczenie wszelkich nleczyć się da­
jących chorych, z w yjątk iem  chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrow ane pro- 
s je k ry  za darmo 3950 7 11 uek arz  kierujący B r  L o e b e ll .

r a s

U r o d o  w ię ce j z n a c z y  n i ż  n o s a c tiD i!
P iękną  cerę można mioć p rzy  użyciu  K P C I P I I  V © f lH S  usuwającego 
P I E f t l ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P l l d l M l  V e i i l l 8  dla pań, 
nieszkodliwego,, subtelnie i delikatn ie  przylegającego do tw arzy  Poleca 
laboratorym n S t -  G u r s I i i c c j O  W  W a r s z a w i e .  G łówny skład 
w D roguery i M ag is tra  fa rm ac ji J .  H A N A K A , K raków , Szew ska 5.

Krem  V enus słoik & 1 kor. 50 h  i 2 kor. 50 li. P u d er V enus pudełeczko k 40 hal.
3154 10 10

7 .  . A , 7 . .    .7  7

P A T E N T Y
w yjednywa we w szystkich państw ach 105 94 0

inżynier S* D Z B A Ń S K I
przez c. k Rząd m ianowany i zaprzysiężony rzeoznik patentowy.
Wiedeń, VII., L inaengasse-g  (Telefon 5662).

H e r b a t a  z  B r o d o w i

H e r b a t a  z  B r o d ó w !

(u f d a w ie n  o iw a a  z  s w e j  d o e r o d  I z a p a c h u  z n a n ą  p ra w d z iw ą

Hcrbtttę rosyjską
3 zbioru majowego, poleca n u n d e ł  65 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r r d a c b  na pograniczu rosyjskiem "

1 iu n ł „Familijnej" bardzo debroj , . , , X  2-80
1 n m t „Melange de Mo ' ą<>u“ w oryg. ooak., najlepszej 7-— 
I  fu n t „Im perial" cesarskiei. w oryginainem  opakowaniu 7- — 
1 fu n t „Okruchów,, z najlepszych h erbat kwiatowych 2 20 
Kawa C' ylon palona gorącem powietrzem  '/ ,  kg. K  1'RO i  2 40 
Bulion wołvńskl X k i l o ..........................................................K 12'fiO

UiL
taoryka la!ok oraz KiinlHa.
Cenniki itó wysyła beznłałnit.

■ lalki z blaszani ■
■ mi głowami, wło­

sami d"o czesania, w krakow skich stro jach , mó­
wiące i nowe lal? i drew niane w łasnegc pomy­
słu bardzo prak tyczne i trw ało. N adto naj- 
więkczy wybór la lek  n a  Galieyę wszelkiego 
rodzaju i wyrobu Pozatem  w szelkie p r z y -  
bory dla  la lek : sukienki, buciki, pończoszki, 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękaw iczki, to­

rebki. w ó z k i  i t. pl

i S B a c z n o i ć  ^ o U r ^ a L l
Dla reklam  y celem roz 
powszechnienia f i r m y  
mej w Galicyi dostar­
czam za 96 14 nowych 
rowerów z opłaconą prze­
syłką do każdej s ta c ji  

kolejowej. Pierwszorzę-dny wyrób z 2 - le tn ią  
gw ar. U żyw ane dam skie i *nts,;ie po 14 40, 50, 
60. św ieże płaszcze p o K 6  7. W ęże K  3 50 4, 
i 5. K lucze francuskie 60 li. W olnobiegi K 15 
i 18. Pom py 80 h, pompy nożne K 2, lam py 
olejne K 1'50, acet.ylenuwe K 3 i 4, puszka K ar­
bidu 50 h, pedały K 3-50, smdłr angielsk ie K G; 
torba tró jk ą tn a ’ 14 1, dzwonki 50 h- d z io n k i  
kołowe K 1*50, oliw iarka 10 h, rączki korkowe 
40 h, puszka to napraw ek 40 h. Zupełne ema­
liow anie i niklow anie w ogóle odśw ieżenie ca­
łego rowern I i  22. W s.elkie reperacye  w y s ­
nu ję  s ta ran n ie  i tanio. Nie wym ienione dodatki 
i części składowe po cenaon hurtow nych! Spe- 
cy a lry  k a faiog o rowerach, m aszynach do szy­
cia i dodatkach za dam m . — W ysyłka za za­
liczką, n a  rowery zadatek  43 K. Sprzedaż na 
r e t j  wykluczona. 5kład fabryczny: W rssb er-
ga, Yieaeń, II, U nt. D onaustr, 23/B. CPirma 
nolska). 3502 47 0

N o w a  W ie ś , W fila  1, 83.
8 minut od tramwaju

Do wynajęcia mieszkanie: wysoki par­
ter: 3 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg ^waterkloset, nyża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 
komfortem. — Wiadomość na miejsca 
lub: Jan  Nagel, ul. Szczepańska 1. 11, 
Kraków 4182 6 l f  ■

D o  s p r z e d a n ia
maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszelluemi przyborami. w bardzo do­
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w knżdem miejscu licz rządowej koncc- 
syi. Bliższa wiadomość u firmy Ignacy 
Eajal i Syn, Kraków. 4013 9 15

najlonszv, najszlachetn ie jszy  g a tunek , co dzień 
świeżo rw ane, 5 kg. opłatnie K 3-50. L Altneu, 
Versecz 8, W ęgry . 4066 7 10

L, 1927/08. 4242 3 3

K O N K U R S .
TTrząd miejski w Husiatynie rozpisuie 

niniejszem konkurs na trudu w ę budyn­
ku nzkoinego jednopiętrowego, na
pomieszczenie szkoły męskiej i żeńskiej 
w Husiatynie, kosztem 137.157 koron 
20 halerzy. Budowa powinna być roz­
poczęta z w io s n ą  1 9 0 9 , a  ukończona i
oddana do użytku z końcem czerwca 
1910. Kwota w dwóch ratach bęazie 
wypłacona z koncern roku 1909 i po 
koiaudacyi budynku.

Reflektnjący na tę budowę, zechcą 
wnieść oferty najdalej do lo  wrześni?, 
b. r. do urzędu miejskiego w Husiaty­
nie, wraz z 5#/0 wadyum w gotówce 
lub papierach wartościowych, mających 
puniiarne zabezpieczenie.

Plany i kosztorysy można przejrzeć 
w urzędzie miejskim w Husiatynie w 
godzinach urzędowych.

Urząd miejski w Husiatynie. > 
Dnia 9 sierpnia 1908.

Burmistrz:
L a i - d e s .

K f i m f f i o r  k aW -> lat 30- łagodnego U 1 J /H  w i j  charakteru, przemysło­
wiec mechanik, na stanowiskn z płacą 
160 K miesięcznic, ożeni się zaraz z pan­
ną lub wdową, która mu dopomoże swym 
posagiem do otworzenia na własność 
interesu. Łaskawe zgłoszenia pod „Ro­
muald 22" poste rest. Kraków, 4268 2 a

P r o s z ę  z a ź a d a ć
gra tis i Iranko

mego bogato ilustrow anego cenniku 
z przeszło 3000 odbitek zegarków 
wyrobów srebrnych, z ło ty ch ; muzy 

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka regat*ów H ANS K C N B A b.
o. i k. nadw. dost. w Briix Nr 1390 (Czechy). 
Z egarek  Roskopf szwajc. svstem u 5 K. Ue- 
je s tr . niklow y kotw. zegarek rem. „Adler Kos 
kop£“ 7 K. 1’rawdziwy srebrny zegarek  remon- 
toar 8 4014. Niom a ry zy k a1 W ym iana  lub zwrot 
pieniędzy. 3491 22 60

IV
EKSTRAKT dR ZEC H O ^

do H i m u  a j t «  włsA
w ynalazku J u l ia n a  iló ze lo w lcz a ,

perfum era.
.Test to najlepsza roślinna farba, którą 
m ożna w przeciągi l o  m in u t ufarbowa 
posiwiałe włosy na  kolor czarny, bru­

natny, szary i blond.
W Krakowie, u Heima i Spółka, Rynek 
gł. L in ia  i-B ., J .  H anaka  i Spói., dro- 
guerya, Szewska, i r. Zopntha, drogae- 
rya, Sienna i R. W igkidy, pl. Maiy*cki 

(Jena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1-20. 3938 3 6

Przesyłko i główny skład 
w W arszawie, ul. Newa Senatorska L. 2.

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
t y l k o  W .  B r a c h a  z  T a m o w a .

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękania i Łzorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność jąosa, wągky,pry3zcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie, C61<Lloiydelk& 60 bal. 
do nabycia w wyłącznym składzie tiibryeznym Skład fipt. „Sanitas" Kraków ul. Długa NrfTS.



Piątek 14 Sierpnia 1908.

Ł  H B H B W
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E

y.E. filia
Krakobi, Rynek 17.

A. CaUier bygien? piękności. Praktyczny po­
radnik dla prawdziwie eleganckich kobiet,
K 4, z p r z e s y łk ą ................................................. K 4.20

— Choroby a małżeństwo. K 3, z przes. K  3 io

A. b . de GuertiUe. Walka z gruźlicą. R 1,
z p rzesy łką ...............................................................K 1*10

Dr Adom Lnngie. r o p u l a r n a  h y g ie n a  wzroku,
z przedmówcą prof. Gałęzcwskipgo, K 3'20, 
z p rzesy łką ...........................................................

N O W O Ś Ć :

J. Kłus. Nowy słownik kieszonkowy polsko- 
niemiecki i niemiecko-polski, K  3,
z przesy łką ...............................................................R  3'2U

R e n a is c B c e . -  f f o s o M i i l
Nowo i z wielkim komfortem została otwartą

L estauraeya i Mmmm - Grô Kp L *S.
Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa i  la m inut — Codzie! 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 

pod dyrekeyą znanego kapelmistrza p. Sellera. 2567 5 53

N O F i y  R E F O R M A

S yp : _r, .. . ... „ i  i.

iNr.

g a M B i

e n u i s  i  R a k i e t y  tennisowe najiepszycn marek, K r o k i e t y ,  P i ł k i  
n o 2 n e ,  P i ł k i  ( f u m t i n e ,  H a m a k i  i  wszelkie z a b a w y  i  g r y  ogrodowe, 
poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 3551 32 o

G .  S Z C Z U R K O W S S C I
: : :  K H A K Ó W ,  G R O D Z K A  2 .  : : :

N owość: Eijabollo.
W S & * . „-,LXZ--i*”’.Z

proszę zwiedzić

W « Ł f  A NAGRODA NA W Y ST A W IE  W  PARYŻU W ROKU 1900

3 S k T 2 V " : i i z ; ć L ; p
Pro#zek odżywczy dla bydłs

dyctetyczny środek dia noni, bydła rogatego i owiec.
1 rzeszło ^50 la t  i bardzo w iciu sta jn iach  w  użyciu 
przj b ra lu  cl.jci do żarcia, złem t i  rwienin. d ia  po­
lepszenia smakn i powiększenia ilości m leka u  kióv- 

Cens 1 pudełka K 1-40, •/, pudełka K -  '7o . 
Kwiztiy KorneuburgsW „reszek  odżywczy dla bydła je s t  
praw dziw y tylko z obok umieszczo- 
n rm  znakiem  ochronnyir Do nabycia A a
we w szystkich aptekach i dróg jcryach 
ilustrow ane  cenniki za darmo i  opłatn. '^ 3
Skład główny: F r a n c is z  e ii  J a n  E u i z d a ,  c i k  eustro- 
węg., król. rum uński i książęoo-bułgarski dostawca 

236 9 15 dworu, ap tekarz  obwodowy, Koi ncuburg koło Wiednia.

K .  Z I E L I H S K
C P T S S I H E C R S I I I K ,  M o ,  ; - b  39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszolk’cb systemów maszyny do pisani™ do naprawy łub czyszczenia, 
gramofony i t. pM urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 216 tu  "o

Posiana własną szlifiermę szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P o l e c a  a c t a o w s ż c g o  s y c i e m u  b ł a a M c  p r y s i a i B e .

M j u  snsiMśn ra
pierwszorzędnym  salonowym parowcu

w Tryessie
A ft ■ W j I Y  2 Bremerhaven do T ryestu od 5 w rześnia do 1 p a id z ic in ik r do wykwintnych 
r u U r U t i  1 A  kąpiel’ morskich oceanu Atlantyckiego di Hiszpanii i Algieru. Cena jazdy 

zt podroż morzem i u trzym anie  od 520 K  wzwyż,

l i f l f l t ń i  Y  z T ryestu od 8 października do 4 listopada do Afryki Półn., Hi zpanii i do 
w l l i U *  A  wysp Balearskich. C ena jazdy za podróż wraz z u trzym ań.em  od 650 K  wzwyż.

r n f * j j u  Y J  t  T ryestu  od 10 lis to p aaa  do 4  g ru d n ia  do Ma ty  Trypolisu- Tgiptii i Grecyi- 
J z A* Ceno jazdy morzem wraz z u trzym aniem  od 600 K. wzwyż.

W ycieczk1' sJow e urządzą Thos. Cook e t Son, W hdcń, pe I  wurn oka .i . objęiem i 
of jn y n . program em  -B liż sz e  szczegóły: ( i o i d l l i s t  1 h l i i l ,  K a r o l  t i o i . l l e l ) ,  K y -  
s e t a  n r .  1 7 ,  K r a ) .  Z w i ą z e k  t u r y s t y c z n y ,  w  H r a l i o n i c ,  v u l_ o z  Gener. 
Agentura Austr, Lioydu, Wiedeń, R  K iim tnerring  6. 4053 3 6

TAKIE lOZDOEWE OOROU ZŁNIA

F F T T E f i  i  S C IS K A N T Z , T O W . AKCYJSfiBj W f r i lO T  I P S M S f l

Pierwsze niistr, we?, ces. i król w i ła c z p  i p r h h IL fa&dfki w s poIiD\L’ s i i t i k W f e
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi nrm a
D .  K r a k ó w ,  l o n t o w a  1 2 -  T e \  S S l .
Polecamy ogrodztnia siatkowe, druciane i sztachetowe knte, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, ahany, weranuy, okna. konstrnkcyę dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty 
Jako specya ności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów dc gry „Lawa Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t, p.
4300 1 0

h a t E P  f u t e r
, f i rm y

P. MN
»

Doti zarząd em  St. Reiiin.
■ Najw iększy w ybór i nowości fu trzanych

© o  P ł t l f f k !
Zamiast pudru francuskiego lnb pru­

skiego, używajcie Panie:

P u d r u  t l n s t w o  M Im
wyrabianego przy pomocy robotnic poi 
skich we fabryce chemiczno - kosmety­

c z n i  Mimoza w Podgorzu. 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie perfumowanego ko­

sztuje wszędzie 75 hal.
5 “/0 od czystego zysku przeznacza się Lf cele 

Zw iązku polskich N iew iast w Krakowie. 
4133 3 39

Cenniki ' na żądanie darmo 1 opłatnie.

i M i t o ,  B i .  K D E d B  i
bora narożny, Rynek gł. 4 , 4145 2 6

m u n u w a u jia

ł P i S s i a s i  s t t e s s
glace'1 białe i kolorowe. Damskie i męskie para po zlr. 3'25

poleca _ 2-134 23 o

T E O F I L  B Ę K N E R
K ra k ó w , II! u n a  4  n a p rz e c iw  Izby  h a n d lo w e j.

Domsi
s u c h e g o  - w  z d r o w  e m  p o ł o ­
ż e n i u  o 4 lub więcej pokojach ze 
stajenKą i t. d . i  z  o g r o d e m  owo­
cowym i warzywnym (razom około 1 /, 
morga przynajmniej) w jednej z me- 
podlegających wylewom przeumięjskich 
dzielnic w i e l k i o g o  K r a k o w a ,  
poszukuje się za rocznym czynszem 
600—IGuO koron do wziącin w dzierżawę 
od 1 października b r. Zgłoszenia na­
leży nadsyłać pod adresem: Andrzej 
Krajewski, właściciel realności, ul Be­
ma w -Stanisławowie. i223 2 3

lu b  c h c e  fo tn g ra fo w a t  riiecił s i t  z a o p a t r z y  w  c e n n ik  
s k ła d u  a p a ra tó w  'I p rz y b o ró w  fo to g ra f ic z n y c h

I M  - uim  11
(rós p l a s D - - - - - - - - - - - - - - - -

w którym tRrzyma wszelkie przybory najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotówkę i na spłaty. Cenniki na żądanie bezpłatnie. Zamówienia z prowmoyi 
uskutecznia się odwrotną pocztą nie wliczając kosztów opakowania. 3453 21 25

NAJ&Z& aCEETKSEJSSB W£fsrB?ąs&IE

a m e s s t R A  M M C u m
(gatimek merańskicli) w pięknym koszyku opłatnie 4 K 
50 halerzy. Najtepsze wmogroua sioiswe czerwone 
i białe chassclas, opłatnie 3 K 80 lt wysyła opłatnie 
za  zaliczką co dzień świeże £arzad dóbr Wilhelm, 
f.pspitz, Lugos (Połud. WęgTy). 4216 2 3

Zęby
piękno, ziliowo, kto chce miec, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „A G A V O .L U “ ,  wyn,bu S t .  
l i ń r K k i o g u  w W arszawie Skład głó­
wny w Drogueryi M agistra ari . 
IIANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. — 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 3153 10 10

£erhph
p b c a s y  \
gumowe

Baran wielka przyk 
tRsoió: SpoKuji.y ctM 
Uez hałaso Ba d~o dc 
trze gział.jąceim dia 
nerwowyihi i sOi gło­
wy Rających ą  jedynie 
„tao obcasy; wut".

, i ta t  n im i w han- 
dlacb f t  Mdzaju. 
frawd2iwety>kozw) 
łłcca.siłwc' . herm “ 
ttjłącznykfiDtrahenł.

młodocianą, można zatrzymać 
długo, uźywaiąc znanych i za dolme uzna­
nych przetworów, Jak kremu Simon, w po­
łączeniu szczególnie z wybornym ryżowym 
DUdrem Simon, a unikajęc wszellf;2h innych 

szkodliwych kosmetyków. 312  12 12

Zakład krawiecki
w Krahtiwic 

przy ulicy Karmelickiej 1. 24,
p o d  z a r z ą d e m

: :o & &  t e i  i t b k i e g o
poleca na nadchodzący sezon tak  dla 
cywilnych jak  też dla p. jedDorocznia- 
ków, studentów i urzędników nbrarl.i 
po przystępnych cenach, z materyału 
dostarczonego Iud w Zakładzie obranego.

Dziękując za dętych rządowe względy, 
poleca się i  nadal P. T, Tubaczności. 

Imieniem Zakładu 
4194 2 6  J a n  L e w iń s k i.

Rmisfl Ftliin Ksmŷ skrs
t r r b y  ś l ą s k ie  i  i r l a n d z k i e  surow e i upretow ane na  bieliznę wszelkiego : 

rodzaju oraz dla ro b ó t szkolnych i dla celów m alarsk ich  ‘ '
PŁÓTNA A lM E M P  tŁu . K5SEIPPA.

B IE L m Ę  STOŁOWĄ B l i M  I  JAOŁOiSOWĄ
na 6, 9, 12, 18 i 24 osób.

— Ręczniki adam aszkow e, — C hustki do nosa — Ścierki — ^Maglowniki. —
HIELIZ1SF D A M S K Ą  W S Z E L K I E G O  M O D Z iJ I J .

FA IS ItY C Z JSY  S K Ł A D  S Z Y R T Y K G Ó W . S Z Y l'O N Ó W  I  P U  IL­
IA A L I z la b r y k i  K . S A K IIG L L A  S \ ’^ A .

' - KOM PLETNE W YPRAW Y ŚLUBNE.
poleca po cenach fabrycznych  i bez konkurencyi 6̂77 14 o

w  M o w i i  —  lip Ą  0 m$ 7.
PRÓBY YA M D i^ lE  DARMO I  OPŁ1T5IE.

-M i

zastępujące Kąpieie w l t e e io i .  hrnrn
w yrabia

Kąpieli te, stosowane na wdynagye 1 
pod kontrolą działają znakomicie r  ast- 
nn?i ciorpieniach aerw twych gipaO- 
n‘ iCi ogfcrggi Chrt rhiłiE,, rwedmie 
/■ti -:, wadach Kjr â, ney\..WŁj niemocy 
płciowej itp., niem^h l doskonały środek 
do pobadzebla krążenia hrwL Skutek 
taki sam. j»k po kmacyi v  zdrojowis- 
karn zagranicznych, i koszt stokroć 

nizńzy.

Nabyć m ożna w 

•iptet&ch i żądać 

t  m arką labryki „TLEN"
L iczne z ir.w iadczcn la  i p o d z ięk o w an ia ' 
K IM k t  chardb  w ew nętrznyflh  ć .k  D niv . 
w e Lwowie. — Do L ar«ąda F a tr^ k i  

„T L E N 1 we Lwowie.

Z przyjem nością poświadczam, ż t  sto  
snjąc kąpiele z CO, (kwasu w ęglonego) 
wyrobu "fabryki „T len '' we Lwowie, w 
oapow iedrich przypadkach, przyszliśm y 
d: przekonania, że wyrób ten  z a s łu ę r je  
pod k iżdym w zględem  n a  zupełne uzna­
nie. polecenie i  z a s R w ./a r ie  w tych ra ­
zach, na  któro  kąp ie le  tak ie  sę  w ska­
zane.

P ro t. Di. G m zińskl
dyrektor k lin ik ' lek  Uniw lwowskiego.

Lwów, 15 m aja  1907.

Szanowna D yrekcya „Tlenu*.
Zalecone mi przez D ra  Bron. Owczar­

skiego kąpiele z kw asem  węglowym (C 02) 
w iiości 30 co u rng i dzień, pohra ic ji z 
fabryki „Tlen* a  za  ich sknieczne dzia­
łan ie  dziękuję \V tV Panom .

*z ■pcwa_anicm B olesła i: L ew icki 
naczeln ik  W zajem n. k redytu .

Z aśw iadczenie. Z  całą  szczerością i  su­
m iennością poświadczyć mogę, że kąp ie­
lom z kw asu węglowego, w yrabianym  
przez lw owską fabiykę „ T le r“. zaw dzię­
czam po długoletiiiej ciężkiej chorobie 
serca, k tó rą  s tw ierdzili n m nip profeso­
rowie: D rN ensser, D rlY .d m an  i D r  P re s  
powrót do zupełnego zdrowia, i  z tego 
powodu każdem n cmrpiąoem n n a  serce 
używ anie tych  kąp ie li w edług wskazówek 
lekarskich, j u k  najw ięcej polecam 

Z d zisiu ! L uAińskt 
naczelni! sa linarny  w Lanczynio.

Mam zaczczTt oznajm ić, że rzeczyw i­
ście tylko kąpiele z kw psu węglowego 
wyrobu fabryki „T ien - w yleczyły m nie  
z r  nm aryzm n. n a  który  od B-t o rokn 
życia sw :go cierpiałem . Używałem  dot :d 
wszelkich śiodków i  różnorodnych kąpieli, 
lecz w szystko bez sk u tk u . Ka.piele siar- 
czane słone, goiące, hydiopatyczne, m a­
sowania itp ., przynosiły u lg ę  n a  czas 
krótki, lecz z najdrobniejszej przyczyny 
choroba znowu w .aeała . Dopiero z a  po 
radą 1,-kprzy ożycie 26 kąpi ;li z fabryki 
„T len" uzdrowiły m nie i od S la t  nie- 
lnani więcej Luiów, i iu  «amania. Pruszę 
przyjąć jCideczne podziękowanie za frw.l, 
cudowny preparat.

Adolf Heim
aptekarz.

Do Szanownej D jrekcy i tab ryk i „T ien11 
we Lwowie.

Z praw aziw ą przyjem nością spieszę po­
dziękować Szanownej D yrekcyi c a  rychłe 
przysłanie m i p ię tn astu  paezeł soli do 
kąp ieli z kwasem  węglowym, których 
działanie w  m ojem  znużeniu i  wyczer­
pan iu  nerwów em osa cało się w prost nie- 
zrów ranem . Znakom ity ten wyrób je s t  
isto tn ie  godny j  iknajszerszego rozpow­
szechnienia.

Z wyrazem  prawdziwego szacunku 
K. SćOKowsKi, lite ra t.

Do Szanownego Zarządu fabryk i „T len".
Upraszam  o nadesłanie 10 skrzynek 

soli do kąp ie li z kwasem  węglowym dia 
m ojej knrynk i. J e s t  to cudowny środek, 
k tó ry  wyleczył ran ie  zapełnię z rennm- 
tyymo ręki. Od k ilkn  la t  cierpiałam  bak, 
że in sry ć  ręką n ie mogłam , obecLie od 
roku n ie ozoję nairam ejazego boln i swn- 
bodnifc w ładair rę k ą  i  t. d.

Zofu Solski. s
Setki podziękowań, k tó ry ch  d la  b rak u  

m iejsca  n ie  drukujem y.
f t

Oprócz k ąp ie li z kw asu '-ęglow ego, które 
w  ciągu  A lk u  la t  bardzo się r  izpowsze- 

ohniły, w ytw arzam y olocnie:

Kaplelb borow inow e z kw asem  węglo-
■wyin.

K ąpiele Borowinowa zw ykle F rancens
b ad zs ie . ,___    ,

k ą p ie le  jodowo-brom oi "i z  kw asem  wę- |
nloWTIK. ,

K ip ie le  balsaiu icznc-sosno^re % kw asem  
węglowym.

KąpRIe starczano ■ kw asem  w ęglo­
wym. ' ,

Przyrządzenie kąp ie li z naszycn soli je s t 
nadzwyczaj dogodne, a  sama k ąp ie l bar­

dzo przy jem na w  użyciu
: .4 L

Cennik*, prospekty g ra tis  i  uanko .

321T 10 0

J A N E C Z E K  &  Z I E M B i C K l ,  K r a t a ,  f e k  ?
polecali; n a jw ię k s z y  w y b ó r  w y r o b ó w  z e  s k ó r y  —  b r o n z u  

e o n  i d r z e w a  D9 c e n a c h  n iz k ic h .  a  □  □
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H M U M  K i  S E M M
M r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3 ,  T e ł .  4 3 .

p o le c a

O B J S C S E S S O W
nowości w materyałach i gotowej konfekcji damskiej 

Rękawiczki francuskie i angielskie i kapelusze „Panama*.

30-3 65 0

3626 1 4

Wdowa
* lepszego domu poszukają  zajęciu w jak iam - 
koiw iek sid tp ie . Z głaszania  pod „Franciszka11 
p rz y jin a je  Adm „K Reformy11. 4387 1 3

Z  d o b r e g o  d o m u
p a n i e n k i  i b  u tu tf ^ n c l  znajdy pomicszcza- 
u ie w in te lig en tn y m  dom u wyższego urzędnika 
państw rw ego  w Krakowie. O pieka snm ienna. 
W arunk i przystępne. Zgłuszenia pod adresem  
l» rnkarn i T ygodnika chrzanow skiego d la  „K“. 
w Chrzanowie. 4380 1 9

O biady
sm aczne, zdrowe, nie drogu, tam że pokój k aw a­
lerski. N iecała !4, parte r, na  prawo 4398 I 5

P O L A R N I K  K « W V
„ M .  W h ) ,  » « ’ « «  " ł h W i

1 hurtownie 
(P* , ‘Ttfcs'i w yóorew * gatunńl

Racą unlonej
najnowszym 

i najlepszym spo. 
fcabB.u aa pomocy

ŜSSSSSSttŜ  JWbłnWni’
Benasf’ 

najniższyi h

Ni JAWORNICKI.
93 367 O

Cenmnt i Gips sztu- 
katerski i murarski.

Wapno hydrauliczne
Anlimerałion
Karbolinenro A ven an  ns
„Dezodor* proszek de- 

;ynkcyjny.
„Termfciit;i na iuole.
Tektury smołowe do 

pokrywania dachów.
Smołowiec gazowy i 

di zewny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.
Lakiery do kapeluszy 

słomkowych.
Środki do czyszczenia 

plam.
Farby do firanek i ma- 

teryj.

f i e i m  i  S p ó ł k a ,  M r a k ó w ,
polecają po cenach nąium iarkow ańszy cli:

R y i w k  3 7 ,  
lin ia  /ł F .

i
Przybory do ęJer ypartomyth angielskich

n

oraz
P rz y p z ią d y  g im n a s ty c z n e ,  o g r o d o w e .  H u ś ta w k i .

Biliony i pitki gumowe.
H a in u k i  u l a  d o r o s ł y c h  d z ie c i .  — P r z y b o r y  d o  
r y b o lo s tw a -  Nowość „D ja to o lO u najnowsza gra i zabawka ’ 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie

Perfumy. — Wodę kolońską. —  Mydła toaletowe. — Pudry —  Wody i olejki do włosów. —  Środki
do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. 3951 2 a

Parby olejne do uży­
cia gotowe.

Farby olejno do podłóg.

Farby lakierowe, szyb­
ko schnące.

T lakiery bursztyuowe 
i spirytusowe do po­
dłóg.

Masę woskową do za­
puszczania podłóg.

Masę francuską do za- 
' puszczania posadzek.

Lakiery, Kremy i Pa­
sty do odnaw iana 
. ' odświeżania żół­
tych, pooiclatych i 
czarnych bucików.

TŁATF. RrZ3£ArrOSCI
w Parku Krakowskim
P R O G R A M?

od 16 do 31 sierpnia 

Clon św iatow ych  atrakcyjl
The Leyglitons, sensacy jn i akrobaci n a  g lo b u  
sach. Bruno Pitrot, nowość n a  reku  rnchom ym  
J ick Lowes & Misa Rosa, d n e t am erykańsk i 
Chas. & Mimi* Heyn, w irtuozi na  k o m es ie  i faw­
o ra c h  Mart. Kempiński, hum orysta  polski- ELla 
Corsa, fan tasty czn a  scena choreograficzna „Gzi 
rodziejka księżyca11. Zetto  & Zetto, najkom i- 
czniejszy a k t żonglurski. Bioskop ameryit., no­

wa serya żywych fotografii,
K ierow nik a f t . : Rud. Franziak. K apelm istrz: 

St. Czyżowski.
P o c / .ą lr k  o  g n d z . 8  w ie c z ó r .

Bilety bez naaw yżk  są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni YVr brzeziny, nóg ul. Szew- 

sidej i Rynien. -3566 99 0
W każda niedzielę i swieta: Koncert orkiestry
> Czyżowskiego pod osobistym kierow nictw em . 
Po przedstaw ien iu  codziennie w sali re s ta u ra ­
cyjnej KONCERT feiże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — W stęp wolny

R E S T A U K A C Y A  f i ^ o l Ó W A N A .

Pra-yjmę
ua. s ta n c ję  z u trz y m a n ie m  dw óch s tu d e n tó w . 
O p iekę  n & j.ro sk liw szą  z a p e w n ia  się . S yn  w d o ­
m u a k a d e m ik , m oże u d z ie lić  pomocy w  n a u ­
kach  w ra z ie  po trzoby . —  A d re s : M . M . 1 8 6  
poste  r e s ta n te  K r a k ó w .  4296 1 3

r n r ł o n h n  używany, w dobrym 
I Ul IC p iC I I I  stanie, jest do sprze­
dania. — Wiadomość w handlu ulica
Szewska 14. 4295 1 3

E g z a m in o w a n y  s s k r e t a r z
zarazem  kasyer gm inny  poszukuje sta łe j posady, 
„ l e u r e t a r z  131“  poste re s tan te  No -o j  s io ro  
■d S t r y j .  4 3 8

P r o s p e k t
znanci poza granicam i Europy daw nej A k a ­
d e m i i  h a n d lo w e ]  w L ipsku wysyła za d a r­
mo dyr, F rydr W estcr, Lipsk, Jo h au u isp lalz  6. 

1-383 1 5

i
m  tw ftp B w , pi3nifl i Harmonium.

poleca 3975 1P 0

jid llers*? instrum ent!! 
(lim  Krajowych.

Wyłącsue zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze m zesfa do fortepianów

l O . b O O  K O R O N  N A G R O D Y
ULA NIEMAJi\CłCH ZAROSTU I ŁYSYCH.

Porost brody i włosów na głowie isto tn ie  w 8 dniach w yw ołuje p r a w d z i w i e  d u ń ­
s k i  „ B a l e m  H O S11. S ta riy  i młodzi, m ężczyźni i kobiety, używ ają  tylko „ B a l-  
mUI i M o a “  do wywołania porostu brody brwi i włosów je s t  bowiem dowiedziono 
rzeczy, że „ B a l s a m  M o s “  J e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m  n o w o c z e s n e )  w ie d z y ,  k t ó ­
r y  v  p . - z e c ią g u  8  d o  14 d n i  przez działanie n a  cebnlki włosów y teu  sposób na 
nie wp>vwa, że włosy zaiaz zaczynają róść Ręczy się że środek ton n>° je s t szkodliwy.

Jeżeli to n ie je s t prawdy, wypłacim y

10.000 KORON GOTOWKĄ
k a ż d e m u  g o l o w ą s e m n ,  ł y s e  u n ,  ł u b  r z a d n i e  w ło s y  m a j ą c e m u ,  k t ó r y  B a l­
s a m i ;  M o s  p r z e z  s z e ś ć  t y g o d n i  n t y w a ł  b e z s k u te c z n ie -

U w a g a :  Jesteśm y jedyną  firm ą, k tóra  daje tego rodzaju  poręczenie. L ek ar­
skie opisy i polecenia P rzed  naśladow nictw am i ostrzega się u s i l n i e .

Vi spraw ie prób z Pańsk im  „balsam em  Mos11 mogę Panom  donieść, że % tego 
balsam u jestem  zupełnie zadowolony. Ju ż  po ośmiu dniach pojaw ił się w yraźny 
poro=t v łosów, a chociaż włosy były jasn e  i nuęnkie, były one przecioż na.dzo mo­
cne Po dwóch tygodniach przybra ła  broda powoli p ierw otną ha wę i dopiero w ten ­
czas ujaw niło  się nadzw yczaj korzystne dzia łan ie  Pańsk iego  balsam u. D ziękując, 
łączę d la TYP. w yrazy pow ażania I .  C. D r  T v c r g ,  K o p e n h a g a .

Faczl.-s Balsam i. Mos 5 złr. Opakow dyskr. P o .rzym aniu  naleźytośc’ lub  za 
zahezką P isać d o  n a jw ię k s z e g o  w  k w ie c ie  o s o b l i w e g o  h a n d le

>fOMlł!GASII!ET. COPLliłlAGElf 333 OfltlbARK (Danio).
(O płata k a r t  koresp. 10. a listów  25 h.) 4312 1 2

M ł y n
walcow y am erykańsk i w Nowym Sączu, mo- 
duie urządzony, z domem m ieszkalnym  i bu­
dynkam i gospodarczerai i ogrodem obszernym, 
roczny przem ół do 80 wagonów, je s t  do wy­
dzierżaw ienia, lab  z w olnej ręki ;io sprzedania.

Zgłoszenia p r z y jm u j  t a  r z ą d  ca łu n ó w  w  
N o w y m  S ą c z a  uL M ły ń s k a  L 3 7 4 .

It Uli U 1

ma ta ian o o w -ag o n ty jn o
JAKŚSA REHBAU4

Lwów, ulica Kopernika 16.

Przyjmuje zamówienia w każdej gałęzi 
handlu i przemysłu, uskutecznia prze­
syłki z fabryk, warstatów. składów itp. 
tak krajowych jakoteż i zagranicznych. 
Poszukiwani agenci bez różnicy z a w o ­
d u  —  przedmioty uowościowe i po- 
kupue. M arka na odpowiedź. 4231 1 4

p rz y m ę  n% siancyę. Cena przystępna , opieka 
troskliw a, w ikt żarowy. W iadom ość; K arm e­
licki 37, 111 piętro, 4303 1 3

W i n i g r o E i a  s t o ł o w e
rozm. sz lachetne gal su k i K 3-20, na jlepsze mn- 
ska t. K  4-50, m elin y  ananasow e i  tu rk es tań - 
gkie K 2 80. jab łk a  K  2-60, g ruszk i K 3'60. 
b rz o sk w in i K  4. pom idory K 3-60, śliw ki K 
2'40. m iód pszczelny z poręczeniem  n a tu ra ln y  
K  7, bary łka 4 Itr. dobrego ozerw mego lub 
białego w iaa  slot. K 4"50 ep ła tn ie  do każdej 
S ta ły  i za zaliczką t .  K a h n ,  E zporthaus, W er- 
Jche 'z. isńdungarn. Dla kupców ceny osobliwe. 

4290 1 8

Potrzebny  fest zaraz  do wię­
kszego m ają tku

J i o r c s n o n d e j i t
k tó ry  um ie biegle pisać na 
m aszynie. Z najom ość steno­
grafii pożądana 

Zgłoszenia 1ylko listow ne 
przy jm uje  A dm im stracya  »N. 
Refo. m y  << pod 4275. 4275 2 3

w y sy ła  w 5 kg. koszykach po K  3 60 zo za­
liczką co dzień od 9 go sierpn ia  do paździer­
nika. op ła tn ie  do każdej poczty austro-w ęgier- 
skiej A lo jz y  L ib a r d i ,  w ysyłka owoców i w i­
nogron U n te r m a is - M e r a n .  4217 1 30

D o  s i n e M i i
rea lność  w S k a w in ie  sk ra d a ją c a  się z k a m ie n i­
cy p ię tro w e j o dw óch L o n ta c h  i z 6 '/ t  m orga  
yola. P o trz e b n a  g e tó w k a  10.000 koron. P łu g  
h ip o teczn y  pod b a rd zo  k( r z y s tn e m i w a ru n k a m i 
w ynosi 10 000 koron. W iad o m o ść ; tv lk o  K ra ­
ków, R e to ry k a  4, p a r te r ,  u w ła.ścicieiki.

4261 1 4

!! W AŻNE!!
dla  Pp Inżynierów , A rch.tcktów , Budo­
wniczych i W łaścicieli realności.

|  W ykonnję w szelkie roboty w zakres 
ciesielstw a rchodzące od najprostszych 
do artystycznych batdzo s ta rann ie , z ma- 
teryału dobrego i po cenach bardzo n i­
skich A leksander K arw at,, gz. i konc. 
m a jfte r  ciesie.ski, D ębn!ki, Podgórska 28 

4060 4 10

W illa  pod K ra kow e m
pół godziny od rynsu, z ogrodem owo­
cowym, budynkami gospodarskiemi in­
wentarzem d o  sprzedania. Wiadomość- 
u!. W arszawska 3, II  piętro, na prawo, 
od 12 do 2. pośrednictwo wykluczone. 

4133 4 4

Ogłoszenie.
Dnia 26 sierpnia 1908 r. o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w c. k. Są­
dzie powiatowym Oddz. XVI w Krako­
wie dobrowolna publiczna licytacya 
realności pod lk. 170 Dz IV w K ra­
kowie, przy ul Siemiradzkiego J. or. 
23 i ul. Karmelickiej 1. or. 53 położo­
nej, po ś. p. Józefie Kurzyckim pozo­
stałej.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w Kancelaryi sądowej, 4277 1 3

Słynna z dobroci
i i l l e r b a i a  w  m a r k ą  „ D 7 » W W N a *

‘U fu n ta  okruchów bar d o b ry c h ................................ 35 ot.
"  fu u la  herbaty  „Łnszczej” ............................  40 cł
'A fu n ta  herbaty  „ K ita jsk a1 1 ..................................... 50 c t
b« fun ta  herbaty  „M andaryn bouqn“ ................75 ct.(fi fun ta  herbaty  „H aw s Ceylou pekoe T ea “ po 60 i 70 ct.

W yłączne zastępstw o herb aty  rosyjskiej Sergiusza  Perłow a z Moskwy
Największy skład samowarów tosyjskich 3966 i  20

Wyłączne zastępstw o samowarów spirytusowo gazowych „Niuta 
A G .  L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N f l “

w  K r a k o w i e ,  S u k i e u m o e  2 3 , vis a vis ul. Szewskioj.

NOWOŚĆ! S arnow y  M i m o - g a z o n i e  „Niuta",
n ied rotjie , a b ard zo  p rak tyczn e.

Praktykanta
biurowego przyjmie hartowny skład 
papieru i tektur K. Angelusa w K ra­
kowie, ul św. M arka 19. Zgłoszenia 
osobiste od 10—12 przedp. 4193  3 3

Znakomitą

karmę dla ko ni
w większej ilości można uabjrć po ni­
skiej cenie w droguoryi przy ul Zwie­
rzynieckiej 1. 4. 4296

S t u d e n c i
z n a j d ą  pom ieszczenie z c a ło d z ic n e m  u trzy ­
m aniem . W arunk i przystępne. K onw ersacya 
francuska bezpłatn ie, fo-te-uan n a  m iejscu. — 
Ul. Dolnych Młynów 1, 3, 1 p. 4173 7 19

•  ■ 1 •

oryg. w y t r a w n y ,  }»oleoa ;
’ lirm a 4218 2 6 '

lO IA W E Ł K A
c ,  k . D o s ta w c a  D w oru  w  K ra k o w ie

t ^ r z y i m e  r a *  m i e s z k a n i e
kilku uczniów szkól średnich. Staranna 
opieka, hygiena, kucbnla wyborowa. 
W arunki wyjątkowo przystęnne. Krv- 
pniCZB 16, II . p ., przy plantach, kilka 
minut od Rynku. 4286 j 10

udzielają lelccyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ

Anglik z wyższ. wykształ. 1

z wyższ. wykształć

z wyższem wykształć. 

Kraków, Fioryanska 25, I p
4028 10 1C -

O W O C E ! !
Śliw ki olbrzym ie K 3 2 5 , g ruszk i dese-owe, 

jab łk a  deserowe po K 3. w szystko najlepsze i 
najp iękn ie jsze  w ysyła w 5 kg. koszykach tran- 
ko za z a  c t l - ł  U S a t l i i l e d ,  Zaleszczyki 4.

-Ć279 1 4

g l m  e% po urzędn iku  poszukuje oho' 
W  U U W U  w-iązkn od 1 w rześn ia  u  wdo­
wca lub na  pk-oanii. ż. aj mi o się k u ch u ią  i go­
spodarką. Adn-s. A. U. dom p lly o d ak a , Cię­
żkowice, p. Szczakowa 4291 1 2

FILIA  C. K. UPRZYW . GALIC. AKCYJNEGO r

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE 

Wchód 7 Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sp rzed aje  i "puje pap iery w a rto śc io w e, m on ety  za­
gran iczne, w yd aje  lis ty  k red y to w e  i czek i na zagran icę , w yp łaca  kupony i w y- 
Ippowane e fe k ty  bez potrącen ia  prow izyi, u b ezp iecza  pap  ery  lo sow an e przeo-w

s ł racie przy losow an iu .

Oddział depozytowy i Schcwki depozytowe (rfafe-De-
p osits) w  op an cerzon ych  kasach  ogniotrw ałych .

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w  rachunku b ieżącym  i na
książeczki rachunku b ie żą c eg o ; w yd aje  na żądan ie  op rocen t. a sy g n a c y e  k a so w e .  

Oddział towarowy. Składy zbożi w e  F ilii przy u licy  Z acisze . O sobny
m agazyn  tranzytow y. O sobny tor ko lejow y .

Wchód 2 ulicy Brackiej -  partet 

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczki wa P ożyczk i za  po-
ręk ą , z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w a rto śc io w y ch  _ i p r z e d m i o t ó w  

c a n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i i t .  dj.
I. piętro -  telefon Nr 7

Dyrekrya adztela  in form acy i w  sp ra w ie  k r e d y t  św  bu dow lan ych  p o życzek  htp. 
K oresp on aen cys — B u c h a lte ry a .

Filią. Banka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
iw zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, *a op łatą  m ierną, 
N« listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zw rotną pocztą.

Kto posiada znaczniejszy kapitał, po­
winien zamiast na oszczędność włożyć 
do interesu, który przynieść raoze wię­
ksze m ateryalue korzyści a zarazem 
znacznie podnosi nasz przemysł

Pewno towarzystwo mające na celu 
założenie przedsiębiorstwa znakomicie 
się ren tuja cogo, przyjmie jeszcze kilku 
spólntków

Ktoby zaś posiadał większy kapitalik, 
mógłby sam zakupić interes, którego 
rentowność może być zapewniona.

Zgłoszenia pod znakiem: „Przemysł 
to  n a s z a  s i i a “  przyjmuje Adm. „N. 
Reformy “ . 4292 1 3

LW . 61.850/08. 4288

m am

175 iuziRóa o & K M c i;  p r m m t l s l  Ssi a r n
150 centym etrów  szerokich a  2 m etry  d ługich, z poręczeniem  czysto ln ianych , z n a j­
lepszej przędzy ln iane j sporządzonych — do sprzedania  ^wskutek ogran iczen ia  wyrobu 
po 2 K 40 h. Takie samo prześcieradła, lecz 2 m etry 25 uu n ty m ati! w d ługie po 2 K 
80 h ze. sztukę. — W ysyła się na jm niej 6 sztuK za zaliczką. — U WAJSA! Ze nieod­
powiednie zw racam  pieniądze, przeto bez ry z y k a .; 4333

S. STEiH, tkalnia płócien, Hociinó w M a c l i  Postfach 34.

( M t s z c z e n f e .
i

Od 1-go stycznia 1909 są do wy­
dzierżawienia dochody mytnicze na dwu­
dziestu sześciu rogatkach krajowych, a 
mianowicie; »

W  Repechowie, Bzpilczjmc (pow. 
Bóbrkaj, w Gnojniku, IwKowej, Kuro­
wie, Łososinie Dolnej. Pomianowej (Oko­
cim, pow. Brzesko), w Kurzanach (pow. 
Brzeżauy), w Babicach, Chełmku (pow. 
Chrzanów), w Horodence \  (Raszków), 
Niezwriskacli (pow. Horodenka), w 5 y- 
datyczach (Podhski małe, pow. Lwów), 
w Dębowie (przysiółek \Vojciechówka), 
Jaw orniku Polskim, Kańczudze, Mokrej 
Stronie pod Przeworskiem (pow. Łań­
cut), Kutce ad Podwinie (pow Rohatyn), 
w Rozwadowie, (pow. Tarnobrzeg), w 
Tłustem, Dobr-wlanacłi, Kasperow cach 
(pow. Zaleszczyki), w Zbarażu (pow 
Zbaraż), ’ w Pieczychwostach i w Mo­
stach W ielkich (stacya myta drogowego 
i stacya ruyta mostowego, pow. Żółkiew).

Bliższą wiadomość co do warunków  
licytacyjnych tych m yt oraz form ularz 
na ofertę otrzym ać można w Dep. IV. 
W ydziału K rajow ego 'ub  też w kance- 
laryacłi w łaściw ych W ydziałów pow ia­
towych.

W e Lwowie, dnia 28 lipca 1908.
P lA tf A u r c i l f i

Oświadczam powtórnie
żo żadnych zobowiązań, an i zaciągn iętych  dłu 
gów przez m oją rodzinę płacić r i a  będę. 

K raków , dn ia  13 lip„a 1908.
J o z e f  G u z iu o w s k l ,  

4103 2 3 K raków , U ług t 47.

O s o b a
m ająca chlubne św !adectw a, wydam je j przez 
lekarzy, ch ętn ie  poświęci się p ielęgnow aniu 
chorych osób w dom ach pryw atnych, j.askaw e 
zgłoszenia pod J. K., K ró tka 3, Kraków 

4239 3 3

Majątek
w obszarze 300 ro. w  tein  150 m, w ikliny  ko­
szykarskiej. 12 km . gościńcem  do kolei. Pola 
wydzierżaw ione po 60 !  za laorg. Luzy ojrród 
owocowy. Dom m ieszkalny o l l ! pokojach w 
ładnym  parku . M łyr o sile  35 koni. Suche do­
chody 3.300 koron. Do sprzedania  lub zam iany 
na większy m ają tek . — Zełoszenia pod K . I  
4197. przy jm uje  A d m in is trac ja  „.N. HkTormy* 
w K rakow ie. 4197 3 6

ii i m l
najszlacuetn ie jsbe, wjybtSfar ga*nnki, .wysyła 
w 5 kg. p a te n t skrzynkach, dobrze opauowane, 
oplatn  e, n ie  licząc za opakowanie, za 3 K 70 n. 
za zaliczką F r a n k i  L  C o m p ., T rau b e r nnd 
O bst-E sport, Yersecz (Poł. W ęgry). 4206 3 3

L. 1891/03. 4297 1 3

> Zarząd miasta Sokołowa koło Rzeszo­
wa rozpisuje uiniejszem konkurs na po­
sadę l e k a r z a  m ie jsK ieg c  z roczną 
płacą 1.200 koron.

Posada ta  będzie zaraz do obsadze­
nia na rok prowizorycznie, po roku na­
stąpić może stabilizacja .

Mający chęć onjąć tę posadę mają 
wnieść ukoknmentowane podania do 15 
w rześnia 190&.

Zarząd m iasta  Sokołów.
Dnia 12 sierpnia 1908

Komisaiz rządowy: 
Ranapełł.

Z powodu zaniechania dalszego trzy­
mania tego przedmiotu jest do sprzeda­
nia znajdujących się jeszcze na składzie

najlepszej jakości, czysto lnianych, zu­
pełnie obrąbionyrh 150 cm szerokich 
2 m. długich, po cenie yyyrouu K 2-40 
za aetlikę. Za niestosowne zwraca się 
pieniądze natychmiast. W ysyłka za za 
liczką. Tensam towar dingośc. 225 cm. 
K 2-90 za sztukę. Tkalni. J o f f n a y  
Irów i. Arnau (Czechy). -‘284 i 2

l, D iu k a m i U e r a c k ie j  w K rakow ie, ul. Jag ie llońska 10. Uządca drukami L- K. Górski-


